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W CZW£ rtek pwss-ł' polski p. P@t-sk
wr^isyl rządowi so%riecki@nu n >te polski.

Rząd Rzeczypospolitej przychylnie rozpatrzy ewentualne iretensje rodziny zacite^o posła Wojkowa, natomiast 
kategorycznie oświadcza, że nie może przyjąć odpowiedzialności za s^m fakt mordu.

Warszawa. 9. 6. (wł.) (k) Na ręce 
posła Patka w Moskwie została dzisiaj 
wysłana odpowiedź rządu polskiego na 
notę sowiecką. W dniu dzisiejszym jesz
cze minister Patek ma ią wręczyć za
stępcy komisarza dla spraw zagranicz
nych ZSSR. Litwinowowi. Nota utrzy
mana jest na ogół w tonie przyjaznym.

Rząd polski podkreśla fakt. że jest głę
boko dotknięty i oburzony ohydnym mor
dom, dokonanym na osobie posła Wojko
wa i zaznacza, że rząd cały łączy się z 
wyrazami głębokiego żalu z powodu tego 
czynu, któremu dat już wyraz Prezydent 
Rzplitej depeszy do prezesa W. C. I. K. 
Kalinina. Następnie nota podkreśla za
sługi nieodżałowanej pamięci posła Woj
kowa, jakie położył w nawiązaniu do
brych stosunków między Polską i So
wietami.

Nota odpiera dalej zarzuty wysunięte 
przez notę sowiecką, jak nawiązanie czy
ni -Kowerdy ćo wypadku na terenie imę- 
dzynarc dowyni, podkreślając, ż'e wypad-

CIĄGNIENIE LOTERJI PAŃSTWOWEJ.
W a i s z a w a, 9. 6 (wł.) (k) 15 loterja 

państwowa III klasa: pierwszy dz;eń cią
gnienia. Główniejsze wygrane:

Złotych 60 0T9 — nr. 9169. zł. 25 000 — 
nr. 94 640, zł. 5000 — nr. 85 639- zł. 2000 
— nr. 17 213 i 26 814, zł. 1000 — nr. 97 812.

PRFMJER PIŁSUDSKI KIERUJE M. S. Z.
Warsza w a, o. 6. (wł.) (k) W cza

sie nieobecności ministra Zaleskiego kie
rownictwo Min. Spraw Zagr. objął czaso
wo premier p. Piłsudski.

STREIK DEMONSTRACYJNY W LODZI.
W a r s z a w a, 9 6. (wl. k.J Związki zawo- 

doiMj posiani wiły w przyszłym tygoenlu pro
klamował1 '"odrîov p streik demonstracyjny 
we wszystkich fabrykach włókienniczych w 
Łodzi.

Jako powód tego strejku podaje się nie
zmienne stanowisko przemysłowców, co do 
angielskiej soboty, W tej sprawie związki po
stanowiły zwrórić się do postów robotniczych 
abv zatarg o sobotę angielską poruszyły u od
nośnych czynników rządowych.

ZATARG PRZEDSIĘBIORCÓW BUDO
WLANYCH Z ROBOTNIKAMI.

Warszawa, 9. 6. (wt. L) W Mini
sterstwie Pracy toczą się rokowania po
między przedstawicielami przedsiębior
ców budowlanych ? strejluijącymj robot
nikami. Robotnicy wysunęli żądanie 75 
procent podwyżki, na co nie zgadzają się 
przedsiębiorcy. Nie jest natomiast wy
kluczone udzielenie mniejszej podwyżki. 
Ponadto przedsiębiorcy budowlani wy
stąpili z projektem przedłużenia dnia pra
cy w przemy?!« budowlanym o 2 godziny.
OPTYMIZM W SPRAWIE Z\TARGU JUGO- 

Sł ,0 WIAftSKO-ALR ANSKIEGO.
Wiedeń, 9 6. (AW.) „Neues Wiener

Abendblatt-' donosi z Paryża, że tamtejsze koła 
pclityczne zanalr ia się ontvnilstvcznle na roz
wój stosunków iiiROsłowlansko-alhafiskich. Do 
wytworzenia tego nastroiu przvc/vnlfa się o* 
kolipłność. ii konfcrciicia pęmtięfUy genaral- 
tiytn sekretarzem Ligi Narodów a yastrpca al
bańskim w Genewie dała wvnik Aidawal.iiący

Należy oczekiwać, że uda sie ostatni zatarg 
na Batkanle załatwić w drodze pokojowej przy 
Interwenci! • Igi Narodów.

Z MG! NARODÓW.
Paryż. 9 6. (wl. eu , ..Temps“ donosí, że 

Briand wyjedzie w sobotę wieczór do Ge
newy, dokąd w niedziele przybędzie Chamber
lain i Słre emanu.

Czerwcowe posiedzenie Pady Ligi zostanie 
otwarte w poniedziałek przez Chamberlaina.

ki te nie mają żr dne&o związku z mordem 
popełnionym w Warszawie. Nota zazna
cza, że mord został popełniony przez o- 
sobnika narodowości rosyjskiej i został

Warszawa 9. 6. wł. (k) Eksportacja 
zwłok posła Wojkowa z gmachu posel
stwa przy ul. Poznańsidej odbędzie s!ę w 
piątek o godz. 7,30 rano.

Od miejsca eksportach zwłok aż do 
dworca głównego będzie ustawiony hono
rowy szpaler z 4 kompanii piechoty. Na 
czele konduktu kroczyć będzie orkiestra, 
następnie kaiawan a za nim rodzina 
zmarłego, przedstawiciele rządu polskie
go i korpus dyplomatyczny, wreszcie u- 
rzędnicy poselstwa j misji handlowej. Kon
dukt zamykać hędą oddziały wojskowe w 
sile 3 kompanij picchôty, 2 szwadronów 
pułku szwoleżerów i 2 baterie 1 dywizjonu 
art. konnej. Kondukt podąży ulicami Po
znańską, Wspólną , Marszałkowską i 
Chmielną. Trumnie tragiezrie zmarłego 
posła zostaną otulane honory należne mi
nistrom państw obcych. W pogrzebie weź-

potępior.y nietylko przez rząd, ale ró
wnież przez całe społeczeństwo polskie, 
odpiera zarzuty, co do inkryminowanego 
władzom polskim popierania rosyjskich

mię udzdał rząd z wicepremierem Bartlem 
na czele. Na wszystkich gmachach pań
stwowych będą powiewały flagi o bar
wach państwa, opuszczone na z«ak ża
łoby do połowy masztów. W imieniu 
min. Zaleskiego odprowadzać bedzie zwło
ki do Moskwy sekretarz osobisty mini
stra p. Zawisza. Trumna ze zwłokami bę
dzie umieszczona w wagonie pociągu spe
cjalnego, który -odejdzie o godz. 8,20. 
Zwłokom towarzyszyć będzie wdowa z 
synem i pierwszy sekretarz poselstwa 
Arkadje w craz charge ďaífaires w Lon
dynie Losengolc.

Z Mińska donoszą, że na stację gra
niczną Niegorełoje przybyły liczne dele
gacje sowieckie z członkiem Kolegjum 
Komis?jatu do Spraw Zagranicznych Ara- 
łowem na czele, który przyjmie na gra
nicy wagon ze zwłokami Wojkowa.

cyjno-beletrystycznej. Po zbadaniu w 
Warszawie Kowerdy sędzia śledczy Kor- 
żyński wyjeżdża do Wilna, gdzie będzie 
badał jego krewnych i znajomych. Za
bójca ma twierdzić, że nie uważa się za 
Rosjanina, lecz za Białorusina.

Centralnym punktem śledztwa jest wy
świetlenie sprawy, skąd Kowerda dowie- 
wiedział się o przefeździe przez Warsza
wę członków ambasady sowieckie! w 
Londynie. Wiadomość o tein była trzy
mana w ścisłej tajemnicy, tak, że nie wie
dział o tern ani rząd polski, ani władze 
bezpieczeństwa. Fakt ten nasuwa hipote
zę, że Kowertlzie dostarczono odpowied
nich informacyj ze strony terorystycznych 
organizacyj. operujących na terenie Ber
lina skąd przyjechał do Warszawy charge 
d'aifaîres Pozergolc.

Hlond. Przyjazd jegc pozostaje w 
związku ze zbliżającym sie terminem wy
jazdu pronuncju.sza apostolskiego Lau- 
riego do Rzymu.

organizacyj antysowieckich, wreszcie co 
do niedostatecznej ochrony policyjnej ze 
strony polskich organów bezpieczeństwa.

Nota stwierdza, że pose! Wojkow ka
tegorycznie odrzucił proponowany przy
dział do jego osoby specjalnej ochrony 
i kwalifikuje czyn Kowerdy jako indywi
dualny. W dalszym ciąga rząd polski za
znacza. że poseł Wojkow jeździł po całym 
kraju bez uprzedniego zawiadomienia 
władz bezpieczeństwa, jak również, że 
rząd polski nie był poinformowany o 
przyjeździe b. charge ďafíaires w Lon
dynie Rosengolca.

W zakończeniu rząd polski wyraża 
gotowość jak najprzychylniejszego roz
patrzenia pretensyj rodzinnych posła 
Wojkowa i dania jej jak najdalej idącego 
zadośćuczynienia, o ile pretensje takie zo
staną zgłoszone. Wreszcie nota jeszcze 
raz podkreśla, że rząd polski nie może 
prz\iąć odpowiedzialności za mord.

Neta Rządu polskiego będzie ogłoszo
na in extenso prawdopodobnie w piątek.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO Z OKA
ZJI JUBILEUSZU J. E. ARC. ROPP4.

Warsza w a, 9. C. (wł.) (k) Dziś 
przed noludniem odbyło się w kościele 
św. Aleksandra z okazji 25-iefniego jubi
leuszu duszpasterstwa J. E. ks. arcybi
skupa Roppa uroczyste nabożeństwo.

_ Mszę św. w asystencji licznego ducho
wieństwa celebrował biskup poleski 
Zygmunt Łoziński. Kazanie okolicz

nościowe wygłosił ks. prof. Falkow
ski. Po nabożeństwie J. E. ks. arcybisk. 
Ropp udzielił wiernym błogosławieństwa 
apostolskiego.

Kościół był wypełniony po brzegi, w 
stalach zasiedli -przedstawiciele izb usta
wodawczych, rządu i dostojnicy kościelni.

BEZINTERESOWNOŚĆ UNDFŁRGHA.
N o ;w y J o r k, 9. 6. (Pat.) Lindbergh, 

który nie korzystał z licznych ofert pie
niężnych, odmówił również korzystania z 
dochodów od funduszu wysokości 2 milj, 
dolarów, zagwarantowanych przez grupę 
bogatych obywateli Filadelfii.

WYCIECZKA KOLEJARZY CZECHO
SŁOWACKICH W W/ RSZAWŒ.

WjR-szawa, 9. 6. (Pat.) Jutro w 
piątek, dnia 10 I m. o godz. 7.57 rano 
przybywa do Warszaw y wycieczka u- 
rzędników kolejowych czechosłowackich.

ffîtts&e
i

jedno- dwu* i trzy barwne 
kreskowe i ftetko.we 
^Strich- und NctzSłrufg) 
dostarczają w najwyższym! 
gíťjnku Î po niskich cenach
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Kowerda jest członkiem
organizacji Braci Ruskiej Prawdy.

SKĄD DOWIEDZIAŁ SIĘ KOWERDA O PRZEJEŹDZIE ROZENGOLCA? HIPO
TEZA ŁĄCZNOŚCI KOWERDY Z TERORYSTYCZNEMI ORGANIZACJAMI BER

LINA.
W a r sza w a, 9. 6. (wl. k.) Z prze

prowadzonego śledztwa wynika, że za
bójca Wojkowa Kowerda wyjechał już 
22 mrja br. z Wilna w niewiadomym kie
runku. Wyjeźdżafąc żegnał się bardzo 
serdeczni a z siostrami i matką. Przed 
wyjazdem zabójca opowiadał kolegom, żc 
był u wróżbity, który przepowiedział mu 
wielki rozgłos. Kowerda najeżał do taj
nej organizacji Braci Ruskiej Prawdy, 
tworzącej oddziały partyzanckie na Bia
łorusi sowieckiej. Po przybyciu do War
szawy był kilkakrotnie w poselstwie so- 
wieckiem. nrawdorodobnie celem przyj
rzenia sio Wnjkowowi.

W wiezieniu śledczem. gdzie obecnie 
jest osadzonym, Kowerda zachowuje się 
spokojnie i w wolnych od śledztwa chwi
lach czyta książki polskie o treści sensa-

PRZYJAZD DO WARSZAWY 
PRYMASA POLSKI 

Warszawa, 0. 6. (w.) (k) Dzisiaj 
przybył do Warszawy J. E. ks, kardynał

(r zpr

v

WARSZAWA, fli. Ujazdowskie, Szkół? Podchorążych

Otwaita codziennie od 10-ej rano do 11-ej wieczór. 
Koncerty Namysłowskiego i Radio. — Kawiarnia, Restauracja.

1010

Program uroczystości eksportacji
zwłok pos?ą Wojkowa-

UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE ODPĘDA SIĘ WEDŁUG CEREMONJAŁU PRZE
WIDZIANEGO DLA ODDANIA HONORO W POŚMIERTNYCH ZWŁOKOM MINI

STRÓW PAŃSTW OBCYCH.
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Sowity a zamordowanie Wtffcowt!
Cala ppinja polska jak najdosadniej 

potępia zbrodnio Moskala Kowcrdy. 
Rozbieżności w potępieniu morderstwa 

w oplnji polskiej niema, zgbdni są wszys
cy od skrainej prawicy aż do lewicy. 
Potępiamy ten czyn zarówno z pobudek 
etycznych, jak politycznych. Zamachy 

łia przedstawicieli dyplomatycznych 
zawsze uchodziły jako najcięższe zbrod
nie polityczne. My zdanie to podzielamy. 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej w 
telegramie do rządu sowieckiego wyraził 
niedwuznacznie swoje potępienie, rząd 
polski z premjerem Piłsudskim na czele 
uczynił to samo, a polski poseł w Mos
kwie Patek nietylko wyraził ubolewanie 
1 potępienie zbrodni rządowi rosyjskiemu, 
ale zapowiedział, że zbrodniarz będzie 
surowo według obowiązujących u nas 
ustaw ukarany.

Zbrodniarz jest Rosjaninem i działał 
podobno z polecenia rosyjskich organiza- 
cyj monarchistycznych. Przemawiają za 
tem nawet pewne poszlaki, bo w Wilnie 
rosyjskie koła monarchistyczne wzywały 
w swej gazecie do zbierania składek na 
rzecz Kowerdy a w Londynie przywódca 
'monarchistów rosyjskich publicznie do 
pewnego stopnia usprawiedliwiał czyn 
zbrodniarza. Mona rclii styczni emigranci 
rosyjscy nadużywają więc gościnności, 
doznawanej w państwie polskiem i rząd 
polski po przeprowadzeniu śledztwa bę
dzie musiał wyciągnąć w stosunku do 
nich odpowiednie konsekwencje. Nic mo
żemy podzielić zapatrywań pewnego od
łamu prasy francuskiej, która dowodzi, 
że emigrantów rosyjskich należy tolero
wać. Tak, o ile nie nadużywają gościn
ności.

Moskwa z powodu zamordowania 
Wojkowa uderza w silne tony. Litwinow 
wręczył naszemu posłowi Patkowi notę 
bardzo gwałtowną. Zamordowanie Woj
kowa zdaniem rządu sowieckiego jest tyl
ko ostatnim ogniwem w całym łańcuchu 
zamachów na dyplomatów sowieckich, 
podejmowanych rzekomo celem uniemoż
liwienia przedstawicielstw sowieckich w 
świecie. Litwinow wylicza napady na 
konsulaty rosyjskie w Szanghaju, w Pe
kinie, rewizje policyjne w handlowej de
legacji w Londynie, zerwanie stosunków 
dyplomatycznych angielsko-rosyjskicli itd. 
Te fakty wywołały terorystyczną dzia
łalność reakcji i mord polityczny przeciw
ko klasie robotniczej (!). Zarzuca nota 
sowiecka rządowi polskiemu, że nic nie 
przedsiębrał przeciwko terorystycznym 
organizacjom antysowieckim w Pnh e 
mimo, że Sowiety Polsce zwracały uwa
gę na możliwość dokonywania zbrodni. 
Dlatego rząd polski za zbrodnię Kowcrdy 
ponosi odpowiedzialność.

W prasie zagranicznej czytamy, żc So
wiety domagają się, aby ich przedstawi
ciel uczestniczył w śledztwie, przepro- 
wadzanem przez sądy polskie, aby Ko- 
werda został postawiony przed sąd wo
jenny i ukarany śmiercią oraz, aby rząd 
polski rozwiązał wszystkie organizacje 
antysowieckie w Polsce. Prasa sowiecka 
czyni odpowiedzialna Anglię za morder
stwo, dokonane na Wojkowie. zarzucając 
Jej, że podżega koła antysnwieckie w 
Polsce. To samo czyni odezwa, wydana 
przez komunistyczną międzynarodówkę. 
Stwierdzić należy, że prasa angielska 
bardzo energicznie te zarzuty odpiera. My 
tylko pragniemy stwierdzić, że nie znamy 
w Polsce grup. lftóreby ulegały jakimkol
wiek podszeptom, zachęcającym do szu
kania zbrojnego zatargu z Rosią, Nasze 
społeczeństwo razem z rządem jest tak 
pokojowo usposobione, że rozprawiłoby 
się kategorycznie z. każdym, któiyby do 
wojny z Rosją podżegał.

W Anglji i we Francji opinja sądzi, że 
morderstwo, dokonane na fiłównym 
Dworcu w Warszawie, nie będzie miato 
poważniejszych następstw i że nie za
mąci poprawnych stosunków polsko-ro
syjskich. Prasa niemiecka donosi, żc ro
syjski minister spraw zagranicznych Czi- 
czerin, który w tych dniach bawił u Strc- 
stmanna w Baden-Baden, oświadczył, że 
zbrodnia warszawska pozostanie bez po
ważniejszych następstw, jeśli Polska u- 
dzieli dostatecznych wyjaśnień i zbrod
niarza ukarze.

Folska wszelkich wyjaśnień udzieli i 
według naszych ustaw zbrodniarza i 
ewentualnych współwinowajców ukarze. 
Nie jesteśmy ślepymi zwolennikami po
lityki prestigu, ale zdaniem naszem żąda
nie rządu sowieckiego. abv iego przed
stawiciel bral udział w śledztwie sądów 
polskich, jest nieuzasadnione i niezgodne 
z naszem pojęciem o suwerenności pań
stwa polskiego. Tak samo Polska pod 
presją Sowietów nie uczyni żadnych kro
ków przeciw emigrantom rosyjskim, ale 
uczyni to z własnej, nieprzymuszonej 
.woli na podstawie wyników śledztwa,

przez nasze władze przeprowadzonego. 
My sami wiemy, jak należy postąpić z ty
mi. którzy nadużywają prawa gościnno
ści i kosztem bezpieczeństwa i ładu u nas 
załatwiają swoje porachunki z przeciwni
kami politycznymi. Polska nie może być 
terenem rozpraw pomiędzy monarchista
mi rosyjskimi a Sowietami. Prasa rosyj
ska do Sowietów zbliżona porównuje za
mordowanie Wojkowa z morderstwem w 
Sarajewie. Porównanie to kuleje i prze- 
strzedz trzeba rząd sowiecki, aby nie ze
chciał pó.iść w ślady Austrji, bo takie sta
nowisko mogłoby się zakończyć katastro
fą światową. Nasz rząd I nasze społe
czeństwo zachowują zimny spokój i rów
nowagę umysłu, a przedewszystkicm sa
modzielność polityczną w tej krytycznej 
chwili. My pragniemy pokoju, uznajemy 
jako słuszne żądania rządu rosyjskiego,

aby mu udzielono wszelkich wyjaśnień, 
zbrodniarzy ukarzemy z całą surowością 
naszych ustaw, ale nie powinniśmy się 
zgodzić na to, by rząd sowiecki mieszał 
się do naszycli spraw wewnętrznych z na
ruszeniem naszej suwerenności.

Rząd sowiecki zbrodnię warszaw ską 
łączy z pnlitvką antysowiecką Anglji w 
Europie i w Chinach a międzynarodów
ką komunistyczną, która jest tylko orga
nem rządu sowieckiego, wzy wa masy ko
munistyczne w całym świecie przeciwko 
tak zwanej reakcji. Twierdzenie Sowie
tów jest pozbawione wszelkich dowodów 
i nie świadczy bynajmniej o pewności 
siebie. Jeśli Sowiety sądzą, * że w ten 
sposób nastraszą państwa europejskie i 
Amerykę, to zdają się być w błędzie. Ta
kie stawianie sprawy przez Sowiety nie 
może pr/vezynič się do utrzymania i u- 
gruntowania pokoju.

Vf. K.
----- oOo---- -

Zaczepna postawa
NIENAWIŚĆ DO ANGLJI. — POSTULA

Warszawa, 9. 6. (wl) (k) Według wia
domości nadeczłyeh do Warszawy prasa 
sowiecka praybrala wobec Polski bardzo 
zaczepną postawę.

Przeważa jednak nienawiść do Anglji.
Dzienniki sowieckie, jak „Prawda“ I 

„Izwiestia" zapowiadają wysunięcie 
przez rząd sowieek* postulatu rozwiąza
nia wszelkich monarchistycznych orgrni-

TY SOWIECKIE PÖO ADR. *>°LSig.
żacy] rosyjskich w Folsce.

Dzienniki oświadczała, iż nota sowiec
ka wvka7iij'' że mimo polskich wyrazów 
uoolewania Rada Komisarzy sowieckich 
nie jest zadowolona. Pzad sowiecki ma 
wysunąć pod adresem Po'skî szereg po
stulatów. licząc się z opinią i nastrojami 
iv kraju,

Sowiety ůmmm sis smfo kosztów
przewiezienia zwłok zabitego posła.
ŚLEDZTWO ZOSTANIE UKOŃCZONE W PIĄTEK.

W a r s z a w a. 9. 6. (wł.) (k) Jak sły
chać, ukończenie śledztwa w sprawie za
bójstwa Wojkowa przewidywane jest w 
piątek. Tego samego dnia nastąpi pra
wdopodobnie ostateczna decyzja co do 
kwestii, w jakim trybie będzie sądzony, 
zabójca. Z ramienia rodziny zmarłego 
posła Wojkowa w procesie Kowerdy bę

dzie wnosił, jak już donosiliśmy powódz
two cywilne adwokat D u r a c z. Po
wództwo to jest oparte na tytule strat 
moralnych. Natomiast z ramienia posel
stwa sowieckiego wystąpi adwokat So- 
kolow. który wnosi powództwo o zwrot 
kosztów przewiezienia zwłok.

Demonstraci'? w Moskwie
NIE KIFRUJĄ SIĘ PRZECIW POLSCE, LECZ PRZECIW ANGLJI.

M o s k w a. 9. 6. (AW) Wczoraj odbyła 
sic olbrzymia demonstracja na znak pro
testu przeciwko zamordowaniu przedsta
wiciela sowieckiego w Warszawie Woj
kowa.

Jest jednakże cechą charakterystyczną, * V

że ani jeden z nanisów na tiansparentach 
nie był zwrócony przeciw Polsce, wro
gich wzmianek o Polsce nie było też wy
głaszanych w przemówieniach i okrzy
kach. Cała akcja skierowana była prze
ciw Anglji.

■' cerata Zagórskiego
osattanno z powrotem na AntoKolu.
Warszawa, 9. 6. (wł. k.) W ostat- j dowej w więzieniu przy id. Dzikiej, 

niej chwili zaszła zmiana co do decyzji Gen. postanowiono z powrotem wy
wiedz wojskowych w sprawie osadzenia wicić na Antokol, co też zostało usku
pen. Zagórskiego do czasu rozprawy są- | tecznlone.

Dśiiraie d, pfcmi. ëèMo
w sprawie konferencji w Vïnenzy.

GŁÓWNYM PRZEDMłOTŁM ROZMÓW BYLA SPRAWA PRZETRZYMYWANIA PRZEZ 
CZECHOSŁOWACJĘ WĘGl AKl K POLSKICH.

Katt wicu, 9 fi. (AW.) W roz nowie z 
prjrcdsinwicic'em „AtucJ! Wschodniej“ o- 
áwladczvl prezes katowickie] dyrekcji kolejo
wej Inż. Delirzyćkl. żc głównym przedmiotem 
rozmów delegacji polskiej na miedzynaro-Jowej 
konferencji kolejowej w Ylcenzy była »prawa 
przetrzymywania przez zarząd kolei .'/e'.liu- 
slnvvicki;!i casz.ych wagonów wçglarck I u#v-
V Mi3 tychże do nnlndatiku i piz.csylki u vc- 
bP lak w ruchu wi-wgętiziiyn iak i zai'aviicz- 
nvni Wielokrotne h«zrnśrednle rokowani;, z 
Czechami im dały pozytywnego rezuFatn. Na 
konferencji ustalono wreszcie tryb zwrotu wa

gonów gńrn.>{!ąsklch i dt szło do porozu';i enia 
co dn ckwśjeirh terminu przetrzymywania wa
gonów rrzcz kolcie czechosłowackie sa osob
ne-o znwiadonVnicm inszego zarządu kolejo
wego. LtljjK&Uî. polska »kiadala się z trzech 
osób. « mianowicie: on. Gronowskiego, z mi
nister* iwa kole! żelaznyi h. p. Mikera i Komite
tu kolei górnośląskich w Bytomiu 1 orezesa 
dyrekcij katowickiej p. Inż. Dobrzyckleą r. W 
k mli renci: brały udz'al wszystk'e państwa eu
ropejskie z wyjątkiem: Anglji. Hlszpanji i Tur
cji.

- o On——-

GtiańSSMiB PBStóffl pmil Polski
do posiadania składu amunicji na Westerplatte.

CHYTRE WYKORZYSTANIE NIESZCZĘŚCIA KRAKOWSKIEGO.
Gdańsk 9. 6. (PAT) Gdański „He’rnat- 

diciist“ wystosował do rz.ądów państw re
prezentowanych w I id/o Narodów ob
szerny mémorial w sprawie polskiego ba
senu amunicyjnego ną „Wester-Platte“.

„Hcimatdionst“ zwrócił sie do Rady 
Ligi Narodów z prośbą, aby na porządku 
dziennym swej sesji czerwcowej postawiła 
sprawę zniesienia przyznanego PoIscp pra
wa przywozu amunicji, materiałów wojen
nych przez port gdański i usunięcia z We
sterplatte polskiego składu amunicyjnego,

który według „He'matdienstu“ przedsta
wia wielkie niebezpieczeństwo dla ludno
ści gdańskiej, oraz domaga się, aby polski 
basen amunicyjny został przeniesiony z 
Westerplatte do polskiego portu w Gdań
sku.

Równocześnie cała prasa riiemiccko- 
gdańska inspirowana przez senat uderza 
na alarm, zamieszczając obszerne arty
kuły, przedstawiające niebezp aczeńftwo. 
grożące Gdańskowi z powodu istnienia iia 
Westerplatte polskiego basenu amunicyj-

ARESZT O W AN* A I ZWOLNIENIA MO
NARCHISTÓW ROSYJSKICH.

Warszawa, 9. 6. (wł.) (k) Ubie
głej nocy przeprowadzono w całym kra
ju szereg rewizyj i aresztowań wśWid 
monarchistów rosyjskich.

I tak w Białymstoku aresztowano dr. 
Rożnowskiego, w Grodnie łącznika 
między organizacjami monarchistycznemi 
Trusnwaib. pułk. armii Denikina R a- 
c z e n k ę. W Brześciu n. B. aresztowa
no właściciela hotelu „Savoy“ i b. pułk. 
armii Wrangla Frydrycha. Areszto
wano też kilka osób na Wołyniu oraz w; 
niektórych miejscowościach podwar
szawskich.

Warszawa, 9. 6. (wł. k.) Z Wilna 
donoszą, że aresztowani w Wilnie monar
chiści rosyjscy zostali wypuszczeni na 
wolność za wyjątkiem 4 osób, które na
dal pozostają w areszcie.

Między nii mi znajduje sie redaktor 
„Nowel Rosji“ Jako wlew, który wydał 
dodatek nadzwyczajny z apelem o skła
danie datków na rzecz zabójcy.

CO MÓV.T LEWIN?
Berlin, 9. 6. (vvt.) Lewin w wywiadzie 

udzielonym przedstawicielom PAT-a zaprze
czył o rozsiewanych przez niektóre organy 
prasowe (H. Kurier Krak.) pogłosce jakoby po
chodził z Polski, gdzie nigdy nie był. Dalej 
oznajmił, że b. chętnie poznałby Polskę, skąd 
jednakże lotnicy nie otrzymali oficjalnego za
proszenia.

FRANCUSKIE OBOSTRZENIE DLA 
IMPORTU WĘGLA.

Londyn 9. 6. wł. (cu) Rząd angielski 
ZY/rócił się do rządu francuskiego w spra
wie ostatniego rozporządzenia francuskie
go, według którego od dnia 5 czerwca br. 
można przywozić do Francji węgiel zag-a- 
niczny za przedłożeniem pozwoleń na 
przywóz.

Rząd angielski jest zdania, że rozporzą
dzenie to przynosi eksportowi węgla an
gielskiego do Francji wielkie straty. Rząd 
angielski uczynił ten krok z tego powodu, 
że właściciele kopalń południowo-walij- 
skich do tego go nakłonili.

DŁUGI FRANCJI A MONOPOL ZAPAŁ
CZANY.

Paryż, 9 6. (wł. eu.) Izba kontynuowała 
dzisiaj debety nad wydzierżawieniem monopo
lu zapałczanego szwedzkiej finale Svenska. 
U ch wat v żadnej me powz!eto.

Poincare wygłosił dłuższą mowę, w której 
wystąpił na nowo za wydz.ierżawien.cm mo
nopolu. Wywudy jego zawierały przedewszyst- 
kiem interesujący passus o francuskim dbigu 
wojennym w Ameryce. Modtug umowy Sven- 
; Sa ma zapłacić natyebmiart ID milionów do
larów gotówką.

Na uwagę jednego z posłów podcz,as jed
nego z dawniejszych pos‘edzeń. że rząd wed
ług pogłosek rozporządza przecież milj/rdem 
dolarów, więc taka suma 80 milionów dolarów 
jest drobnostką. Polnca-e oświadczył, że su.na 
ta jest przeznaczoną na „Interesujące opera
cie“,(?) o którvch charakterze nie powiedział 
nic bliższego, lecz dzisiaj został uchylony rą
bek tajemnicy. Poincare przypomniał mimo
chodem, że uktad Me'lon-Beranger nie zosfaï 
przez, parlament ratyfikowany i widocznie n:r~ 
ma ochoty do ratyfikacji. W tych okoliczni 
ściach muszą się rozpocząć rokowania na nV. 
wej podstawie. Aby działać bez przeszkody, 
trzeba mieć dosyć środków, a zatem kwota 
80 milionów dolarów', którą ma zapłacić Sven« 
ska nie jest do pogardzenia.

W treści tych oświadczeń jest widocznie tif 
że Poincare zamierza zapłacić gotówką w Was. 
gu najbliższych lat ^30 milionów dolarów zt 
oddane Francji przez Amerykę zapasy wo'en. 
nt„ Ameryka wysuwała w rokowaniach ten 
moment, jako groźbę. Wyraża się przypuszcze
ni, że Francja po oddaleniu tego miecza Da- 
moklesowcgo nie zaptaci więcej, tiiź przewidu
je układ Mcllon-Beranger.

BEZPODSTAWNY KOMUNIKAT 
SO WIECK1.

Londyn 9. 6. wł. (eu) Prasa angielska 
ogłasza Komunikat sow»ecki, utrzymujący, 
że Chfi/chil polecłł kapitanowi ReleyoYvl 
zorganizowanie szpiegostwa î zamachów.

W kołach półurzyJowych oświadczają, 
że nad tym komunikatem nieodpowlada- 
jącym zresztą faktom, przejdzie się do po
rządku dziennego.

nego. Przytoczony wyżei memorjal „Hei- 
matdienstu“, oraz kampanja powstała 
przez prasę gdańską miały na celu popar
cie zabiegów, które prezydent senatu 
Sahm zamierza poczynić w Genewie ce
lem odebrania prawa przyznanego Polsce 
w Gdańsku co do przewozu , ładowania 
amunicji.
MEMORJAL WYSOKIEGO KOMISARZA 

Gdańsk. 9. 6. (Pat.) Wysoki komi
sarz Ligi Narodów p. van Hammel wy
stosował 30 maja br. do Rady Ligi Naro
dów memoriał w sprawie basenu amuni
cyjnego na Westerplatte, w którym o- 
*wiadcza na wstępie, że z chwilą oddania 
Polsce do użytku tego basenu, zarówno 
Polska jak i Gdańsk poczyniły w związ
ku z wyclancm przez wysokiego komisa
rza orzeczeniem zastrzeżenie w następ
stwie pewnych wątpliwości, które w mię
dzyczasie wyłoniły się z obu stron. Wy
soki komisarz prosi dalej Ranę Ligi Naro
dów, aby te wątpIlYvoścj odniesione nrzez 
Polskę ł Gdańsk ostatecznie ro/sirzy cne- 
ła, zatwierdzając wydane Przez niego o- 
rzeczeińc.

«
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Glos Pełki Katoliczki. Niespokojny pruski minister.
Czytając w „Polsce Zachodniej“ nik

czemną napaść na zarząd Związku Kato
lickich Towarzystw Polek nie posiadam 
się z oburzenia. Jestem kobietą prostą i 
dotychczas sądziłam, że pierwszym obo
wiązkiem uczciwej cazety jest pisać praw
dę. Przekonuje mnie jednak pisanina 
„Poiski Zachodirlej“. że właśnie to pismo 
z całą świadomością pisze nieprawdę. Pani 
Niepokojczycka na zjeździe była zupełnie 
odosobniona, bo oświadczyło się za nią 
tylko kilka nauczycielek, widocznie tak 
samo obojętnych, jak ona, dla spraw, kato
lickich. Gdy pam Niepokojczycka wystą
piła z twierdzeniem, że zbytecznem jest 
podkreślanie potrzeby obrony praw koś
cioła katolickiego, wszystkie delegatki 
odrazu sie poznały, że ta pani wkradła się 
wprawdzie w nasze szeregi, ale że nie ma 
z nami pod względem przekonań nic 
wspólnego. Dla tego też wszystkie dele
gatki oburzone przeciwko niej s*ę zwró
ciły. My delegatki brałyśmy zarządowi 
naszemu za złe, że pozwolił wngóle wciąż 
gadać p. Niepukojczyckiej, podczas gdy 
nam nie pozwolono jej dać odpowiedzi, na 
którą zasłużyła. Albowiem my uważamy, 
że dla takich pań, jak Niepokojczycka^ 
wogńle nie powinno być miejsca w Zw- 
Katołickich Towarzystw Polek bo ta pani 
katoliczką z przekonania nie jest. Sądzę, 
że nasz zarząd powinien czemprędzei p 
Niepokojczvcką z naszych szeregów wy
kluczyć, by nie psuła katolickich dusz 
naszych członkiń. Chwasty należy czem- 
prędzej usuwać. Nasze członkinie dobrze 
osądziły tę panią, bo gdy opuszczała salę 
zebrań z czterema nauczycielkami, wszyst 

kie delegatki obdarzyły ich wyjście nie
milknącymi oklaskami. „Polska Zacno- 
dnia“ pisze, że z n. Niepokojczycka opuś
ciła salę jedna z odznaczonych medalem 
członkiń i rzuciła odznaczenie na ziemię i 
tern się to pismo zachwyca. Ja nie wi
działam, aby która z kobiet odznaczonych 
rzuciła na ziemię wręczony jej medal. Ale 
gdyby tak było, to „Polska Zachodnia“ za
miast się cieszyć z tego, powinna to była 
potępić, boć ta członkini rzuciła na ziemię 
wizerunek Matki Boskiej Piekarskiej 
i dopuściła się świętokradztwa. Pochwa
lanie zaś zbeszczeszczenia wizerunku Mat
ki Boskiej Piekarskiej świadczy o 
tern. że „Polska Zachodnia“ jest pismem 
wrogiem kościołowi katolickiemu i jego 
nauko*. Żadna Polka katoliczKa tego mie 
wybaczy organowi naszych uzdrawiaczy 
! jestem przekonana, że każda z członKiń 
wypowie wojnę temu obłudnemu pismu, 
dla którego nie powinno być miejsca w 
żadnym domu katolickim. Jeśli prawdą 
jest, że na utrzymanie i wydawanie tego 
pisma płyną pieniądze z funduszów pu
blicznych, to przeciwko temu winni wy
stąpić wszyscy uczciwi katolicy.

Na moje zapytanie, czy „Polska Za
chodni i potępia czyn p. ministra Dobruc- 
kiego, który zalecił swym podwładnym 
współpracę z protestancką Ymcą, potę
pioną przez Ojca Św., prze,z Ks. Pryma
sa Kard. Hlonda, przez ks. Kard. Kakow- 
skmgo i przez ks. Arcybiskupa Sapiehę, 
nie otrzymałam odpowiedzi. Stwierdzam 
to. a równocześnie stwierdzam z ubolewa
niem, że to pismo ma tyle wspólnego z 
katolicyzmem, że drukuje się w „Drukarni

Katolickiej“, której firma, widniejąca na 
łamach tego pisma, bałamuci nieuświado- 
mi >nyeh \atolików. Wobec stwierdzenia 
antykatolickich dążeń „Polski Zachodniej“ 
wzywam wszystkie członkinie Związku 
Katolickich Towarzystw Polek, aby usu
wały ten organ z domów katolickich, na
wet gdyby im go darmo dawano.

Najgorszą zarazą dla życia katolickie
go jest zła prasa: Zwalczanie tej prasy 
jest zasługą każdej katoliczki i każdego 
katolika.

Uczestniczka Zjazdu.

W Niemczech prowincje wschodnie, 
graniczące z Rzeczypospolitą Polska, są 
przedmiotem szczególnego zainteresowa
nia. Zarówno Rzesza jak i Prusy, wydają 
bardzo poważne kwoty na gospodarcze 
Podniesienie kresów .wschodnich, zajmu
ją się temi sprawami parlamenty bedmTde 
i koła obywatelskie czynią to samo. W o- 
statnim czasie przedstawiciele prasy nie- 
miecKiej urządzają wycieczki na „Kresy 
wschodnie“; urządza się tam wielkie zja- 

• zdy różnych organizacyj. a ministrowie

VIII wszechpolski Z jazi tlimďKy
w Warszawie.

Kładąc główny nacisk na konieczność srwo
rze ma silnej i jednolitej reprezentacji całego 
Polskiego rzemiosła, z Naczemą Rada Rze
mieślniczą na czele. O obecnym stanie rzemio
sła, i jego potrzebach gospodarczy ci nnówit p. 
Piekarski, omawiając przyczyny krvzysu obec
nego i drogi naprawy. Brak opieki nad rze
miosłem ze strony rządu, brak ścisłego pro
gramu u samych rzemieślników, brak staty
styki, ćrożu zna surowców i kredytu, wysokie 
obciążcria podatkowe i socjąlne — to przy
czyny obecnego upadku rzemiosła, a pi a,ca nad 
usunięć eim ich to droga naprawy.

Drugi dz'efi zjazdu rozpoczęto oc1 obrad 
Rady G!óv nej Centralnego Tow. Rze
mieślniczego. Sprawozdanie z działalności 
Centralnego Tow. Rzemieślniczego za 
czas od 28 czerwca 1926 roku do l czerw
ca br. .zdawali pp.: prezes zarządu głów
nego C. T. Rzem., poseł Jan Rudnicki, se
kretarz generalny red. Kwasieborski i dyr. 
Cwierdziński. — Głownem zadaniem C. 
T. Rzem. w tym okresie była obrona inte
resów gospodarczych rzemiosła wobec 
rządu, władz skarbowych, instytucyj ko
munalnych itp. przez opracowywanie me
moriałów i wysyłanie delegacji do wszyst
kich tych instancyj aż do Prezydenta Rze
czypospolitej włącznie.

W dyskusji, jaka powstała nad tern 
sprawozdaniem wszyscy mówcy wyra
żali uznanie dla działalności C. Tow. Rze- 
mieśln. i jego kierowników, podnosząc je
dnocześnie konieczność większego popar
cia tej pracy moralnie i finansowo, przez 
wzmocnienie poszczególnych organizacyj 
na prowincji, a przedewszystkiem — lep
sze poparcie przez rzemieślników swojego 
własnego pisma. Sprawozdanie ogólne i 
finansowe zatwierdzono z wyrażeniem po 
dziękowania zarządowi.

niemieccy objeżdżają wschodnie prowin
cje.

Praski minister spraw wewnętrznych 
p. Grzesiński po zwiedzeniu Śląska Opol
skiego udał się w podróż inspekcyjną do 
Prus Wschodnich. Podczas pobytu iw 
Królewcu wygłosił on przemówienie, war
te podkreślenia. Zdaniem tego Prasy 
Wschodnie zasługują ma specjalne wyróż
nienie. „Traktat pokojowy odciąt Prusy 
Wschodnie od rosyjskiego hrntetjkmdu i 
stworzył bezsensowny korytarz, oddzie
lający je od Rzeszy. Co gorsza, z Polską, 
otaczającą nieomal _ zupełnie wyspę 
wschoJnio-pruską, wciąż nie ustalono je
szcze dobrych sąsiedzkich stosunków go
spodarczych ze szkodą obu pa&siw.“

Więcej ostrożności w swych wynurze
niach powinienby nawet p. Grzesiński za
chować. Nazywanie polskiego Pomorza 
„bezsensownym korytarzem“ i wzdycha
nie za bezpośred.iiem sąsiedztwem rosyj
skie« musi budzić zaniepokojenie u Lite ■ 
resowanych i przy innej sposobności wy
woływać odpowiednie echo.

WOJKOW.

Wojkow poseł rosyjski w Polsce, któ
ry padł ofiarą zamachu na dworcu kole
jowym w Warszawie. Mordercą jest 19- 
letm Rosjanin Borys Kowerda z Wilna; 
■został on natychmiast ujęty.

Śledztwo władz wojskowych
przeciw powstańcom śląskim.

W czasie Zielonych Świąt odbył s'ę w 
Warszawie Zjazd delegatów organizacyj 
rzemieślników chrześcijan, zwołany przez 
Centralne T-wo Rzemieślnicze.

Na zjazd przybyło około 400 delega
tów ze wszystkich krańców Polski, naj
więcej oczywiście z województwa war
szawskiego — 80 delegatów, następnie z 
łódzkiego (70) i kieleckiego (50). Niemniej 
poważnie reprezentowane byty i inne wo
jewództwa. I tak np. ze Śląska i Cieszyń
skiego przybyło 35 delegatów, po 15 z Po
znańskiego i Białostockiego, po kilkunastu 
z województw kresowych. Reprezento
wane były najpoważniejsze organizacje 
rzemieślnicze, jak naprz. liczący kilkana
ście tysięcy członków Związek Towa- 
ízystw Przemysłowych i Rzemieślniczych 
w Poznaniu. Zjednoczenie Związków Pol
skich samodzielnych rzemieślników G. 
Śląska (delegaci poseł Sobota, prezes Pój
dą i p. Śmigielski), Związek Cechów w 
Bydgoszczy, reprezentujący .przeszło 100 
cechów. Na zjeździe znaleźli się przed
stawiciele wszystkich większych i mniej
szych miast całej Polski.

Obrady zagaił prezes Centr. Tow. Rze
mieślniczego poseł Jan Rudnicki, wyraża
jąc przekonanie, iż rzemieślnicy polscy 
zdają sobie sprawę z konieczności ścisłe
go zespolenia się, szczególniej w obecnym 
momencie. Załamanie się rzemiosła by
łoby klęską dla narodowego stanu posia
dania. Zebrani jednogłośnie zaprosili po
sta Rudnickiego na marszałka zjazdu, a 
na wicemarszałków pp.: prezesa Góreza- 
ka (Poznań), IJpczyńskiego (Warszawa), 
posła Pobotę ‘'Katowice), posła Przyby
szewskiego (Gniezno), Szwankowskiego 
(Łódź) i Krassowskiego (Wilno) na człon
ków.

Pieiwszy .referat wygłosił redaktor „Oa- 
zctv Rzemieślniczo- Przemysłowej“ inż. Kwa
si e-b orski na temat ^Usiaiwa przemysłowa 1 
rozporządzenia wykonawcze“. Referent podał 
główne cechy ustaiwy, która nie jest taką, ja
kiej domagało się Cen.tr. Tow, Rzeimieśln. w 
porozumieniu z ogółem rzemiosła. Stojąc je
dnak na gruncie praworządności, musimy za
stosować się do tej justfflwy i starać się ulep
szyć ją. Można to zrobić częściowo w rozpo
rządzeniu wykonawczom do tej ustawy. Zjazd 
powinien w tym zakresie wyrazić swoje po
stulaty. które będą przedstawione Minister
stwu przemysłu i handlu.

Drugi referat na temat „Zjedioízeuie rze
miosła polskiego“ wygłosił poseł Rudnicki,

Z wiarygodnego źródła dowiadujemy 
się. że władze wojskowe wszczęły śledz
two w sprawie napaści powstańców ślą
skich na orkiestrę 73 p. p. w Goczałko
wicach. Władze woiskowe przesłuchiwa
ły żołnierzy niższych i wyższych szarż, a 
zeznania ich kompromitują w najwyższym 
stopniu powstańców śląskich. Ci awan
turnicy obrzucili żołnierzy polskich wy
zwiskami, jak orgeszc, orgole, àorole, a

jeden z awanturników krzyczał: — „W 
wojsku polskiem są same orgesze!“ 

Ciężkie te obelgi rzucono pod adresem 
armji narodowej. Zostały one stwierdzo
ne przez zeznania żołnierzy. Spodziewa
my się, że władze wojskowe pociągną a- 
wanturników do odpowiedzialności, a sądy 
ukarzą ich przykładnie. Przecież nie do 
pomyślenia jest, aby takie wybryki ucho
dziły bezkarnie.

MICHEL ZEVACO,

Rycerzyk.
(„LE CAPITAN" ).
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W odpowiedzi Pędziwiatr stanął dęba, podno
sząc chłopaka w powietrze, następnie zaczął cofać 
się, ciągnąc go za sobą. Kubełek patrzał -na te ewo
lucje z .przerażeniem, gdyż przed chwilą właśnie 
opowiadał kupującemu dużo o łagodności konia. 
W trakcie tego rozległo się drugie gwizdnięcie, 
które miało ten skutek, że Pędziwiatr zaczął nagle 
rzucać się, podskakiwać, okręcać w kółko, skut
kiem czijffo w jednej chwili chłopiec stajenny zna
lazł się rzucony pod jedną ze ścian stajni.

— Oli! — szepnął Pontraillc. — Zdaje mi się, 
że kiedyś widziałem ten piekielny taniec. Tak! 
Tak! Przypominam sobie, było to w lesic pod 
Meudon! Na wnętrzności szatana! To koń tego 
Eiędnego Rycerzyka! Ale w takim razie...

Wzruszony blady Pontraillc nie zdążył do
kończyć zdania i nic pożegnawszy oberżysty, skie
rował się ku wyjściu, nie zważając na słowa Ku
bełka. który zapewniał go, że nigdy... że po raz 
pierwszy1... Zbir biegł w kierunku pałacu Conci- 
niego. Kubełek wściekły schwycił bat i zbliżał się

do Pędziwiatra, któiy tymczasem uspokoił się zu
pełnie i przybrał znów minę i postawę dobrze wy
chowanego konia. Kubełek podniósł bat do góry.

— Ostrożnie, przyjacielu! — rozległ się nagle 
głos z poza jego pleców. — Czy pan tak bardzo 
pragnie swojej śmierci?

Kubełek odwrócił się i skamieniał z przeraże
nia, jakby zobaczył przed sobą głowę Meduzy. *)

— Pan kawaler?! — bełkotał, trzęsąc się na 
calem ciele.

— Pan kawaler! — krzyczał Cogolin oszalały 
z radości. — Mój pan! -Mój kochany pan! Ah! 
Jakżem...

Biedny .Cogoli-n nie mógł dokończyć zdania. 
Nieoczekiwane wzruszenie, radość podcięły mu 
nogi... Padł na kolana na wpół przytomny...

— Wstań, Cogolin! — rzekł Capestang, wycią
gając doń rękę. — Przebaczam ci, żeś chciał sprze
dać mego konia.

— Ah, panie’ — bełkotał Cogolin. — Czy to na
prawdę pan? Ah! Nigdy w życiu nie przeżywa
łem takiej radości od owej chwili, w której pan 
uwolnił mnie od reki zbira, duszącego mnie za gar
dło... Ali! Ah! Nigdy...

— Wstań do djaska! Później będziesz miał 
czas na swoje mnizgi i ceremonje. Nie chcesz' 
wstać? Nie chcesz wziąć mnie za rękę?

— Miłościwy panie, szacunek, jaki...
— Nie? W takim razie pomogę ci powstać!

-------------- •
*) Z mi toin i greckiej straszliwa grrgonn, pół smok, 

pół kobita z wężami zamiast włosów, na której -widok każdy, 
kto spojrzał na nią, umierał.

To mówiąc Capestang schwycił za ucho Cogo- 
lina i literalnie podniósł go za -nie do góry.

— Ah, miłościwy panie! Teraz naprawdę je
stem przekonany, że to pan, że to nie przywidzenie 
jakieś, że pan istnieje, żyje...

— Panie oberżysto! — rzekł kawaler. — Proszę 
nam dać buteleczkę dobrego wina, ażebym mógł zu
pełnie doprowadzić do przytomności mojego słu
żącego! Na razie nic więcej od pana nie żądam.

W trakcie tego Pędziwiatr podbiegł do swego 
pana i oparł mu swoją olbrzymią głowę na ramie
niu. Capestang przytulił twarz do głowy zwierzę
cia i głaszcząc ją, szeptał doń czule:

— Tak, to ja... Tak, tak... Rozpoczniemy na 
nowo nasze spacery, nasze włóczęgi... Widzę, że 
nie schudłeś? Widzę, że wyglądasz dobrze. Bądź 
spokojny! Nie opuszczę cię więcej...

Następnie kazał odprowadzić Pędziwiatra do 
stajni, poczem skierował się do oberży. Kubełek 
szedł za nim, drżąc ze strachu a z tyłu podskakując, 
wykrzykując i wyrzucając czapkę do góry biegł 
Cogolin, wykrzywiając twarz na najrozmaitsze spo
soby, co miało wyrażać najwyższy stopień ladości. 
Capestang był również wzruszony, lecz uważał, że 
nic wypada mu poddawać dę temu uczuciu i starał 
się nadać twarzy swojej obojętny wyraz. Dopiero 
zmusiwszy Cogolina do wypicia dla uspokojenia ol
brzymiego kielicha wina, rzekł z uśmiechem do 
niego:

— , Wytłumacz mi teraz wisielcze, zdrajco, ło
trze jeden, dlaczego chciałeś sprzedać mego Pędzi
wiatra?

Cogolin obejrzał się za oberżystą, jakby szuka
jąc jego pomocy, lecz oberżysta znikł. (C. J. n.)
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Twórczość młodzieńca.
ii.

Niedawno omawialiśmy sytuację w 
Chinach, zwracając i.wagę na zdziwienie, 
które wywołuje fakt, /e Czang-Tso-Lin 
nie wykorzystał zatargu m ędzy Czang- 
Kai-Szekiem a Hankou i nie rozpoczął o- 
fenzywy pr/ccwko Szanghajowi. Widocz
nie ..Marszałek Północy“ przypuszczał, 
£e uda mu się wejść w ściślejsze pertrak
tacje z szanglnijskim generalissimusem. 
Pertraktacje te jednak żc nie doprowadzi
ły do pożądanego -skiPku ! kilka dni ternu 
armje nółnocn»- rozpoczęły ofenzywę na 
rzekę Żółta, Nankin i Szanghaj. Gfenzywa 
ta okazałą się spóźniona. Pozycje Cznag- 
Kai-Sztka nic tylko, że nie zachwiały się, 
ale przeciwnk? przeszedł on do kontrataku, 
odrzucił nan,er»iac<’ woiskn C^ang-Tso- 
Lina 1 rc7wczpl marsz na Pekin.

W międzyczasie generał'ssimus «zmg- 
hajski porozumiał się z chrześcijańskim 
generałem Fcngiem i z samodzielnie ope
rującą arirną gen. Yena. Wodzowie ci roz
dzielili miçdzv siebie role, jak na‘lępuje: 
Feag otrívnial zadumę maszerowania 
przez południową Mandżurię wprost na 
Pekin, Czang-Kni-Szsk ze swolemi arrasa
mi tworzy RM’py rezerwowe i trzymając 
w szachu wojska bolszewickie południo
we szachuje zarazem lewe skrzvdto Cnaug 
Tso-Lina. Gen. Yen natomiast prowadzi 
w dalszym ciągu wo] :ę partyzancką i 
przebiła się ku ważnemu centrowi północ
nemu TIon-Tsinowi.

Plan ten po VJ a jednakże swoje słabe 
strony, albowiem nic stwarza jednej wiel
kiej siły pod wspólneni dowództwem, 
którahy zrodme operowała przeciwko 
„Marszałkowi Północy“. lecz rozdrabnia 
siły jego wrogów. Pochodzi to stąd. ze 
nowi sojusznicy tnc chcą ustąpić sobie pal
my pierwszeństwa i nie mora się zgodzić 
na oddanie ogólnego dowództwa w ręce 
jednego z nich.

Szczególnie hrćździ yv dojściu do osta
tecznego porozumienia general — manda
ryn Yen, pochodzący ze starożytnej clťií- 
skiej rodziny, bodącej ongiś podporą tro
nu Niebieskiego Państwa.

Otóż chiński ten arystokrata, mimo że 
iv alczy w szeregach „demokratyczny"! “ 
nie chce jednakże podlegać „parwenju- 
S7.owi“ C/'mg-Kai-Szekov'i ani „zdrajcy“ 
nauki Konfucjusza, chrześujańskiemu ge
nerałowi Pc ngowi. Yen Lst typowym 
kondotje. cm — awanturnikiem wojsko
wym. Przekonań politycznych niema on 
właściwie żadnych, chociaż może w du
szy tęskni do dawnych czasów monareh 
stycznych, kiedy lemu i iego rodzinie do
brze sie działo. Nieliczna jego arraja skła
da sie z materjału wyborowego pod wzglę 
dem bojowym i panuie w niej żelazna dy
scyplina. Wolący Yena rekrutują się prze
ważnie z potomków rodz'n mandarynów, 
oraz byłych roibójników cVir-kic'r, t. zw. 
bokserów Yen nie płaci im żołdu, nato
miast od czasu do czasu „darowywuje“

rvu*»*r/wATaSki

GENERAŁOWIE CHIŃSCY.

im Jakieś zdobyte miasto, czy zdobytą na 
nieprzyjacielu kasę. To też szczególnie 
chętnie zapuszcza on swoje zagony . w 
północne prowincje, gdzie ludność jest 
bogatsza.

Ten arystokrata-kcndotjer-bokser ota
cza sżę r-iezwykłyni przepychem: jego -ro
lowa kwatera — to całe miasto przepięk
nych urmiotów. wybitych wewnątrz r?j- 
przepys/ukjszeml tkaninami j jedwabminl 
wscliodnienii i usianych najwyszukatisze- 
ni i litrami j kobiercami. Stoły w na.rn.o- 
cic-Jadałni zastawione są naczyniem! zc 
szczerego złota, a narodowe potrawy za
krapia chętnie Yen oryginalnym francu
skim szí rnpanem najwyższych marek...

Yen jest czlowiek>m wykształconym, 
liczy obten e przeszło 40 lat, a za czasów 
poko.ż>wve!i chętnie zmieniał pieniądze 
duńskie, pochodzące z dochodów jego roz
ległych włości na europej ,kie franki, któ
re hojną dłonią rozrzucał w różnych mo
dnych miejscach kuracyjni ch, a niejedną 
zimę przepędził za zielonym stolikiem w 
Monte Carlo, czy też w paryskich kaba
retach na Montmartre.

Na dw orze Yena przebywa sporo euro
pejczyków, b. oficerów carskiej Ri sji, oraz 
poszukiwaczy przygód Francuzów i An
glików. W ich to towarzystwie, przebra
ny w lśniący mundur bardzo fantazyjnego 
kroiu lub też w doskonale skrojonym tra
ku spędza gene-ał-kondotjer w wspania
łym tiarirocie jadalnym liczne wieczory, 
starając się za pomocą szampana i kart 
przypomnieć sobie czasy, spędzone na 
Montmartre, czy w kasynie w Monte 
Carlo...

Mimo tych różnych m/bardzo „solid
nych“ cech cłnrał.icru Yen jest wprost 
ubóstwiany przez swoirh wojaków. Ce
nią oni w nim jego niebywałą osobistą od
wagę, oraz to. że gdy zajdzie potrzeba, 
gdy roznoczna się ciężkie przemarsze lub 
boje, ten rozpieszczony duński panek-sy- 
baryflk potrą» znosić trudy na równi z naj
prostszym żołnierzem i wówczas zmarz-

Twórczość młodzieńcza Słowackiego 
jest wiernem odbiciem jego całego życia 
duchowego przed r. 1830. Jak on sam nie 
zetknął się w ciągu tego czasu ani razu 
poważnie ze sprrąiwą narodową, lub proble
mami społacZraffiniL tak i poezja jego — 
wszystkicm się niemal zajmuje, najbardziej 
egzotyczne porusza tematy, ale dla spraw 
sercu najbliższych, dla kwestyj, z losem 
narodu najściślej związanych, uszy i serce 
ma zamknięte. Fatalne wychowanie, błęd
ne kształtowanie indywidualności, ze
mściwszy się jnż na życiu poety przez po
wstrzymani go od jakiegokolwiek udziału 
w ogólnych ruchach patriotycznych czy 
społecznych, mścić się zaczyna i na poezji, 
nadając jej początkowym utworom piętno 
kosmopolityzmu. I postokroć słuszność 
miał poeta, gdy >po wielu latach przyzna
wał się z bolesną szczerością do winy, 
gdy w następujących słowach charaktery
zował swą młodzieńczą twórczość: „Tea
tralny koturn włożyłem na stopy moje, 
abym, dzicdęcicm jeszcze bodąc, wzrostu 
sobie przymnożył. Pokazałem się więc 
po raz pierwszy, jako artystą, ludziom, 
którzy bynajmniej o artystostwie ple my
śleli, ważną i okropną tragedją rzeczywi
stą zajęci. Picrwszemi dwoma tomami 
zgubiłem się na cały czas życia mego.“ 
Zanadto pesymistyczne są owe przewi
dywania poety i „na cały czas życia" nic 
zgubił się swemi dwoma pierwszemi to
mami. ale tern niemniej ^duszność miał 
jego „Wielki- -Pierwszy“. Mickiewicz,

I twierdząc o nich, że „jest to kościół pięk
ną architekturą stawiany, ale w tym ko
ściele—Beza niema“. Bo pierwszego okre
su twórczości autora „Beniowskiego“ za
liczymy — z utworów większych: „Dumę 
ukraińską“, „Szanfarego“, „Mnicha“, „Hu
gona“, „Araba“, „Jana Bieleckiego“, 
„Żmiję“, oraz dramaty: „M:ndowe“ i
„Maiję Stuart“, z mniejszych — szereg 
wierszy lirycznych, m. in. sonety miłosne. 
We wszystkich tych utworach uderza cał
kowite oderwanie poety od rzeczywisto
ści, zupełny brak natchnień — z życia. 
Pierwsze poematy Słowackiego są wy
łącznie wytworem intcllektu, fantazji i lek
tury (tej ostatniej może przedewszyst-

nięta ziemia zastępuje mu piękne błamy 
futer, którenn wyścielone są jego namio
ty, a przytem nigdy nie opuszcza go wro
dzony dobry humor i wesołość, jednająca 
mu sympatię.

Z natury okrutnik. który nie zawaha 
się, jak to już nieraz było. jednem skinie
niem palca skazać na śmierć w najo
kropniejszych mękach setki jeńców, z dru
giej strony znów okazuie się nieraz nad
zwyczaj miłosiernym. Naprzykład w ta
borach jego wojsk znajduje się cały sze
reg bezdomnych dzieci, które każe on wo
zić za sobą, karmić i otaczać najczulszą 
opieką. Gombaty.

kiemjj ale z przeżyciami jego — ducho- 
wemi czy rizyczneml — nic nie mają 

wspólnego. Rozejrzyjmy się tylko w ich 
tematach: trzy z pośród dziew-ęcm mają 
tło orjcntaine („Szanfary“, „Mnich“, 
„Arab“)., dwa zajmują się Krzyżakami, lub 
ich stosunkiem do Litwy („Hugo ‘ i „Min- 
dowe“), dwa opisują dolę i niedolę koza- 
czyzny („Duma ukraińska“ ■ „Żmija“), je
den — stosunki argielskie („Marja StiuTt“) 
j;den wreszcie czerpie temat z polskich 
dziejów staroszlacheckich („Jan Bielecki"). 
I gdybyż przynajmniej owe poematy z 
dziejów' krzyżack.ch lub staropolskich 
były, iak Mickiewiczowski „Konrad Wal
lenrod“, jeno przejrzystą alegoija. potęż
nym manifestem wolności i walki, tętnią
cym żywą krwią chwili współczesnej 1 jej 
postulatów! Ni.p podobnego! Młodzień
cze utwory Słowackiego pisane są jakby 
pod hasłem „Sztuka dla sztuki“, tworzone 
są — dla pięknych obrazów, oryginalnego 
tła. ciekawego charakteru ludzkiego mib 
niezwykłej sytuacji. Nie można zresztą 
robić z tego poecie żadnych zarzutów. 
Po prostu — w pierwszym okresie swej 
twórczości w ten, a nic inny sposób tozu- 
miał pjezję. Ujawnia się przytem w tej 
puezji charakterystyczny szczegół. Sło
wacki ze szczególnem upodobaniem zaj
muje się tematami i postaciami, opracowa
ne™ i już przez innego poete. Bierze ten 
sam temat, ale oświetla go zupełnie ina
czej, z odmie nmej 9trony. Z genjalną wra
żliwością wyczuwa w jakimś opracowa
nym już temacie lub charakterze — nie- 
wyzyskane momenty i odtwarza je po 
swojemu. Klasyczny teg > przykład mamy 
w „Mmdowem“, gdzie Słowacki „popra
wia“ niejako ojca swego (autora tragedii 
„Mondog“) i Mickiewicza, oraz w „Maińji 
Stuart“, będącej znowu odmienne™ uję
ciem Schiilerowsk'ego tematu

Owe młodzieńcze poematy Słowackie
go,] oderwane od ziemskiej rzeczywistości, 
przebywające li tylko w krainie fantazji, 
były jednak w zakresie „czystej sztuki“ 
istną rewelacją. Nikt przed nim ni“ ofia
rował był poezji poisldej szaty tak świet
nej, formy — tak mistrzowskiej. W mło
dym poecie ujawnił się odrazu wielki ma
larz, wielki muzyk i przedewszystkiem — 
genialny wyraziciel .przyrody. Jego kwiaty 
■pachną, iego drzewa żyją i szunłią, jego 
łąki dyszą zielonością. W jednem zSś 
prześcignął Słowacki wszystkich poprzed
ników i sobe współczesnych: w języku, 
\v' którym okazał się odrazu mistrzem nie
doścignionym. Mickiewicz musiał długo 
borykać się z upornem słowem polskiem, 
zanim doszedł Jo wyżyn językowych 
„Pana Tadeusza“. Słowacki —r zaraz, tv 
pierwszych swych utworach -taje się naj
większym stylista poezji polskiej. To też, 
nie przedstawiając sobą większego kapi
tału ideowego, utwory młodzieńcze autora 
„Mazepy“ wnoszą przecież do literatury 
wartości artystyczne o pierwszorzędnej i 
niepi zemijającej waTtości. rf.

■ - ...... —— - -■ ... .

Teatr Polski w Katowicach
„Proboszcz yzíróíí bose«™“

KOMÉDJA W 5 AK » ACH ANDRZEJ A 
DŁUG POWIEŚCI CLEMENT VAU I EL.

DE LORDE I PIOTRA CHAINE WE- 
E RZEKŁ AD G. OLECHOWSKIEGO.

Ksiądz — na scenie polskiej, zwłaszcza 
nie w tragedii eposowej czy dramacie — 
to rzecz wielce ryzykowna. Postać ka
płana katolickiego, jego sukienko otoczo
ne są w Polsce specjału: in nimnsm pie
tyzmu i raz’ pas, jeśli widzimy jc na sce
nie w otoczeniu czy sytuacjach nieodpo
wiednich, narażających godność kapłana
1 jego szaty, a z niemi — n-olcns volons — 
sprawy Kościoła i religji na szv. ark, zło
śliwość czy chęć ośmieszenia. Powieść 
p. Vaiitel o pr/e/acnym, aczkolwirk n cco 
za rubasznym proboszczu, ex-/ołnier>n 

wielkiej wojny, posiada wiele kart b. 
drastycznych i naprawdę kolidujących z 
owym nimbem, którym w Polsce otacza
my naszych kapłanów, aczkolwiek trze
ba bezstronnie przyznać, że tendencja jej, 
jako całości, n e uwł îcza idei clirzcści- 
jańske-katolickiej. Chodziło tylko o to, 
czy autorz.y przeróbki nie poszli zanadto 
na lep efd tu scenicznego, łatwego do
wcipu czv efektownej syte a v: îlvrvcz- 
nei, czy nie zatracili w komedii tego, co 
w powieści jest ideowo-pięknem, na 
rzecz tego, co jest w riicj żarłem, para- 
dok em, pdomtną francuską anegdotą sy
tuacyjna. tffktem wreszcie, o'-Vzônvm 
na właściwą w.vs'kim Francuzom chęć 
zażartowania z rzeczy poważnych, gra
niczącą nieraz aż z szyderstwem.

Na sZłCzę.ś dc autorzy przeróbki, czy 
tłumacz, czy też wszyscy oni wraz z in
teligentną i : ż\ i„ umieli uniknąć rze
czy niestosownych i ukazali nam na sce
nie przeważ nie tylko to, co w powieści 
jest naprawdę pięknem, wzruszającemu

podnoszącem ducha. Naturalnie dla uwy
puklenia tego, «kontrastowania, dla wałku 
samej fabuły wreszcie nie nioglo obyć się 
zupełne bez tego, aby zupełnie' vwou- 
.ścić takie np. sceny, jak ta, kiedy dobro
duszny ksiądz-rubaolM z. prowincji, nie 
znający Paryża, wchodzi na obiad do re
stau ačji kabaretowej, w czego rezultacie 
zresztą jesteśmy świadkami wzruszająco- 
pięknei to/mowy proboszcza z „jawno
grzesznicą", przepojonej ciepłem miłości 
chrześcijańsko - samarytańskiej, sceny, 

kiedy proboszcz ex-żoWerz. chodzący w 
rozdeptanych trzewikach żołnierskich i 
t. zw. „owijaczach“ i zakasujący w cho
dzeniu poły sutanny, jak to czynią żoł
nie! ze z płaszczem w marszu, pociesza 
smutne dzcwczątko z powodu oboiętnn- 
ści ukochanego człowieka i radzi jej „u- 
bierać się nieco zalotniej i upudrować no
sek od płaczu czerwony“, sceny, w któ
rej proboszcz śniewa na plebanji „Madc- 
lomic“, akompaniując sobie na organach, 
sceny wreszcie kulminacyjnej w ostatnim 
akcie, kiedy niesłusznie ukarany przez 
monsignora — zwierzchnika - i strofo
wany za zbyt rubaszny sposób wyraża
nia się. proboszcz mów, o naukach pierw
szych apostołów do tłumów i o Chrystu
sie, wypędzającym przekupniów 7C 
świątyni, za co otizymujo aprobatę i 
pocliwalę niejako nadchodzącego na tę 
scenę dobrego a światłego kaidynaía. Są 
to wszystko sceny narazić i pozornie 
może nieco drastyczne czy ryzykowne, 
ale jakże mocno i plastycznie właśnie 
one podkreślają wielkość głębokiej, czy

stej, choć może nieco prostaczei wiary 
proboszcza-wiarusa w miłość i dobroć 
Chrystusa i piękno jego czystego 
biego serca. „Proboszcz śród bogaczów“ 
mimo swego powojennego i z paryską 
swawolą nakreślonego tła na którem 
rozgrywa sie komedja, jest sztuką moral
ną, bardzo chrześcijańską, bardzo zajmu
jącą i bardzo wesołą, choć chwilami po
trafi wzruszyć widza głęboko.

Rzecz naturalna, że potrzebuje ona 
starannej oprawy i dobrego h. co naj
ważniejsze, inteligentnego wykona

nia, stawiającego wykonawcom jako głó
wny wskaźnik: unikanie przesady, try
wialności, a zalecającego jak najwięcej 
naturalności, umiaru i t. zw. „dobrego 
smaku“. I pod tym względem trzeba 
śmiało i bezstronnie stwierdzić: teatr
nasz wystawił prerajerę dobrze, w niektó
rych rolach nawet bardzo, bardzo dobrze.

Przedewszystkiem odnosi się to do 
odtwórcy roli tytułowej, p. Kij o wą- 
s k i e g o, tego naprawdę najwybitniej
szego artysty tegorocznego zespołu dra
matycznego, który trudną i olbrzymią ro
lę księdza-wiarusa wykonał z zachwyca
jącą szczerością i naturalnością. Trudne 
przejścia od scen wzruszająco-powaz- 
iiych, w których występuje jako kapłan, 
pocieszyciel, czy karoiciel, do scen weso
łych, gdzie górę bierze çx-wojak, ruba
cha i praktyczny gospodarz wiejski — 
przeprowadza p. Kijowski w sposób ar
tystycznie naturalny, unikając jakiego
kolwiek zgrzytu sztuczności. Słowem 
kreacia — doskonała, przynosząca za
szczyt inteligencji artysty, jego talentowi 
i pracowitości.

Reszta ról z otoczenia proboszcza 
również, wykonana była bez zarzutu. P. 
G h m u r k o w s k i lako zbogacnny pa- 
skarz wojenny, p. B o h d a ń s k a, jego 
żona. ex-szairoiiistka. PP. Ludwiżan- 
k a I W r ą c k i. jako para amantów, p.

Puchalski, jako nazbyt zwracający 
uwagę na pozory kazuista-monsignor. p. 
Krzywicka („jawnogrzesznica“ z ka
baretu) p. Ne tóvrna (gospodyni pro
boszcza). pp. Zbyszkowski, Imiela-Woj- 
taszek. Mazanek-Czarliń«ki, Skalski, Er- 
wan. Sokołowski, Michałowska — 
wszyscy byli na swojem miejscu i staran
nie przyczynili się do sympatycznej ca
łości.

Osobne słowa pochwały i uznania na
leżą się p. P a 1 a ń * k i e m u, który w 
maleńkiej epizodycznej roli kardynała 
tworzy postać sceniczną, przerastającą 
poprostu ramy naszej sceny. Zresztą pa
miętamy tego wybitnego artystę z sezo
nów ubiegłych, których był cenną ozdobą.

Również za miły obowiązek poczytu
ję sobie podkreślić grę p. Jaworskiej, 
która 7. dużcin powodzi niem odtworzyła 
epizodyczną rólkę bigotki-plotkarki, zdra
dzając tern duże zdolności w kierunku 
charakterystycznym. Wreszcie przy
jemna niespodzianką był pierwszy wy
stęp w dramacie p. Walterówny, którą 
dotąd znaliśmy jedynie jako pełną wdzię
ku i werwy tancerkę; dyrekcja powinna 
częściei pozwolić jej próbować swych sil 
w knmedji.

I na ostatku kilka słów o jeszcze 
iednym „artyście“, który w programie 
figuruje jako „trzy gwiazdki“ a gra rolę 
..Poilu“ — psa księdza proboszcza. 
Wspaniały, piikny ceter, własność iednej 
z pań artystek „odegrał“ swą rolę z 
wielkim wdziękiem l „zrozumieniem“ I 
zaskarbił sobie ogólną sympatję całej pu
bliczności, na górzo i na dole.

Reżyseria p Krokow kiego — staran
na. Dekoracje p. Zwolińskiego — efek
towne. (Jedynie portret pani Cousinet w 
stroju Wenus rzy Lwy wartoby troszkę... 
zmodjTkować).

w J. Sm,* 1
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Olbrzymia kradzież w Bielsku. Niezrozumiała tolerancja władz.

Z MATKA — NOWE LOTY. — MURCKÎ. CZY HIMALAJF?

ZŁODZIEJE WŁAMALI SIĘ W CZASIE NIEOBECNOŚCI
W nocy z 7 na 8 b. m. dostali się nieznani 

sprawcy przez okno do spiżarni mieszkania 
Rudolfa Deutsrlia w Bie'sku. ul. Mickiewicza 
21. skgd skradli następujące przedmioty: sznu- 
rei dużych perci (156 perel), 1 sznurek ma
łych pereł, 12 garniturów nakrycia stołowego 
srebrnego, łyżki pozłacane, ogółem sztuk 176,
■wagi 8 kg, 1 złotą papierośnicę podłużną. 1 
pierścień damski z niebieskim kamieniem, 1 
pierścień z oczkiem w kształcie rozetki w Pla
tynowej oprawie w środku z większym bry
lantem, a wokoło małymi brylancikami, 1 pier
ścień męski z okrągłym małym brylantem i 
męską obrączkę ślubną z napisem wewnątrz 
„Otti. 5 11. 1922“, 1 pierścień męski z czer
wonym kamieniem (rubinem), 1 branzoWkę o- 
iicrągłą złotą w kształcie obrączki, 1 branso
letkę dziecinną spajaną złotym łańcuszkiem. 1 
zegarek srebrny marki „Omega“, 1 ( amskl ze
garek i łańcuszek ciężki do zegarka złoty, 1 
broszkę platynową w kształcie agrafki z per
tą w środku. 5 sztuk dukató-w złotych, wielko
ści 5 K. austr., 20 szt. monet złotych a 10 K. 
austr. i trochę garderoby

üeciir i Csirada
A „Sprzedana narzeczona" po eonach zni

żonych.
Pierwsze popularne przedstawienie wieczo

rowe onery po cenach 50 proc. zniżonych od
będzie się w piątek dnia 10 czerwca. Odegrana 
będzie przepiękna opera Smetany „Sprzedana 
narzeczona“.

A „Księżniczka Czardasza".
W niedzielę 12 czerwca po południu odegra

na będzie arcymelodyina operetka Kalmana 
„Księżniczka Czardasza“ z p. M. Czernekówną 
w roli tytułowej.

Ceny miejsc 50 pnc. zniżone.
A Występy Ignacego Dygasa.
Świetny tenor opery Warszawskiej, Ignacy 

Dygas rozpoczyna gościnne występy w pon e- 
działek, dnia 13 czerwca w popisowej partii 
Hermana w operze Czajkowskiego „Damą pi
kowa“. Bilety na wszystkie gościnne występy 
Ignacego Dygas? należy wcześniej zamawiać 
w Kasie Teatru. Telefon 24.48.

WŁAŚCICIELA MIESZKANIA.
Wartość skradzionej biżuterii wynosi prze

szło 2U tys. zł.
Kradzież popełniono w czasie wyjazdu do

mowników na wycieczkę.
Dochodzę.da za sprawca mi w toku.

Nadużycia na stacji kolejowej w Kozach.
Naczelnik stacji Kozy (pow. Biała) E.

C h y b i ń s k i zdefraudował około 9000 
zł. Kontrola wykryła te nadużycia 
przed miesiącem. Nic to nie szkodzi bo 
Chybiński nadal zajmuje służbowe miesz-

Era epokowych lotów.
ŻYCIORYS CHAMBERLAINA. ROZMOWA TELEFONICZNA BERLIN—AME-

A Rererhiar Teatru Polskiego w Katowi- 
cactu

Piątek: „Sprzedana narzeczona" (po cenach 
o 50 proc. zniżonych).

Niedziel : po pot. „Ks. Czardasza“.
Wiecz. „Tosca“.
Poniedziałek: „Dama pikowa ‘ (występ Igna

cego Dygasa).
A „NiiCáichť* w N. Bytomiu.
W sobotę w Nowym Bytomiu teatr kato

wicki wstawia uroczą i wesołą operetkę 
„Nitouche“.

A wielki koncert.
Pop s uczniów Instytutu Muzycznego v 

Teatrze Polskim w Katowicach odbędzie su; 
we wtorek dnia 16 czerwca o gr>dz. 7 l poi 
wieczorem. Uczniowie klas profesorów Chmie
lowskiej. Gawrytowa. Lewingera Rrychana, 
Schultza 1 Weiningera zaprndjkuią jako soli
ści. kameraliści, ensambliści, lub śpiewacy co 
najprzedniejsze utwory Beethovena, Szopena, 
Liszta, Mozarta. Schumanna. Niewiadomskie
go, Moniuszki 1 i-n. Należy »ię spodziewać, że 
Jak w roku ubiegłym, tak 1 tym razem koncert 
— popis pobudzi żvwi zainteresowanie się 
społeczeństwa stanem szkolnictwa muzyczne
go na Śląsku, da mu możność skorzystaniu zc 
sposobności poznania poważnych owoców 
pracy zespołu profesorskiego przy Instytucie 
Muzycznym w Katowicach.

111-riaW‘elka Wystawa Psów 
Rasowych w Warszawie.
W dn. 26- 29 b. m. w Warszawie w gma

chu Tatersa-l ul. Li-tewska 3 odbędzie się Wiel
ka Wystawa Psów Rasowych. Zgłoszenia na 
udział oraz informacje bliższe udziela Związek 
Budowcuw Psów -rzy C. K. H. D., Warsza
wa, ul. Kopernika 30. tel. 201-38. Zgłoszenia na 
udział przyjmują się do 18 b. m.

Chamberlaina (l) tłumy dekorują wieńcem, podczas gdy Levin podpisuje 
stosy kartek.

Zdobywca rekordu lotu bez lądowania 
Chamberlain urodził się w roku 1895 w 
mieście Dcmison, stanu Yowa w Ameryce 
i ukończył studja uniwersyteckie ze stop
niem inżyniera elektrotechnika.

W czasie wojny, gdy Stany Zjednoczo
ne stanęły po stronie aljaniów, Chamber
lain wstąpił dobrowolnie do lotnictwa woj
skowego i oddał znaczne usługi na froncie 
francuskim. Po wojnie służył przez jakiś 
czas w amerykańskim lotnictwie handlo- 
wem. a pozatem zarabiał popisywaniem 
się akrobatycznemi sztuczkami lotniczemi.

Od szeregu miesięcy Clärens de Cham
berlain oddal się z zapałom trenowaniu do 
lotów rekordowych \ niedawno temu pobU 
rekord francuski Bzuhina i LandrLego, u- 
stanowiony przez nich na 45 godzin, loiem 
ciągłym 51-godzinnym. dokonanym wspól
nie ze swoim kolegą pilotem Bertraut. 
Lot ten odbywał on na tymże samym a- 
paracie Miss-Coiumbia, opatrzonym w 
motor Wrigta 250 konny, na którym od
był swój przelot do Berlina. Jedynie 
lecąc do Berlina, zamienił uprzedni motor 
na silniejszy.

Towarzysz lotu milioner Lewin w chwili 
odlotu sporządził testament, rozporządza
jąc swoim majątkiem, wynoszącym 1 
ralljon funtów szterllngów.

Dokąd poleci dalej Chamberlain, jest 
jeszcze rzeczą niezdecydowaną. Możli
we, że przed powrotem do ‘meryki zrobi

PAmuZĘBÓW

lot okrężny Berlin—Moskwa—Wiedeń— 
Rzym—Paryż.

Bezpośrednio przed odlotem z Amery
ki, siadając już do aeroplanu, napisał 
Chamberlain ołówkiem na kartce, wydar
tej z notesu, kilka Stów do Lindbergha, w 
których oświadcza, iż mocno żałuje, że 
nie moče czekać na jego powrót, ale sorzy 
jające w chwili obecnej warunki atmosfe
ryczne zmuszają go do lotu. YV pewnym 
punkcie na Oceanie Miss columbia spot
kała krążownik Memphis, na którym po
wracał do Ameryki Lindtergh, który 
długo przypatrywał się z pokładu swoje
mu szybującemu koledze i rzekł: „Prze
konany jestem, że lot Chamberlaina uda 
sic. Przelcęiał on bowiem już najniebez
pieczniejsze strefy powietrzne.“

Prezydent Hindenburg podarował 
Chambei lamowi swoją fotografię w srebr
nych ramach z napisem: „Od starego żoł
nierza dzielnemu lotnikowi“.

Wczoraj została nawiązana ooraz 
pierwszy komunikacja telefonem bez dru
ta pomiędzy Berlinem a Ameryką. Inaugu
racji dokonał Chamberlain, który połączy! 
sie via Londyn ze swoją iratką, zamiesz
kałą w Onaha. Rozmowa ta trwała -zale
dwie minutę i wypełniona była czułcmi 
synów skiem-I pozdrowieniami i wypyty
waniem się o zdrowie syna przez p. Chain- 
ber’ai".

Lotnik opuszcza Berlin prawdopodob-

Obaj lotnicy z amerykańskim pos’em SUurnianc- p« pr/.yję iu u Hudenburga.

kanie, jeździ pociągami naturalnie, że nie 
trzecią klasą, a podobno w czerwcu o- 
trzymał nensję. Lekarz kolejowy robi 
go chorym, kto inny za niego służbę peł
ni, bierze diety itd.

Czy wiadomo p. prezesowi węzła kra
kowskiego o tem nadużyciu i co oan Mi
nister Kolei na to?

Mieszkańcy Kóz oburzeni są, że rząd 
nietylko toleruje takich złodziei, ale im 
jeszcze ołaci pensję. Gdyb robotnik lub 
niższy funkcjonariusz ukradł 50 zł., toby 
już dawno siedział w areszcie, a taki 
człowiek, który nadużył władzy i stano
wi^ka, chodzi sob'e spokojnie i jeździ, ko
rzystając z przywilejów. Gdy rozbudo
wywano przed rokiem stację, to nie po
mogły prośby robotników, by zostawić 
im obszerniejsza poczekalnię III klasy, a 
nie rohić na stacji wiszących ogrodów. 
Nic nie pomogło wtedy. Pan naczelnik 
musiał mieć wiszą, e ogrody i wygodną 
kancelarię, w którejbj mógł swobodnie 
szachrować rachunkami koleioweml. 
Przykre to, ale prawdziwe, Cz« to też 
„sanacja moralna“? — (Robotnik).

Program radiowy
na dzień 10 czerwca br.

Warszawa, 1111 m.
12 Komunikaty. 15 Komunikaty. 16 30— 

16 45 Komunikat harcerski. 16 4. —1710 Od
czyt. 18 Koncert. 13 35—18 50 Nad progr am. 
18 30—19 05 Komunikat „PAT.“. 19 05—49 25 
Rozmaitości. 19 25—19 su Odczyt. 19 50—20 05 
Komunikat rolniczy. 2030 Koncert. 2030 Kon
cert. 22 Komunikat lotniczo-meteoroiogiczny. 
Kraków, 422 m

16 05—17 30 Program dla dzieci. 18—18 40 
Transmisja z Warszawy, 10—10 25 O-lczyt 
p. t. „Etyka Kohataja“. 1930—19 c5 Odczyt. 
!0—2030 Rozmaitości. Od 20 30 Transmisja 
z Warszawy.
Poznań. 273 m.

14 Komunikat giełdowy. 17 li —18 45 Kon
cert. 18 45—19 Nad program. 19- 1° 2o Poga
danka „ Co każdy powinien wiedzieć o na
szej archeologii“. 19 25—1940 Komunikaty rol- 
niczo-gospodarcze. 19 40 -20 Po"adanka z ra
diotechniki. 20—20 25 Odczyt. 20 30 Transmi
sja z Warszawy.
Wrocław 322,6 m.

16 30—18 Koncert. 21 Koncert 
Medjolan. 322,8 ni.

1615—18 Jazzband. 21 Koncert. 2245—23 
Jazzband.
Praga, 348,9 m.

17 Koncert. 20 Koncert. 21 Koncert. 
Londyn. 361 1 ni.

13—14 Muzyka. 18—19 Orkiestra. 19 45 
Koncert muzyki salonowe). 2135 Solo forte
pianowe. 21 40 Symfonia morska.
Stuttgart, 379,7 m.

1615 Koncert.
Berlin, 483,9 m.

17 30—18 30 Schubert. 2030 Koncert sym
foniczny. 22 30—23 30 Koncert.
Wiedeń. 517,2 m.

11 Koncert. 1615 Koncert.
Monachium, 535.7 n.

16 Koncert. 21 Wieczór wiedeński. 
Budapeszt, 555,6 m.

19 Koncert. 22 Koncert. 22 30 Muzyka cy
gańska.

Egzaminy z języka polskiego^
Wczoraj rozpoczęły się w Magistracie 

w Katowicach przed specjalna koresją 
egzaminacyjną egzaminy z języka pol
skiego.

Na 36 urzędników nit zdało egzaminu 
3 urzędników.

Egzamin potrwa jeszcze dwa dni.

nie w sobotę. W ciągu dwóch dnł otrzy
mał on kilkanaście tysięcy depesz gratu
lacyjnych, oraz zawierających propozycje 
kontraktów z szeregiem amerykańskich 
przedsiębiorstw filmowych, odczytowych 
i cyrkowych.

W obecnej chwili ziemię amerykańską 
zamierza oruścić na skrzydłach aeroplanu 
trzeci z rzędu lotnik Byrd, który wstrzy
muje się z rozpoczęciem lotu aż do chwili 
powrotu do Ameryki Iindbergha, które
go chce osobiście przywitać. Byrd zabie
rze ze sobą jednego pilota i jednego mon
tera. Cel p K róży jego nie jest jeszcze o- 
kreślcny. Równocześnie odbywa się lot 
dwóch francuskich wojskowych lotników, 
którzy trzy dni temu wylecieli z Paryża 
via Kolonja Moskwa. Omsk, do Tnkjo.

Jak Widzimy yyięc, wspaniały lot ka
pitana Orlhiskiego zapoczątkował erę re
kordowych przelotów, które powinny bar
dzo wydatnie pchnąć naprzód praktyczną 
sprawę połączeń pasażerskich 1 towaro
wych na dalekie odległości droga nadpo- 
wietrzna.

Kto\v‘e. czy nie długo w niedzielę, 
zzv święta zamiast do Murcek lub do Cy
gańskiego I asu. nie bedziem\ latać, aby 
odetchnąć świeżem powietrzem naprzy- 
kład... na Himalaje...
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Z Katowic
i okolicy.

D/.lś: św. Małgorzaty 
Jutro: św. Parnaby 
Wschód słońca: g. 3 m. 48 
Zachód: g. 8 m. 7 
Długość dnia: g. 16 m. 18

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. 6 rano msza św. za rodzinę Kunów.
Godz. 6 i pól rano msza św. za duszę Jana 

Łuszczaka.
Godz. 7 rano msza św. za duszę Karola. La

tacz.
Godz. 7 i pół .ano msza św. żałobna.

NAROŻliNSi W A JUTRO
w kościele katedralnym św. Piotra 1 Pawła.
Godz. 6 rano msza św. żałobna za dusze 

w czyścu.
Godz. ó i pół rano msza św. żałobna.
Godz. 7 rano msza św. za duszę Józefa 

Masnego.
Godz. 7 1 pół rano msza św. za duszę An

toniego Szenka.
Godz. 9 rano msza św. na intencję zakoń

czenia kursu policyjnego.

P. PREZYDENT MOŚCICKI PRZYJE- 
DZIE Na ŚLĄSK WE WRZEŚNU.

Z miarodajnych źródeł dowiaduje
my się, że p. Prezydent Mościcki przy- 
jedzie r.a Śląsk dopiero we wrześniu 
b. r.

W uroczystościach 5-letniej rocznicy 
wkroczenia wojsk polskich na Śląsk 
wezmą udział z ramienia Rządu p. wi
cepremier Bartel, p. minister komu
nikacji Roinocki i p. minister spra- 
wiedl.wości Meysztowicz.

PODWYŻSZENIE KREDYTU DLA POL 
SKJCH RZEMIEŚLNIKÓW NA ŚL/SKU.

Delegacja Pol. Związku Sam. Pzem. 
i Pizemysłowców z p. prezesem Pojdą 
i gen. sekretarzem p. Szmigielskim 
na czele powróciła wczoraj z Warszawy-

Jak się infoi mujerr.y, delegacja zała
twiła pomyślnie sprawę podwyższenia 
kredytów dla polskich rzemieślników na 
Śląsku, bowiem minister skarbu ^ zobo
wiązał się przekazać Ula rzemieślników 
polskich na Śląsku 2 miliony zł. Do dnia 
15 lipca br. zostanie przekazany 1 miljon

w parę tygodni później drug, miljon zł.

PRZYJAZD P. MINISTRA POCZT 
I TELEGRAFÓW.

Dnia 11 bm. o gedz. 8 rano przyjeżdża do 
Katowic p. Minister Poczt i Telegrafów, Bo
gusław M i c d z i ń s k i na inspekcję okręgu 
Inspektoratu Poczt i Telegrafów.

Ministrowi Micdzińskienui towarzyszyć bę
dą: dyrektor departamentu administracyjnego 
p. Zygmunt Frączkowski, inspektor mi
nisterialny p. Aleksander Czaykowski i 
Sekretarz osobisty p. Pytlewski.

Z SĄDOWNICTWA.
Mianowani zostali: Sędzia Sądu

Apelacyjnego dr. Maksymiljan M a i s s 
z Katowic Prezesem Senatu przy Są
dzie Apelacyjnym w Katowicach, sę
dzia powiatowy Benedykt Wagner z 
Kroi. Huty Sędzią Sądu Okręgowego 
w Katowicach a adwokat dr. Ludwik 
Waniek z Przemyśla sędzią powiato
wym w Katowicach.
Z KOMISJI OSWIATOVVEJ SEJMU ŚLĄSK.

Komisja do spraw oświecenia publicznego 
I wyznań religijnych obradowała wczoraj nad 
projektem ustawy o szkolnictwie zawodowem 
w Województwie Śląskiem. W dyskusji nad 
wnioskiem podkomisji wyłoniły się trudności 
natury prawnej, wobec czego upoważniono re
ferenta do porozumienia się z iiarczalKiem 
Sejmu co do odbycia w toj 'prą wie konferen- 
rji w Ministerstwie Wyznań Rciigdnych i O i w. 
Publicznego .oraz w Min. Przemyślu i Handlu. 
Następnie wysłuchano referatu naczelnika Wy
działu Oświecenia p. Ręgornwicza w prawie 
rozdziału subwencji na budowę s/kół po
wszechnych oraz planu Wydziału na przy
szłość. Na najpilniejsze potrzeby w zakresie 
szkół powszechnych należałoby zdaniem ko 
misji wyasygnować kwotę 4 mil. zł-

— „Walki o niepodległość Polski".
Pod powyższą nazw;1 Komitet Kole

jowy LOPP. urząd/a w t aiowica :h dnia 
19 bm na boisku „Pogoni“ 2 wielkie vvi- 
dowiska z okazji 5 rocznicy przejęcia 
kolei górnośląskich przez władze polsk'e.

Program Widowisk z udziałem arty
stów Teatru Polskiego, wojska, powstań
ców. sokołów, harcerzy, kolejarzy itp. 
następujący:

1) Bitwa, 2) walki pozycyjne, 3) atak 
nieprzyjaciela i kontratak z udziałom 
miotaczy min, karabinów maszynowych, 
armat i eskadry lotniczej z Krakowa, 
4) powrót Powstańców Śląskich z placu 
boju, 5) powitanie wojsk polskich na G. 
Slasky, ó) zabawa ludowa / karuzelami, 
huśtawkami, tańcami, rakietami itd. Przy
grywać będą 4 orkiestry: wojskowa, poli
cyjna, kolejowa i górnicza. 
t I widowisko o godz. 11 rano dla mło

dzieży szkolnej, II widowisko o godz. 
16.30 dla wszystkich.

Ceny miejsc 1 zł., 2 zJ., 3 zł. i 50 gr. 
dla uczniów. Bilety wcześniej sprzedają 
zaw ladowcy wszystkich stacyj. Bufety 
będą czynne na miejneu.

— Wielki Zjazd śpiewaków śląskich 
okręgu katowickiego odbędzie się w so
botę. dnia U bm. o godz. 7 i pół wiccz. 
w Teatrze Polskim w Katowicach. Udział 
w zjeździć bicr;e przeszło 700 śpiewa
ków. Zjazd połączony jest z zawodami
0 nagrody. Po odSp!ew»iýii pieśni 
wspólnych walczyć będą o palmę pierw
szeństwa wszystkie chóry w liczbie 18. 
Między innemi stają do zawodów 'zespo
ły tak poważne, jak Chór Kolejowy, 
Echo katowickie. Chór im. ks. Dumrota, 
oraz chór miesz. Ogniwo.

O ■zainteresowaniu zjazdem świadczy 
już niewielka ilość biletów, która do roz- 
sprzeda/y została w kasie Teatru.

— S/.koła muzyki kościelnej „św. 
Grzegorza“ w Katowicach.

J. F. Najpr/ew. ks. Biskup dr. Lisiecki 
objął protektorat nad szkolą mi zykj ko-
1 cicliic i „św. Grzegorz V‘ w Katów icacli. 
ozkoła ta ma wykształcić dobrych orga
nistów i dyrygentów według systemu 
Patisbuń'kiego. Nowy kurs rozpocznie 
sic zaś 1. września br. Bliższych infor
macji udziela każdy wtorek po poło Juin 
ks. Salbert w Państwowym Gimnazjum 
w Katowicach, ul. Mickiewicza.

— Poboczny handel biletami kolejowemi.
Kato wieżo mc.. wracający z Sosnowca, są 

często świadkami, ja.k bagażowi, nic , ważaiac 
na długie szeregi podróżnych, stojących przed 
kasami bifetowemi. poochodzą z przeciwnej 
strony, od wyjścia i wykupują po 10—15 bile
tów do pewnej stacji, które sprzedają natych
miast na boku podróżnym, pobierając za to na- 
t u rui u * c sute napiwki. Kasjerzy, lolcruiący p t- 
do’jiic nadużycia, niepotrzebnie wywołują sir- 
kania podróżnych, zdenerwowanych do naj- 
wyżs-.cgo stopnia opóźnianiem sprzedaży b'le- 
tow z tego powodu.

■Tcdcn z liras jerów, zainferoclowary w tej 
sprawie (dn. 9 b. m. o god/. 12 m. 3(7 I kasa) 
oświadczył, ,.e w Katowi.ach taki handel jest 
wzbroniony', a w Dyrckcu Warszawskiej do
zwolony. Jist to niemożliwe, bowiem Minist. 
Komunikacji nie wydaje odmiennych dla każ
dej dyrekcji przepisów sprzedaży bnetów. (1.)

— Praktyczna inowaeia.
Na dworcu katowickim wprowadzono 

praktyczna iuowaej?. Przed przybyciem po
ciągu .— zam ast krzykiem zwracać uwagę 
podróżnych na nadjeżdżanie poc;ągu — funk- 
c jon ar usze kolcjow'1. uderzają w dzwonek 
ięczin którego odgłos lepiej sygnalizuje 
przynęcę pociągu i wzywa do usunięcia się 
od brzegów peron j,

— Natłok w hąłlii dworcowym.
Katowicki hali dworcowy prawic stale 

jest przepełnimy ludźmi, którzy wystają w 
n'm bez wyraźnego celu. Gprszc jest to, że 
ludzie ci zatrzymają się tłumnie na linii przej
ścia na perony, utrudniają podróżnym dosta
nie się na peron.

Polecałoby się, żeby służba kolejowa, 
ewentualnie policja usuwały intruzów i zabra
niały w ogóle zatrzymywania się na Unji dojścia 
do budek kontroli biletowej.

— Remont-Kasy Skarbowej.
Z powod i prac remontowych będzie Głów

na Kasa Skarbowa przy ul. Dąbrowskiego 16 
zan knteta dla stron w dniu 10 czerwca br. od 
godz. 12 i przez cały następny dzień t. j. w 
sobotę ii bm.

— Tydzień harcerzy.
Komenda Hufca Żeńskiego Związku Mar

cel siwa Polskiego w Kutowdcach urządza w 
dniach od 12 dn J9 bm. tydzień harcerski. Do
chód przeznaczony będzie na kulonjc i obozy 
drużyn.

Program tygodnia jest następujący: O godz. 
rano msza w kościele katedralnym św. Pio- 

tra i Pawia, o godz. II nastąpi otwarcie wy
stawy harcerskiej w Domu Żołnierza.

Wtorek o godz. 7 wxczortm w Domu Żoł
nierza przedstawienie druż. I. w Załężu

Środa o godz. 7 wieczorem w sali Huty 
Cynkowej wieczormca druż. i w Wclnoiweii.

Czwartek o godz. 6 wieczór harcerski i 
przvr/eczciiic druż. I-cj w Mikołowie.

Piątek o pod/. 7 wieczór harcerski w „Do
mu Żnłu:errtl" druż. III w Katowicach.

Sobota o godz. 6 w auli liceum „wieczór 
bajt k“ druż. I. w Katowicach.

Niedziela zlot Hufca i zakończenie tygodnia 
harecuskicgo. festyn ludowy wwjjsnJtu w ,V.i- 
ciiałkowicach druż. I. w Bytkowie. W Kato
wicach wieczornica w sali „Domu Żołnierza“ 
o godz. 7.30.

Wystawa bcdzic otwarta codziennie od 
godz. 9-tej do 5,30 po południu.

— Koło Przyjaciół Harcerstwa w Katowi
cach.

Otrzymaliśmy następujący list z prośbą o 
ogłoszenie:

Naw ązmąc do artyi ulu w Sagnnwnem pi
śmie z dnia 9 maja 1927 w sprawie zbiórki na 
mundury harcerskie muszę oświ idczyć, że po
dziękowanie Zarządu K. P. H. nie może się do 
mnie samej odnosić.

Na zebraną kwotę 301 zł złożyli: p. dyrch
lorowa Fallenbiichlowa ze mną 160 zł. p. sta
rościna gó:n S/eferowa 58 zł. pp. Surówko
wi* 15 zł. p, inż. Adam Gromnicki z Umr/o- 
wa 78 Zł.

Państwu tym za Ich bezinteresowną pracę 
oraz wszystkim ofiarodawcom składam szcze
re staropolskie „Bór zapłać“.

Helena CaudnUtowa.
— Kradzież w Urzędzie Pocztowym.
Dn. 8 lun. b godz. 15 w Dr/ędzie Poczto

wym w Katowicach złoci/ ej kir ssnnkowv w 
szarym płaszczu, średniego wzrostu, bez, ka
pelusza. brunet, wyciągnął z kic-zeiii marynar
ki 2(H) zł. pieniędzy służbowych urzędnikowi 
kolejowemu p. A. Świcrcowi, który miał je 
wysłać przekazem.

E ICtóI. 11. uMoy.
! P. wojewoda zwiedza stadion.
Wczoraj p. wojewoda śląski zwiedził 

w Król. Hucie budujący się stadion spor
towy. P. wojewodzie towarzyszył p. 
ppułk. szt. gen. Ulrycli sz.ef Państwowego 
Komitetu Wychowania Fizycznego.

! Uroczystość w Związku Podoficerów Re
zerwy Z. Z. w Król. Hucie.

W ubicełą niedzielę Związek Podoficerów 
Rezerwy Ziem Zachodnich w Król. Hucie ob
chodź ł uroczystość dwuiecia swego istnienia. 
Rano o godz. ln zebrali się członkowie oraz 
delegacje na rynku, skąd pochodem z Iioznemi 
sztandarami udali się wszyscy przy dźwiękach 
orkiestry do kościoła św. Jadwigi, na nabożeń
stwo, które odprawił ksiądz kapelan Milik.

Po wysłuchaniu mszy świętej ruszono po
chodem na rynek, gdzie złożono wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza.

P.7V grobie przemówił do licznie zgroma
dzonych członków delegatów z Poznania, O- 
slrovva, I csznia Kościana, gości i sympatyków 
oraz pokrewnych organizację prezes okręgu 
p. K r z y k a ł a. Następnie odbyła się przed 
władzami wojskowemi 1 władzami związkowe- 
rni dcl lada pod dowództwem komendanta ko
ła p. Je-rczyńskiego. Defilada wypadła 
imponująco. Po dcfikidzie odmaszcrowaly od
działy sztandarowe do biura Związkowego, a 
goście i delegaci udali się ria wspólny obiad 
do hotelu ,.rois,kiego“. Tu. do zgromadzonych 
członków delegatów, pokrewnych organizaevj 
gości i sympatyków przemówił w podniosłych 
słowach prezes koła p. Stasiak. Po szere
gu powitalnych przemówieniach i życzeniach 
wniósł prezes Związku Podoficerów Rezerwy 
Z. Z. p. CliTOściński okrzyk na cześć Rze
czypospolitej i p. Prc,zydcnta‘Mnścickicgo.

Wśród zebranych zauważyliśmy pp. ppłk. 
S k o p a c k i c g o. ks. kapelana M i I i k a, sekr. 
gen. podof. rcz. p. Siemianowskiego, 
urzcdstawicicla Nar. Zw. Pow. i b. Żołn. p. 
Brodniewicza, prezesa okręgu Zw. podof. 
rcz. Z. Z. p. K r z. v k a ł ę, dalej przedstawi
cieli Zw. Hallerczyków i „Sokoła“.

Podczas obiadu odczytano szereg telegra
mów i pism gratulacyjnych.

To obiadzie udano się pochodem do parku 
na gćrzo ..Rcdcna“. gdzie odbyło się strzela
nie i inne towarzyskie gry.
• O g"dz. 7 wierz, rozpoczęto tańce. W :sa- 
sic zabawy przemówił obecny na Sali radca 
Idzikowski, wita ąc zebranych członków i go
ści w imienin prezydenta Kroi. Huty. Prze
mówienie ji Idzikowskiego oklaskiwali zebra
ni b. gorąco. Cała uroczystość wykazała do
skonałą sprawność i tężyznę organizacyjną 
Zwiifżku 1'odoficcrów Rez. Z. Z.

SÍwfietochSovfii flc.
(—) Posiedzenie Rady gminnej w Szarleir.
W piątek, dnia 10 bm. o godz. 4 po pot. 

odbędzie się w sali ratuszowe posiedzenie 
Radv gin,miej.

( -) Nowe organizacjo polityczne w Szar- 
lcju.

Jak się dowiadujemy z wia ogoďnvch źró
deł. na 8 bm. zwołane było w Szarlej" w lo
kalu p. Przybyłki zebranie konstytucyjne le
wicy ŃPR. Ż powod i jednak nieprzybycia 
prelegenta, którjm m ał rzekomo być jeden z 
urzędników Województwa w Katowicach, ze
branie nic doszło do skutku.

Równocześnie krążą pogłoski, że w naj
bliższych dniach w Szarlcju pewne grono 
■przystępuje do organizowania „Strzelca“.

Wobec powyższego Szarlej w najbliższej 
przyszłości ma się wzbogacić o dwie nowe 
organizacje polityczne, co jest dalszym przy
czynkiem do roboty, rozbijającej spójność 
społeczeństwa polskiego na Śląsku.

(—) Zjazd śpiewaczy okręgu Szarlej.
Tegoroczny Zjazd śpiewaczy okręgu szar- 

lcjskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 3 lip- 
ca w lokalach p. Mutza Stefana w Szarlcju. 
Zjazd, w którym wezmą udział to yarzystwa 
śpiewacze z Śzarlcja. W. Piekar. Brzozowie, 
Kamienia, Brzezin W. Dąbrówki. Łagiewnik, 
Michałkowie i Będkowa, poprzedzony będzie 
uroczystym nabożeństwem w kościele paraf
ialne m w W. Piekarach.

W występach okręgowych weźmie udział 
około 500 śpiewaków z dyrygentem okr. p. 
Grossem na czcić. Przygotowania do zjazdu są 
w pełnym foku. Pierwsza lekcja generalna od
będzie s.ę w niedzielę, dnia 12 bm. w lokalu 
■p. Cowego w Brzezinach.

2K SPssczgfishtego
X M’ejskie Liceum (Gimnazjum) cńskię w 

Pszxzynie.
znajdujące się obecnie w stadium przemia

ny na gimnazjum humanistyczne przyjmuje 
♦■Pisy uczennic do Masy I i do klar wyższycli 
w dniach od 10 do 20 b. m. od godziny 10 do

przed połudn om. Przy wpisie należy przed
łożyć 1) metrykę chrztu, 2) świadectwo szcze
nienia ospy, 3) ostaMne świadectwo szkolne. 
Uczennice Miej« kiego I Iccum w Pszczynie o- 
piócz obowiązkowego języka francuskiego li
czą się v/e wszystkich klasach języka niemiec
kiego, nadto od klasy IV począwszy języka ła
cińskiego. Uczennice niezamożne pilne, uwol
nione są w całości lub w połowic od miesięcz
nej opłaty szkolnej.

35 f^n^Kftnaficigťftc^o.
( ) TrajfwlJa mieszkaniowa.
W dniu wczorajszym /darzył się w 

Rybniku straszny dramat na tle nic/RO- 
dy lokatora z pospodarzem.

Od dłuższego czasu kolejarz Henryk 
Sojka, zamieszkujący u clialupnika i mi
strza stolarskiego Pawła Węgrzyka. żył 
z gospodar/em swoim w niezgodzie, od
grażając się inu w różny sposób.

Wc/oraj bo południu ubrał się Sojka 
w mundur powstańców i udał się z rewol
werem na podwórze, skąd bez powodu 
oddał kilka str/atów pi zez otwarte okno 
do mieszkania Węgrzyka, raniąc W. tilc-

£ ZosfŁ SHeąSsT.
’+ Przyjmowanie do pracy.
Huta Bankuwa w Dąbrowie przyjęła w o- 

statmcli dmach kilkunastu robotników do po- 
szczckólnycii oddziałów. Żachodzi wszelkie 
prawdopodobieństwo, iż przyjętych będzie je
szcze kilkunastu robotników.

+ Z życia cechóy
Gnegdaj odbyto się w Magistracie m. Sos

nowca organizacyjne zebranie, na którem u- 
tworzono cech kominiarzy. Jest to 15 już cech 
w Sosnowcu. Nowy cccii liczy 11 członków. 
Starszym cechu wybrano p. Mariana Piekar
czyka, a podstarszyin p. Edwaida Kasprzyka.

W dniu wc/orajszyrn złożyli przysięgę ce
chową starszy kuchmistrzów p. Ryszard Szczu
rek oraz podstarszy tegoż cechu p. Jozef 
Członka. Przysięga nastąpiła wobec otrzyma
nia wiadomości o zatwierdzeniu wyborów pp. 
Szczerka i Członki reskrjptcm województwa. * i * * * * 6 * 8

bezpiecznie w piersi, zaś syna jego w 
nogę, poczerr celnym strzałem w skroń 
odebrał sobie życie.

Ciężko rannego Węgrzyka odwieziono 
natychmiast do szpitala w stanie bardzo 
groźnym, gdzie walczy z śmiercią.

Samobójca pozostawał po sobie żonę
i troje drobnych dzieci. Wypadek wy
wołał w mieście wielkie wrażenie.

(X) Wieczorek religijny.
W Zielone Święta odbył się w Pstrążnci 

staraniem Sodalicji Mariańskiej wieczorek ku 
czci św. Teresy w sali olierży. Na program 
tej urorzystości złożyły się śpiewy chórowe 
sekcji śpiewu, wykład o św. Teresce, dekla
macje, recytacje i obrazek sceniczny. Wieczo
rek rozpoczął się słowem wstępnem ks. mo
deratora Pszczół ki.

Obrazek sceniczny, przedstawiający sku
teczność nabożeństwa do tej Sw:ętcj. napisa
ny przez’ ks. Mndiraitora, wypadł bardzo 
udatnie. Przew. ks. Pszczółce i Sodalicji ser
deczne „Bóg zapłać!“.

(Widz).
(X) Samobójstwo.
Dnia 7 bm. o gorz. 9,30 wieczorem popeł

nił w kopalni „Emmy“ samobójstwo wystrza
łem z rewolweru 21 letni Jan Stasiowski, po
mocnik kowalski. Dochodzenia w toku.

(:) Absolwenci Państwowej Szkoły Prze
mysłowej w Bielsku

■postanowili założyć stowarzyszenie, mają
ce na celu urzadzan’e koleżeńskich zjazdów, \ 
odczytów, wycieczek naukowych, udzielanie 
Pomocy członkom w poszukiwaniu posad itp. 
Konstytucyjne walne žebráme odbędzie się w 
sobotę, dnia 25 bm. o godz. 5 po pot. w Szkole 
PrzcmJ słowej w Bielsku. Na zebraniu wy
głosi odczyt p. inż. dr. Affainsowicz.

(:) Polski Związek Kolejo\vców w 
Dzi îdzicach buduje własny doju.

W drugie święto Z!elonycli Świąt dn.
6 czerwca br. odbyła się piękna uroczy
stość poś Męce nia kamienia węgielnego' 
pod dom związkowy PZK. Liczni człon
kowie Organizacji wraz z tłumnie przy
byłymi gośćmi i sympatykami zebrani 
przed Domem Narodowym ruszyli o 
godz. 10 do kościoła parafialnego. Po 
wysłuchaniu nabożeństwa na placu budo
wy dokonał aktu poświęcenia ks. prałat 
poseł J. Londzin. Po wpisaniu się 
zebranych do aktu fundacyjnego i księgi 
pamiątkowej nastąpiły liczne przemówie
nia, poczctn udano się na wsnólny obiad.

Po połuCTniu koncert orkiestry kolejo
wej i zabawa w Domu Narodowym za
kończyły pamiętny dzień w życiu i roz
woju chrześcijańsko - narodowego Zw 
Kolejarzy.

(:) Wybór nowego burmistrza.
W poniedziałek, dnia 13 b. m. zbiera sio 

Wydział gminny w Cieszynie na plenarne po- 
siodzeine. którego jedynym punktem obrrd be- 
a-iie wybór nowego burmistrza, (h.)

(:) Pożar.
W Bogiis7.owiC3-i_h tuż pod Cieszynem spa

liła się p. Fr. Walicy chata wraz z martwym 
mwentaizem. Szkodę obliczają na 6.'uu /i (h.)

(:) Wizytacja w gimnazjum hu. A. Osi - 
cliowsklego w Cieszynie.

Wc wtoi ek, dii. 7 bm. zaczęła się w gim
nazjum w Cieszynie matura pod przewotinic- 
twem p. wizytatora dr. Farnika. W dnfu 
tym zjecłiali również na wizytację: dr. 7agó- 
1 '■ w s k if szef departamentu Min. Ośw. i 
Wyzłi. Ręl. z War: /awy i dr. R e g o r o w i c z, 
naczelnik Wydz. Ośw. P. z Katowic i przysłu
chiwali się egzaminom. Pierwotnie ocaejfljvano 
w zakładzie tym samego p. ministra ošívaly 
Dobruckiego. W ostatniej jednak ciiwill 
plan zmienioim. (h.)

■*(:) Czv nie było stosowniejszej pory?
Pow. Komitet pr/yspos. wojsk, i wyćh. fiz. 

w Cieszyn; e urzan/ii w czasie Zielonych 
Świąt, w obydwa dni, zawody str/clcckip huf
ców przy spos. wojsk, z gmin wiejsk. powiatu 
cieszyńskiego. Zawody zaczynały s c od godz.
8 rano i trwały do godz. 12. Chcąc być na 8 
godz. w Cieszynie młodzież musiała wyru
szyć z domów przynajmniej o godg 6. Ponie
waż w progranre nie bj lo w^/naezoucfo o- 
sobnego nabożeństwa, wçc mîodzxv., biorąca 
udria. w zawodach. u?c mogła j. ogóle uczynić 
zadość swym n‘iov ląz.ko.n religijnym. Zrobi
ło to bardzo niemiłe wrażenie w kołach na
szej lud loici. która zwłaszcza w czasie wiel
kich świat skrupulatnie dba o to, by być na 
nabożeństwie. Należy się spodziewać, że na 
przyszłość Pow. Komitet Pr/\sp W. wyszuka 
stosowmejs. ą porę na zawody slrzeleck e dbo 
nrzy.usimniej wyznaczy w programie także na
bożeństwo dla biorących udział. Przeocz dla 
wolska odbywają się w niedziele i świcta Oi 
sobne nabożeństwa.
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Przejazd J. E. ks. kardynała nurc;usza 
Lauri’ego przez Katowice.

W nadchodzącą niedzielę będzie 
przejeżdżać w drodze do Rzymu przez 
Katowice‘o godz. 8 rano J. E. Kardy
nał Nuncjusz Papieski ks. Wawrzyniec 
L a u r i.

Jak się informujemy, ks. Kardy nał 
Lauri nie powróci już do Warszawy, 
bowiem Ojciec Św. powierzył mu sta
nowisko jednego z Kardynałów Kurjal- 
nycji w Rzymie.

Przejeżdżającego Dostojnika Ko
ścioła żegnać będą na dworcu w Kato
wicach przedstawiciele Kurji Biskupiej 
i Kapituły Katedralnej z J. E. ks. Bi
skupem na czele.

Niewątpliwie liczne delegacje i tłu
my ■wiernych przybędą na dworzec ko
lejowy, ażeby pożegnać jednego z naj
większych przyjaciół Polski.

Ks. bisSiup Lisiecki w &ym Bytom
OWACYJNE POWITANIE KS. BISKUPA

Wzniosłe chwile przeżywali miesz
kańcy giriny Nowy Bytom. Witali bo
wiem w środę dn. 8 bm. swego Arcypa- 
sterza. Nieomal wszystkie domy przy
brane były w zieleń, a wszystkie okna 
iluminowane. Tuż przy domu sypia'nym 
robotników huty Pokoju ustawiono bra
na- triumfalną, gdzie już o godzinie 2 po 
południu zgromadziły się liczne stowa
rzyszenia, związki i korporacje ze sztan
darami i orkiestrą. Przybyli również 
przedstawiciele władz i wszystkich sta
nów ludności Stowarzyszenia i dzieci u- 
tworzyły szpaler wzdłuż ulic aż do ko
ścioła.

Punktualnie o godzinie 3 nadjechało 
auto, wiozące ks. Biskupa. Rozległy się 
okrzyki „Niech żyje“. Jako pierwszy po
witał Areypasterza imieniem gminy na
czelnik p. Macho ń, wyrażając w swem 
przemówieniu synowskie przywiązanie 
do wiary św. katolickiej. Dziewczynka 
i chłopiec wygłosili deklamacje i wrę
czyli ks. Bi kupowri piękne bukiety kwia-i 
tów. Dostojnv Gość udał się następnie w 
procesji przed drugą bramę triumfalną 
tuż przy kościele, gd/ie powitał Go imie
niem dyrekcji huty „Pokoju“ w zastęp
stwie generalnego dyrektora nadinspek
tor Ąb salo m.

U wrót kościoła witał Areypasterza 
ks. proboszcz S z y m a ł a, prosząc o bło
gosławieństwo Boże. Orszak udał się 
następnie przed ołtarz główny. W czasie 
procesji śpiewało tow. śpiewu „Har
monia“.

Po odprawieniu modłów i przybraniu 
szat liturgicznych, ks. Biskup przemówił 
gorąco do zgromadzonych liczni" para
fian. Kościół aczkolwiek wielki, był 
szczelnie zapełniony, ponieważ przybyli 
także mieszkańcy okolicznych wsi. Na
stępnie odbył się w kościele egzamin 
dzieci szkolnych, w obecności Dostojnego 
Gościa. Egzamin wypadł znakomicie.

Ks. Biskup udzielał św. sakramentu 
bierzmowania.

Wieczorem o godzinie 8 zebrały się w 
podwórzu szkolnem nieomal wszystkie 
stowarzyszenia katulickie i związki, jak 
straż pożarna z orkiestrą huty Pokniu.

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu PoL Str. Cli. D.
Zjazd Powiatowy Pol. Str. Ch. P. na po

wiat rybnicki w Rybniku.
Ogólny Zjazd delegatów I zarządów kót 

miejscowych Pol. Str. Ch. D. powiatu i ybnic- 
k ego odbędzie sic w niedzielę dnia 12 b m / 
południe o godz. 12 w sali Hotelu Polskiego w 
Rybniku.

Porządek dzienny:
1. Zagadnie i przywitanie gości.
2. Wybór prczydjurn Zjazdu.
3. Rcrei, t polityczno-gospodarczy — poseł 

na Sejm Warszawski.
4. Referat o celach 1 zadaniach Chrzęść. 

Dcm. — poseł na Sejm Warszawski.
5. Referat organizacyjny — członek Rady 

Wojewódzkiej.
6. Wnioski i wolne głosy.
7. Zamknięcie Zjazdu.
Zaproszenia wysłane należy zabrać ze so

bą. gdyż siuży jako legitymacja wstępu na sa
lę obrad.

Rada Powiatowa Chrzęść. Dem.
W niedzielę dnia 12 b. m. odbędą się nastę

pujące . ehrania i w’ece Pol. Str. Cli: D.
Kamień: Zebranie miesięczne odbędzie się 

o ó po południu w sali p. Nowaka. RrfercnP 
pr/ybçJz'e.

Młkiszowiec: Zebranie miesięczne ddlrędiaie 
się popołudniu o godr.. 3,30 w sali p. Knosały. 
Referent p. Gacek z Katowic.

Liihceko: Wiec Chrzęść. Dem. odbrdzie się 
przed południem o godz. 11,30 w sali p. G:ze- 
ska. Rciercnt p. posel Kempka z Tarnowskich 
Gór.

Lipiny: Miesięczne zebranie odbędzie się po 
poludnni o godz. 4 w sali p. Janusza. Referent 
przybędzie

Chropaczów: Miesięczne zebranie odbędzie 
się po południ* o godz. 4 w sali p. Szwcdta. 
Referont Sekretarz Wojewódzki.

Król. Huta: Zebranie miesięczne koła od
będzie się po południu o godz. I w sali p. To
mas,-n orzv ul. OTim-wJalnei. Referenci pp śli
wa S'<- gronek I Fuli.

Stary Bieruń: Wiec obywatelski ndbędz.ie 
się w południe o godz. 12 w sali p. Barnsza. 
Pi zemawiać będzie poseł na Sejm.

Następnie wyruszył imponujący pochód 
z pocnodniami ulicami Hallera, Niedurne- 
go, Czarnoleśną i 3 Maja przed plebanję, 
gdzie zgotowano przebywającemu w ple
banii Areypastcrzowi długotrwałą owa
cję. Po owacji imieniem polskich parafian 
przemówił do Areypasterza radny p. 
Wypchoł, imieniem Niemców prze
mówił ławnik gminy p. Karol Franz. 
Następnie przemówił do manifestantów 
ks. Biskup Lisiecki wzruszony do głębi 
serdeczna owacja.

Dziś o godzinie 3 po poł. udaje rę 
Najprzew. ks. Biskup na wizytację parafii 
w BieNzowicach, (sz)

Tragiczna katastrofa automobilowa
pod Rybnikiem.

KUPIEC LACHS Z KATOWIC PO NIÓSŁ ŚMIERĆ NA MIEJSCU.
Wczorai o godz. 12,45 w południe 

szosa w Obszarach (pow. rybnicki) w 
pobliżu kopalni „Emma“ była widow
nią tragicznej katastrofy automobilo
wej. Mianowicie automobil jadący z 
Katowic przy wymijaniu furmanki ude
rzył o drzewo. Skutki uderzenia były 
fatalne. Zdruzgotane auto wpadło do 
rowu głębokiego na 2 metry.

Z pod szczątek auta, przybyli z po
mocą przechodnie, zaczęli wydobywać 
pasażerów.

Jeden z pas-żerów, kupiec Lachs z 
Katowic poniósł śmierć na miejscu. 
Drug: pasażer Kurt Grünpeter odrJósł 
tak ciężkie rany. że nie ma nadziei u- 
trzymania go przy życiu.

Szofer Konrad Wernik z Kostuch- 
nej odniósł szereg lżejszych ran.

Zwłoki tragicznie zmarłego kupca 
Lachsa i ciężko rannego Grünpetra 
przewieziono do Lecznicy Brackiej w, 
Rydułtowach.

----- ooo-----

Majestatyczna świątynia Pańska, 
wznosząca się przy ulicy Nowej Kościel
nej w Alysłowicach zewnętrznym swym 
wyglądem nie zdradza zniszczenia, które 
dotknęło wnętrze świątyni Malowidła 
ścian, freski, złocenia, sklepienie przed
stawiające noc gwiezdną, wszystko 
zczerniało dn cna.

Wskutek wadliwości składników la
kierów i farb, czy może wskutek wadli-

Dnia 7-go bm. zmarł nagle w czasie urlopu u swych teściów w Nessach nasz 
kierownik ruchu maszynowego, werkmistrz maszynowy

śp. Maximievæ Gaul
w 44 roku życia.

W przedwcześnie Zmarłym tracimy urzędnika, który był wzorem w wyoełnianiu 
swych obowiązków i najszlachetniejszego charakteru a od czasu powstania zakładów 
maszynowych aż do swej śmierci oddawał bez przerwy całą swoją wiedzę i siły celem 
rozszerzenia powyższych zakładów.

XmxtĘ& „ÜSHIcfiez"
Jfósięeia .9onne^niafßa pod fFîybmiikiem.

Ciężkie warup'ii kredytowe
W PAŃSTWOWYM BANKU ROLNYM W KATOWICACH.

Konieczność odnowienia kościoła
w Mysłowicach.

ROZPACZLIWY WYGLĄD WEWNĘTRZNY KOŚCIOŁA.
wości tynkowania — prawie' całe wnę
trze kościoła jest pokryte chronowatemi 
odpryskami, ogromnie szpecącymi wy
gląd jego.

Konieczność odnowienia wnętrza ko
ścioła nowego w Mysłowicach narzuca 
się wszystkim wiernym korzystającym z 
nabożeństw w tym kościele. Starania, 
w tym kierunku mógłby podjąć miejsciG 
wy zarząd kościelny. Urząd parafialny, 
przypuszczalnie znalazłby przynajmniej 
część pokrycia kosztów odnowienia; z 
Pu mocą materialną przyszedłby niewąt* 
pliwie i Magistrat; możnaby wreszcie 
stworzyć komitet obywatelski odnowie
nia kościoła. Parafianie mysłowiccyl 
chętnie pośpieszyliby z ofiarami na przy
wrócenie świątyni Pańskiej należnego jej 
wyglądu.

Szkoda wielka, że Mysłowice będą 
musiały przyjmować nowego ks. pro
boszcza w 'zeszpeci»nem wnętrznu kdi 
śc'oła parafialnego.

Prace restauracyjne należałoby podjąć 
niezwłocznie, żeby do zimy kościół był 
odnowiony.

Z każdyin miesiącem wygląd we
wnętrzny kościoła staje się rozpaczliw
szy; dłużej zwlekać niepodobna. (M. S.)

Jak się dowiadujemy oddział kato
wickiego Państwowego Banku Rolne
go rozpoczął rozdzielanie kredytu ho
dowlanego netentom, którzy swego 
czasu złożyli podania o przydział lego 
kredytu.

Jednak zamiast kredytu długotermi
nowego na 8 proc., udziela Bank kre
dytu krótkoterminowego wekslowego

na okres 9 miesięcy z możnością pro
longaty do I roku, na II procent. Na 
wekslach wymaga Bank podpisu trzech 
żyrantów.

Jak widać obecne warunki kredyto
we w Państwowym Banku Rolnym są 
o wiele cięższe, od tych na jakich o- 
biecywano ten kredyt.

Epilcg mordu w kopalni „Rrclifóofen“.
JUTRO ROZPOCZYNA SIE W KA i O WICACH SENSACYJNA ROZPRAWA

SŁYNNEJ BANDY PAKUŁY.

Dnia 11 bm. rozpocznie się przed 
trzecią izbą karną w Katowicach sen
sacyjna rozprawa sądowa przeciw 
słynnej bandzie Pakuły z Szopienic.

Dzięki niestrudzonej i ofiarnej pra
cy policji śląskiej udało się w ciągu 3 
miesięcy zlikwidować tę niebezpieczną 
szajkę bandytów.

W ciągu tak krótkiego czasu udało 
się policji zaaresztować 32 członków 
szajki bandyckiej i stoczyć śmiertelną 
walkę z bandytą Janem Kr usem, 
który wolał popełnić samobójstwo niż

'detać się w ręce policji. Herszt' szajki 
Wiktor Pakuła i jego serdeczny kom
pan Jan Kroch zostali pomimo ukrywa
niu się u licznych swych pomocników 
również ujęci. Policja śląska może się 
chlubić, że zlikwidowała zupełnie groź
ną bandę rabusiów, którzy jak banda 
Stolorza dawała się dotkliwie we zna
ki ludności na Śląsku.

Na rozprawę sądową powołano o-
koło 60 świadków.

(W. R.)

Z sa!i sądoM^ej w Katowicach.
DZIWNE MACHINACJE Z LISTAMI.

Trzecia izba karna S. O. w Katowicach 8 
bm. rozpatrywała sprawę Jczego Szpila by
łego listonosza z Szopienic. Osikai żone-mu za
rzuca się. że wręczaiąc Ust polecony z Ame
ryki p. Watorkowej w Małej Dąbrówce, wy
ją. poprzednio z niego znaidujące się tam 20 
dolarów. 3piawa przedstawia się zagadkowo, 
gdyż oskarżony wypiera sic z płaczem czynu, 
tłumacżąc się, że przecież w ciągu czterolet
nie! swej służby na poczcie mógł nieraz przy
właszczyć sobie pieniądze. Swoją drogą sek
retarz pocztowy, który otrzymywał listy za

graniczne twierdzi, że oglądał wszystkie listy 
i nic podejrzanego nie zauważył. Kierownik 
szkoły w Małej Dąbrówce, który w nieobec
ności nauczycielki Watorkowej miał otrzymać 
list, odrazu nie. zgodził się na odebranie, gdyż 
zauważył, że list jest uszkodzony. Jednak 
listonosz przyjąć listu z powrotem nie chciał, 
gdyż kierownik szkoły już zdążył podpisać 
sie Po odebraniu listu.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego win
nym przywłaszczenia w urzędzie i skazał go 
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NAGRODY DLA LINDBERGHA. i
Jak wiadomo wręczono Lindbergho- 

wi po przybyciu do Paryża 25.000 do
larów prócz tego propozycje, które mu 
zaofiarowano wynoszą około 1,000.000. 
dolarów, czyli 9 miljonów zł. Tajemni
cą jedrakowoż pozostało, że Lindbergli 
po swojem wylądowaniu odebrał po- 
dobno^l paczkę zawierającą 5 butelek 
„Mia“, jedynego niezawodnego środ
ka na porost włosów. Prezent len 
dzielnemu pilotowi miał najwięcej spra
wić przyjemności.

Boa dusiciel i królik.
Pisma francuskie opisują niezwykłe 

spou nie Olbrzymiego węża durisiela z 
króbkiem. Do .klatki dus-iciela wpuszczo
no pewnego dnia królika. Przed klatką 
zebrała się wielka liczba ciekawych, chcą
cych z< ibaczyć, jak wąż połknie królika. 
Zaszło 'cdrak zupełnie coś nieprzewidzia
nego. Królik zupełnie nie przestraszył się 
węża, kiedy zaś znalazł się oko w oko 
z nim. skoczył jednym ogromnym susem 
na plecy potwora. Wąż przeraził się nie
słychanie! Wszelkierni sposobami starał 
się strzamąć zwierząt,co, kiedy zaś królik 
dobrowolnie zeskoczył, kolos uciekł do” 
kąta. zwinął swe cielsko i obserwował z 
widocznym niepokojem wszelkie ruchy] 
królika. Przez całą noc pozostawiono 
zwierzęta w klatce razem. Wielkie było 
zdziwienie dozorców, gdy rano zastali po
łożenie bez zmiany, o tyle, że waż czuwa!
I nie opuścił swego kąta, a królik - spał 
smacznie. Dusiciel opuścił swój schowek 
dopiero z chwilą, gdy królika wydobyto 
z klatki.

na ó miesiące więzienia. 
ODIECAŁ GRUSZKI NA WIERZBIE.

Niejaki Leon Straszak, bezrobotny z Sie
mianowic 5 Iipca ub. roku podszedł ďo zatnid
nionych przy naprawie drogi Hawana i Sta
chowiaka fcż bezrobotnych z Siemianowic i 
zac.nł rozpytywać si!e ich. ile zarabiaja dzień 
nie. Gdv dowiedział sie. że zarabiają około 3 
złotych dziennie, zaczął ubolewać nad ich lo
sem i nawet obiecał im. że postara się im o 
pracę w Pińskach pod Milowicaml. gdzie rze

komo był kierownikiem maszyn. Uradowani 
robotnicy uwierzyli święcie swemu nowemu 
pracodawcy i gdy ten znalazł się przypadko
wo około nich po wypłacie i poprosił, aby 
dali m.i trochę pieniędzy chętnie mu dali po 2 
złote, mając zapewniona przez niego pracę. 
Tymczasem wkrótce sami dowiedzieli się. że 
Straszak uietylko nie jest kierownikiem ma
szyn, ale sam Jest bezrobotnym. Na pierwsze}

rozprawie v/ sądzie powiatowym oskarżonego 
uznánu winnym oszustwa a z powodu tego, 
że ju : pył kilkakrotnie karany za podobne 
pi zawinienia, skazano go na I rok więzienia. 
Oskarżony wniósł prośbę o odwołanie. Na roz 
prawie . tłumaczy się, że poszkodowanych 
wc de nie chciał oszukać, gdyż m:al szwagra 
kierownika maozvn, który prosił go o znale
zienie dwóch robotników.

Po Di -eprowadzeniu ponownej rozprawy 
sad uchybi wyrok perwszej instancji i zniżył 
oskarżonemu karę do 6 miesięcy wiezienia.

Wukas,
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Zadrzewienie dróg
na Śląsku.

Najważniejsze zagadnienia hodowïi bydła.
Rolnicy śląscy coraz bardziej zwracają uwagę 

przy urządzaniu swych gospodarstw na hodowlę by
dla rogatego. Obora w obecnym czasie odgrywa wiel
ką rolę w budżecie rolnika. Mleko sprzedawane w 
okręgach przemysłowych daje rolnikowi pewne i stałe 
dochody gotówkowe, tak potrzebne mu do należytego 
prowadzenia gospodarstwa. Nic dziwnego więc, że 
rolnicy śląscy dążą sn e tylko do ilościowego powięk
szenia swej obory, lecz także do uszlachetnienia i pod
niesienia produktywności swego bydła. Do podniesie
nia naszych obór służy szereg środków, które stoso
wane celowo i konsekwentnie dają doskonałe rezulta
ty. Środki te są następujące:

1) Rolnik powinien przeznaczyć do chowu tylko 
te cielęta, które pochodzą od krów wybitnie mlecz
nych i wywodzące się od buhaia, pochodzącego rów- 
nież od bardzo dobrej dójki. Do osiągnięcia tego celu 
konieczne jest prowadzenie dokładnej kontroli mlecz
ności poszczególnych krów. Kontrola mleka musi być 
prowadzona stale i prawidłowo. Najlepszym sposo
bem kontroli jest zapisywanie codziennie udoju od każ
dej krowy. System ten wymaga wielkiej pracy, którą 
jednak rolnik może sobie ułatwić w ten sposób, że 
stwierdza udój każdej krowy co drugi tydzień. W osta
tnim czasie rozszerzono w wielu oborach ocenę ilości 
mléka przez ustalenie zawartości tłuszczu w mleku za 
pomocą specjalnych aparatów. Kontrola dzisiejsza 
oparła się na ocenieniu procentu tłuszczu na cały rok 
i na sprawdzeniu materjułu, którego krowa potrzebuje 
na wytworzenie tego tłuszczu.

2) Dalszym środkiem do podniesienia produktyw
ności bydła jest umiejętne układanie norm paszy. Rol
nik powinien żywić swoje krowy w ten sposób, aby 
nie chudły w okresie wysokiej laktacji i nie zapasały 
się z chwilą, gdy przesraje się je doić. Cd ten może 
rolnik osiągnąć przez wprowadzenie systemu indywi
dualnego pasienia krów. Dobrze zestawiona dzienna 
racja paszy dla b3rdła winna obejmować stałą paszę 
bytową obliczona według żywej wagi zwierzęcia obok 
zmiennej paszy wytwórczej. Pasza bytowa powinna 
pokrywać straty, które organizm zwierzęcy ponosi, 
skutkiem trawienia i asymilacji paszy, oddychania, wy
twarzanie ciepła, porostu włosów i 1 p. Pasza zaś 
wytwórcza rozpada się właściwie na dwie części, z 
których jedna idzie na utrzymanie życia i rozwoju cie
lęcia, druga zaś służy do wytwarzania takiej ilości 
mleka, jaką w danej chwili krowa wytworzyć jest w 
stanie. Na podstawie licznych doświadczeń ustalono, 
że krowa, która doić się przestała a jest wysoko ciel
na, potrzebuje na wyżywienie cielęcia takiej ilości paszy, 
jakiej potrzebuje do wytworzenia 4—5 litrów mleka 
dziennie. Na podstawie tych spostrzeżeń zestawia się 
dla wszystkich krów w oborze paszę podstawową obli
czoną tak, aby ona krowie, obok zaspokojenia wszyst
kich żywotnych funkcji jej organizmu dała jeszcze ma
teriał potrzebny do wyżywienia cielęcia w jej łonie, 
lub, jeżeli nie jest wysoko cielna, na wytworzenie 4 
do 5 litrów mleka. Krowom zaś wytwarzającym wię

cej mleka dodaje się za każdy litr wytworzony dzien
nie ponad 5 litrów paszę dodatkową. Dzienna podsta
wowa pasza dla krowy, ważącej około 500 kg. powin
na zawierać 448 gramów strawnego białka i 4 000 gra
mów wartości skrobi, natomiast pasza dodatkowa za 
1 litr mielca — 37 gramów białka strawnego i 170 gra
mów wartości skrobi. Podstawową paszę dla krowy, 
ważącej około 500 kg,, zawierającą powyższą ilość 
białka strawnego i wartości skrobi można zestaiwić jak 
następuje: 12 do 14 kg. buraków pastewnych, 3 kg. 
siana z koniczyny, 5 kg. słomy jarej, 2 kg. plew i około 
'A kg. śrutu bobiku.

Na 1 litr udojonego mleka potrzebuje krowa dzien
nie paszy dodatkowej: otrąb pszennych i żytnich około 
V2 kg. makucha lnianego około 190 gramów, maku
cha słonecznikowego ckoło 160 gramów, albo śrutu 
z bobiku 250 gramów. Dla ułatwienia rozdziału doda
tkowej paszy robimy miareczkę, w której ilość paszy 
treściwej, iaką przeznaczyliśmy na 1—2 HŁtów mleka, 
mieści się dokładnie i za pomucą tej miareczki rozdzie
lamy ją.

Pasza w ten sposób przystosowana do indywidual
nych potrzeb poszczególnych krów posiada dwie za
lety. Najpierw oddzialywiije dodatnio na ilość mleka 
udojonego, a powtóre obniża znacznie koszta wyży
wania naszego hydłostanu.

Przeprowadzenie dokładnej kontroli mleczności 
poszczególnych krów i umiejętne układanie norm pa
szy sprawia rolnikowi niemałe trudności. Postępowi 
rolnicy śląscy stworzyli, idąc za przykładem krajów 
zachodnich związki kontroli obór. Organizacja takie
go Związku jest następująca: każde kółko kontroli sta
nowi samodzielno jednostkę organizacyjną i łączy w 
sobie 10—20 obór. Kółko jwsiada'asystenta kontroli, 
który przeprowadza za skromną opłatą w oznaczonych 
terminach próbne udoje z oznaczeniem procentu tłu
szczu, normuje paszę w porozumieniu 'z właścicielem 
krów i prowadzi książki, jak rachunek poszczególnej 
krowy, kontrolę przychówku i t. p. Okres kontrolny 
dla obór włościańskich wynosi 21 dni, dla większej 
własności 14 dni. Dla uproszczenia pracy w oborach 
niniejszych zorganizowano początkowo kółko, gdzie 
sami właściciele k/rów przeprowadzali próbne udoje 
wraz z zapiskami skarnronei paszy. Asystent miał 
przyjeżdżać do takiej obory raz na kwartał dla unor- 
mowąnia paszy i udzielenia wskazówek. Próba ta je
dnak me dała dobrych rezultatów. Rolnicy bowiem 
nic przeprowadzali próbnych udojów systematycznie, a 
zapiski co do ilości skarmionej pauzy były prowadzone 
tylko w nielicznych oborach. Obecnie w kółkach kon
troli obór przeprowadzają próbne udoje wszędzie asy
stenci.

Organizowaniem Związków kontroli obór zajmuje 
się Śląska Izba Rolnicza w Katowicach przy ul. Ple
biscytowej Nr. 1. III. p. Rolnicy, którzy się interesują 
tą sprawą winni się zwrócić po informacje do tej In
stytucji. P.

(Dalszy ciąg nastąpi),

Udzielanie długoterminowych 
« pożyczek przez Bank Rolny.

*
Według komunikatu, ogłoszonego w ostatnim czasie 

udziela obecnie Państwowy Bank Rolny długotermino
wych pożyczek amortyzacyjnych w złotych 8 proc. 
listach zastawnych na spłatę krótkoterminowych zobo
wiązań, zaciągniętych na potrzeby gospodarcze, na 
spłaty, wyniikaiącc z rozporządzeń testamentowych 1 
działów rodzinnych, oraz na trw?łe niezbyt kosztowne 
inwestycje, mające ra celu podniesienie gospodarstwa, 
jak wzniesienie, przeniesienie i remi nt bu iynków miesz
kalnych i gospodarczych, założenie ogrodów, oczysz
czenie rowów, założenie cementowych gnojowni, wi- 
kliniarstwo i t. p.

Pożyczki długoterminowe winny być zabezpieczo
ne hipotecznie na piei wszem miejscu hipoteki obcią
żonej posiadłości. W wypadkach, gdy jia przeszkodzie 
do udzielania pożyczki stać będą ważniejszo długi hi
poteczne, pożyczka może być udzielona w wysokości 
umożliwiającej spłatę również i tych długów, o He na 
to pozwoli szacunek posiadłości.

Pierwszeństwo przy otrzymaniu pożyczki, mają 
mnieisze gospodarstwa, wobec uwzględnienia podań 

Właścicieli gospodarstw ponad 100 ha, które będą uza-
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Ieżnione od załatwienia w pierwszym rzędzie zgłoszeń 
właścicieli mmcjsz.ych posiadłości. Dzierżawcy gospo
darstw rolnych pożyczki otrzymać nie mogą.

Ubiegający się o pożyczkę winien z-łożyć podanie 
według ustalonego przez Dank wzoru ze wskazaniem 
adresu, wysokości żądanej pożyczki, okresu i"i umo
rzenia, a nadto nazwy i położenia posiadłości ziemskiej, 
jej obszaru, oraz szczegółowego oznaczenia celu na jaki 
ma być użyta pożyczka. Pożyczki będą ud/iclanc na 
lat 10, 20 lub 30.

Wysokość rat półrocznych, któremi pożyczka bę
dzie spłacana wynosi łącznic z amortyzacją, \\; złotych 
w złocic: a) przy pożyczce 10-Ietniej zł. 7 gr. 50 od 
każdych 100 zł. w złocie pożyczki: b) przy 20-Ietnicj 
zł. 5 gr. 06; przy 30-letnicj — zł. 4 gr. 43. Prócz tego 
przy każdej racie pobierany będzie dodatek na admini
strację w wysokości ^ proc. od nominalnej sumy 
długu.

Raty półroczne płatne będą dnia 1 kwietnia i 1 
października każdego roku.

Listy zastawne, uzyskane z tytułu powyższych po
życzek, są przez Bank obecnie realizowane na rachu
nek dłużników, którzy wobec tego otrzymają pożyczki 
w gotowiźnie.

Ubiegający się o pożyczkę właściciele gospodarstw 
z Województwa Śląskiego mają kierować podania oraz 
inną korespondencję do Oddziału Państwowego Banku 
Rolnego w Katowicach, ul 3 M-mt V- o

„Jak cię widzę, tak cię piszę“. Przysłowie to na
sze można zastosować do dróg publicznych i prywa
tnych. Droga obsadzona drzewami bądź to owoco- 
wenii, bądź alejuwemi, robi inne wrażenie o każdej 
porze roku, niż droga goła, nieobsadzona drzewami.

Zadrzewienie dróg w Województwie Śląskim jest 
— mimo niezawsze sprzyłających warunków — stosun
kowo poważne. Władze polskie po przejęciu Siąska 
popierają zadrzewienie dróg, usuwają drzewa stare, 

alejowe, tam gdzie drzewu owocowe może dać docho
dy i otaczają opieką drzewostan przydrożny.

Od początku swego istnienia popiera Izba Rolnicza 
te poczynania. Urządziła w roku 1924 kurs sadowni
czy dla dróżników powiatowych, opracowała projekt 
dla powiatowych ogrodnictw. Powiat pszczyński i lu- 
bliniccki zwłaszcza rozwijają sadovmietwo przydrożne. 
Błedem jest twierdzenie, że drzewa owocowe nie na- 
dawają się do obsadzania dróg na Śląsku. Mamy liczne 
okolice w województwie Śląskiem, gdzie zaborcy po
sadzili drzewa owocowe, które pomimo że niewiele się 
dla nich czyniło, do dziś dnia owocują i daią dochody 
niezłe. Niestety, brak sit fachowych (powiatowych in
spektorów ogrodnictwa) w czasach obecnych tr.a ten 
skutek, że dużo tych drzew ginie, niszczy się, oblepio
nych jest robactwem, lub „pielęgnowanych“ nieumieję
tną ręką ginie stopniowo. Straty są wielkie i będą 
wzrastały tak długo, dopóki zawodowy ogrodnik nie 
zajmie się nimi w należyty sposób. Wszelkie dorady 
rzekomych „znawców“ powiększają tylko zło.

Celowem byłoby bardzo poddać drzewa przydroż
ne pod nadzór fachowy Śląskiej Izby Rolniczej do 
chwili powołania powiatowych ogrodników. Współ
praca taka ułatwiłaby znacznie Budowniczym Powia
towym ich zadania. Snółpraca taka uniemożliwiłaby 
rozproszkowanie produkcji sadownictwa na setki od
mian owoców, nieodpow'edn'ch dla klimatu i handlu, 
niedopuściłaby do tego, że luki w alejach owocowych 
uzupełniane byłyby dzikimi drzewami, na co się wszy
scy okoliczni rolnicy zżymają.

Co ręka zaborcy zaniedbała, musimy gospodarze 
własnego kraju bezzwłocznie nadrobić, nie zważając na 
gadanie różnych „tak zwanych fachowców“, że na Ślą
sku nie można wogóle drzew owocowych sadzić. Sadź
my właśnie wszędzie drzewa owocowo, tam gdzie wa
runki na to pozwalają 1 nią zapominajmy o drzewach 
miododajnych, a drzewa alejowe sadźmy zwłaszcza w 
obwodzie przemysłowym dla koniecznego oświeżenia 
powietrza i przyozdobienia siedzib naszych. Siąska 
Izba Rolnicza udziela porad fachowych z wszystkich 
dziedzin ogrodnictwa, a więc i z dziedziny dendrologji 
i pomolngii. Dla stron na prowincji mieszkających wy
starczy zapytanie na pocztówce.

Również wysyła Izba Rolnicza swych urzędników 
ogrodniczych na miejsce z doradą fachową za zwrotem 
kosztów podróży. Zainteresowani winni się zwracać 
do Izby Rolniczej po doradę fachową we wszystkich 
dziedzinach rolnictwa, w skład którego ogrodnictwo 
produkujące wchodzi.

Przegłądy bydła na Śląsku.
Właściwości klimatu i gleby Województwa Ślą

skiego z jednej strony i wielkie zapotrzebowanie mleika 
z drugiej strony, dają znakomite podstawy do rozwoju 
w tej części kraju hodowli bydła i produkcji mleka.

Wobec powyższego czynniki miar ad aj ne kładą 
szczególny nacisk na popieranie tej ważnej gałęzi kul
tu, y krajowej. Śląski Związek Rolników ui ządza w 
miesiącu czerwcu propagandowe przeglądy bydła na 
terenie Górnego Siąska w następujących miejscowo
ściach i terminach:

W poniedziałek, dnia 13 czerwca o godz. 9 rano 
przed gospodą p. Lenicha w Gierałtowicach.

We wtorek, dnia 21 czerwca o godz. 9 rano na 
Rynku w Wodzisławiu.

W piątek, dnia 24 czerwca o godz. 9 rano na Tar
gowi..;/ w Tam. Górach.

W poniedziałek, dnia 27 o godz. 10,30 rano na Placu 
Gminnym w Lubszy.

We czwartek, dnia 30 czerwca o godz. 9 1 ano na 
Targ nvicy koło Strzelnicy Miejskiej w Lublińcu.

Przeglądy te mają na celu przedstawienie mater- 
jnłu hodowlanego, jakim Skąsk rozporządza, głównie 
jednał zachęcenie włościaństwa zaponi-ocą stosunkowo 
wysokich naj-ród pieniężnych do gorliwego oddania się 
hędowli bydła.
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Górny Śląsk w e Lvrov ie.
(Od własnego delegata „Polonji“).

DZIEfl SPORTU ŚLĄSKIECO WE LWOWIE. f IMPONUJĄCA WYCIECZKA. — SER
DECZNI PRZYJĘCIE. — OENFRALNE ZWYCIĘSTWO NASZYCH BOKSERÓW — NIE
FORTUNNE WYSTĄPIENIE PIŁKI NOŻNEJ. — PORAŻKA NASZYCH LEKKOATLETÓW. 
— WYSTĘPY SOKOŁÓW — IMPONUJĄCE WYSTĄPIENIE N lSZYCH KOLARZY. — 

ZWYCIĘSTWA NASZYCH ZAPAŚNIKC W.

ZE SPORTU.
Z okazji Pierwszej Krainwei Wystawy 

Sportowej we Lwowie Dyrekcja Targów za
prosiła na dzreń 7 czerwca wszystkich spor
towców śląska do Lwowa. Prezydium miasta 
1 Dyrekcja Targów uczyniły wszystko, co by
ło w icli mocy. by Dzień Śląski we 
Lwowie zadowolił „wybrednych“ śląza

ków i byśmy ze Lwowa wywieźli jak najmilsze 
wspomnienia. To jednak nie powstrzymuje 
nas od pewnych uwag pod w.zględem sporio- 
t'ovvym, gdzie wprawdzie nie zła wola ale 
nieznajomość stosunków narobiła wiele złej 
krwi. Ale o tern potem.

Myśl zorganizowania specjalnego Dnia 
Śląskiego we Lwowie rzuci! p. inż. Gry
gier z Katowic, który w osobach p. r afer en
ta Lena i kpt. Uhacza znaki zI doskonałych re
alizatorów. Dyrekcja Targów we Lwowie 
myśl tę podchwyciła, obiecując, że na 'terenie 
Lwowa pos‘ara się załatwić wszelkie formal
ności a pozatem udzieliła na ten cel subsydium 
w wysokości 1500 zł. Wskutek zbyt krótkiego 
terminu załatwiono niektóre sprawy na „ko
lanie“. Konntet Śląski zdolat jednak przepro
wadzić dość wiele zebrań, na które zapraszał 
większą część przedstawiciel' orgamzacyj 
sportowych celem ustalenia programu.

W końcu ustalono jednak, że do Lwowa 
wyjeżdża: 1) GOZLA. w sile 26 ludzi 2) G. Z.
O. P. N. w sile 13 ludzi, 3) Ś. O. Z. B. w sile 
13 ludzi, 4) Zw. Sokołów w sile 13 ładzi, s) 
Zw. Cyklistów w sile 15 ludzi i 6) Zw. Atle
tyczny w sile 42 ludzi. Ostami otrzymał na 
ten cel od p. Wojewody kwotę 1500 zł., by 
przeprowadził równocześnie mistrzostwa w 
zapaśnictwie i podnoszeniu ciężarów.

Komitet zaś zebra! na koszty dalszej eks
pedycji kwotę 3000 zł., ofiarowaną również 
przez P- Wojewodę, 1000 zł., oliar rwane 
przez p. Marszalka Walnego i 300 zł sta
raniem naczelnika wydziału oświecenia pub
licznego p. Ręgorowicza.

Pomimo wysiłków Komitetu nie wszystkie 
gałęzie sportu naszego mogły być reprezen
towane we Lwowie ze względu na brak od
powiednich przeciwników. Pływacy ud*, atu 
brać nie mogli z braku basenów* pal: iciarze 
nie mieli we Lwowie przeciwnika. Należało 
jednak wysiać chociaż dwóch szerm ctzv. 
grupę tennisistów a w piłce nożnej należało 
wysłać drużynę ligową ze względu na to. że 
,we Lwowie niema drużyn P. Z. P. N.

Miejsce zbiórki do wyjazdu wyznaczono w 
kawiarni Liczbińskiego w drugie święto o g. 
9,30. Sportowcy wyznaczeni przez związki, 
stawili się jjietylko w komplecie, ale wyje
chało ich do Lwowa znacznie więcej, bo ra
zem 118. Pociąg pośpieszmy wyruszy! o godz. 
10,50. Napotkam my tutaj na pierwsze trud
ności. Mimo prośby nie otrzymaliśmy specjal
nego wagonu a co gorsze, cały poc.ąg miał 
tylko jeden wagon klasy trzeciej wobec cze
go wszyscy musieliśmy się tłoczyć w jednym 
wagonie, jak sardynki w puszce. Oburzenie 
było wśród sportowców tern większe, że cale 
trzy wagony klasy pierwszej i drugiej były 
zupełnie próżne . Mędrsi przesiedzieli całą 
podróż w wagonie jadalnym, chociaż przepi
sy nie uprawniają obywateli III klasy do 
dłuższego przesiadywania w wagonach jadal
nych. Nic dziwnego, że taka podróż strasznie 
wyczerpała naszych sportowców. Kilku mu
siało caiy czas stać. Reszta się zmieniała. 
Szczęśliwie jednak przybyliśmy k> Lwowa, 
gdzie oczek’-wal nas tamtejszy Komitet z P. 
prezydentem Stahlcm na czele. Prezydent 
Stahl powitał ‘nas w serdecznych słowach za 
co •podziękował mu i całemu Komitetowi k:e- 
rownik ekspedycji śląskie' iCpt. Uhacz. Spec
jalnymi tra;*<wajami odwieziono nas do kwa
ter w koszarach żandarmerii wojskowej.

Lekkoatleci i bokserzy szybciej zoriento
wali się w niezbyt pociągających legowiskach 
ł wybrali wygodme’sze. Kolarze pogodzili się 
również z losem, lecz piłkarzom nie podobały 
się kwatery i postanowili strejkować. Do pił
karzy przyłączyli się i dwaj lekkoatleci, gi o- 
żąc natychmiastowym powrotem do Katowic. 
Zrobiło tc ba -dzo prz ykre wrażenie t świad
czyło o braku dyscypliny w szei egach spor
towców śląskich.

Z koszar wyjechaliśmy zaraz po złożeniu 
pakunków znów specjalnemi tramwajami na 
cmentarz „Orląt Lwowskich-1, gdzie złożyli
śmy wieniec. Referent Len zobrazował ze
branym góninślązakcm walki, jakie toczyły 
się o oswobodzenie Lwowa, a składając wie- ■ 
nieć, złożył w Imieniu sportowców śląskich 
hołd tym, którzy spoczywają na cmentarzu.

W drodze powrotnej i przy kolacji prowa
dzono drobne „kłótnie“ o noclegi i „djety“, 
które zwłaszcza dla piłkarzy były znów za- 
male. Pozostali uznali, że należy żyć skrom
nie, jak przi stało na prawdziwych sportow
ców. to jest zadowolić się tern, co Komitet 
daje. Co do noclegów ostatecznie sprawę za
tai ivioino w ten sposób, że wszystkich spor
towców ulokowano w hoielach, co oczywiście 
pociągnęło za soba znaczny wydatek.

W dniu następnym zwiedziliśmy Targi 
Wschodnie, co fatalnie odbiło się na naszych 
zawodnikach. Zwiedzanie rozpoczęliśmy od 
..Panoramy Racławickiej“. Historię rozbiorów 
Polski i Tadeusza Kościuszki z objaśnieniami 
na obrazie zobrazował red. Nogaj. Pano
rama Racławicka pozostawia sportowcom 
śląskim niezatarte wspomnienia i pogłębiła w 
nich świadomość, czcin bvłn i jesjt nasza 
Rzeczpospolitą

Zwiedzanie T nr g ów Wschodnich rozpo
częliśmy od Wystawy Łowieckiej, najładniej
szej części Targów. Godzmaml oglądano

tron a. podziwiając wspaniałe wilki, żubry, 
żbiki, niedźwiedzic, bawoły, orły, sokoły, 
olbr.cymie szczupaki’- i t. p. s

Nie wszy-‘kie zwierzęta rozpoznaw ano, 
taka ich moc na wystawie. Wszystko to oczy
wiście wypchane. Na wspaniale łopaty łosi, 
rogi jelenie, kły słoniowe, i t. ip. nie było 
czasu zwrócenia uwagi. W pawilonie Ligi 
Morskiej i Rzecznej rozradowali się nasi spor- 
owcy widokiem łódek składanych, wysta

wianych przez mysłowickie towarzystwo 
„Hellas“.

Przynajmniej w tern Śląsl nie stanął wo
bec wspamałych zbiorów z Małopolski. Wo
łynia i innych dzielnic w tyle. Dopte ro na 
wystawie zauważyli niejedni, że Śląsk jest 
mewiclkim skrawkiem wobec innych dzielnic 
Polski.

Ominęliśmy pawilon Sokoła i pawilor Wy
stawy Radiowej i pośpieszyliśmy do pawilonu 
przemysłowego, gdzie była „Wystawa doiob- 
ku sportowego". Ze zdziwieniem spostrzeg
liśmy brak organizacji warszawskich. Wysta
wa śląska zbiorowa robiła dość imponujące 
wrażenie, chociaż w porównaniu z wspaniałą 
wystawą 3 p. s. o. albu Związku Narciarskie
go i innych byliśmy biedni. Na oglądanie in
nych pawilonów nie było czasu, bo o godz. 
14-tcj rozpoczęły się popisy j zawody spor
towe.

POPISY SOKOŁÓW.
Na pierwszy ogień poszli Sokoli poa prze

wodnictwem drh. Turzańskiego z Siemianowic. 
Nie poszli punktualnie z winy organizatorów 
lwowskich, bo musieli czekać blisko godzinę, 
aż wzięto sprzęt. Ćwiczenia gimnastyczne na 
Piężniku prowadził drh. Bartnicizek z 
Orzesza, zaś na poręczach drh. Zawisza z 
Hajduk Wielkich. Popisy wypadły bardzo do
brze i były oklaskiwane przez zebranych wi
dzów. Specjalnie podobał się na prężniku drh. 
Mięsok który nieszczęśliwie upadl w czasie 
popisów, jednak mimo bólu ćwiczył dalej.

ZAWODY W PIŁKĘ ROWEROWA K S. „05“
KATOWICE CONTRA K. S. „SZAROTKA11 

MAŁA DĄBRÓWKA 
1 2 : 0 (1: 0)

Dla publiczności lwowskiej spotkanie w 
meczu rowerowym dwóch drużyn było nie- 
lada sensacją. Zdziwieni patrzyli, jak piłka no
żna, nie nogą, lecz rowerem bywa popychana, 
jak kolarze nasi walczyli o zdobycie bramki na 
■rowerach, rzadko kiedy wywracając się z ro
werom przy najeżdżaniu. Pnzez cały czas .gry 
Katowiczanie mieli przewagę, z drużyny Małej 
Dabrówki wybijał się specjalnie Zięba i dosko
nały bramkarz.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
LWÓW—GÓRNY ŚLĄSK.

58:57
Tylko jednym punktem różnicy mecz lekko

atletyczny został przegrany, chociaż Lwów nie 
wystawił swoich najlepszych zawodników w 
biegach średnich. Jeżeli chodzi o organizację, 
to ta kulała rażąco. Mięidizy jedną a drugą 
konkurencją były długie przerwy. Sędziowie 
miejscowi faworyzowali swoich, wywołują'', na 
boisku przykre zgrzyty i ciągłe protesty. Gór
noślązacy byli pnzez to deprymowani, wdnak 
powinni byli zachować w’çk^za dvsryip'Unç, na
wet w wypadkach, w których zostali pokrzyw
dzeni.

Bieg 100 m. Górny Śląsk reprezentują: Le
biedzik I i Blutzer — Lwów: Pawłowski (Czar
ni) i Choeiej (Korp. Kadetów). Na starcie inż- 
Bilor ze Lwowa. Pada komenda „na miejsca“ 
(?) „strzał“, co wywołuje nieporozumienie i 
Blitzer pozostaje na ua starcie. Przedtem byiły 
jeszcze dwa falstarty. Do mety przychodzi: 
1) 'Pawłowski, 2) Lebiedzik, 3) Chociei. Po 
proteście ze strony Śląska bieg zostaje powtó
rzony przez tego samego startera. Znów na
stępuje falstart, którego ,ednak st-rter nie cofa, 
wobec czego na mecie pozostał Lebiedzik. Do 
mety 1. Choeiej 11.6 s., 2. Pawłowski,
3. B1 i t z e ir 1 j pól metra za pierwszym.

Byliśmy tutaj pewni zwycięstwa a tymcza
sem doznaliśmy najsromotnie szej porażki w 
stosunku 7 :2 pkt O ileby nie było protestu 
wynik byłby 6:3. co decydowałoby o zwy
cięstwie.

Skok w wyż. Górny Śląsk: Wiśniewski i 
Gilewski. lwów: W. Kuchař (Pogoń) i Tnze- 
Z. Trzebuchuwski 1,64 m., 3. Gilewski 1,59 m., 
bucliowiki (korp kad.). 1. W. Puchar 1,69 m.,
4. Wiśniewski 1,54 m. Stosunek pkt. 7 :3, pro
wadzi Lwów 14:5.

Rzut oszczepem. Górny Śla >k Sobik (So
kół- Żory) i Kubisiz (Sokół II—Katowice). 
Lwów: Smakulski (Pogoń) i Cena (A. Z. S.)

1. Smakulski 46,29 m. 2. Kubisz 45,24 m„ 
3. Sobik 42,33 m., 4. Cena 40,68 tn!

Punkty: 5:5. Prowadzi Lwów 19:9.
Rzut dyskiem. Górny Śląsk Rogowski (22 

Mała Dąbrówka) i Majorczvk (Wyzwolenie). 
Lwów: Baran (Pogroń) i Suski (Czarni). I. Ba
ran 39,61 m„ 2. Rogowski 28,61 m„ 3. Ma
jorczvk 27,64 in., 4. Suski 27,50 m. Punkty 
5 : 5. Prowadzi Lwów 24 :15.

Bieg 100 tn. Górny Śląsk: Roje! j Kazi
mierz Lebiedzik. Lwów: Adamcio. 1. Pałeczek 
1. Rojek 54,8 s., 2. Lebiedzik o trzy metry w 
týle, 3. Adamcio. 4 Pałeczek. Punkty 7 :3 dla 
Śląska. Prowadzi Lwów 27 : 22.
Bieg ten miał również dużo zgrzytów. Star- 
tei nie zauważył falstart.i Pałeczka. Wskutek 
słabego wyznaczenia torów, biegnący na 4 lo
rze Lebiedzik zabiegł drogę Lebiedzikowi, któ
rego należało dyskwalifikować. Sędzia głów
ny tak też postąpił, jednak decyzja została

PUŁK. ULRYCH W KATOWICACH.
Dyrektor Wychowania Fw.ycznego, płk. 

Ulrych przybył w czwartek do Katowic w 
celach zapoznania się z potrzebami spor tawern i 
Śląska. Na dzisiaj (piątek) o godz. 17 tej zw.i 
kije pułk. Ulrych konferencję wszystkich k c- 
rowników związków sportowych n- Śląsku. 
Konferencja odbędzie się w sali konferencyjnej 
Starostwa Katowickiego przy ul. Warszaw
skiej.

GÓRNY ŚLĄSK — ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE 
’ 1:2 (1:1)

Przy zapełnionej widowni rozpoczynają grę 
miejscowi i w pierwszej miniucie centruje ład
nie Jakubcwicz (Makabi), lecz trójka Zagłębia 
nie zdolna iest_do uzyskania pewnej bramki. 
W 4 minucie z centry Szmidta (Makabi) głów
kuje ładnie Puz (Sosn.) na aut. Miejscowi 
mają więcej przewagi i szans. W 12 minucie 
przerywa się lewy łącznik gości i silny ’U 
strzałem w prawy róg strzela pierwszą i je
dyną bramkę dla Śląska. Od tej chwili miej
scowi chcąc uzyskać wyrównanie częściej a- 
takują bramkę gości. W 32 min. strzela Mjld- 
ner II (Sarm.) z rzutu wolnego do bramki go
ści, piłka uderza w środi ową cześć poprzecz
ki i wylatuje na ipole. Sędz;a r ; uznaje pra 
widłowej bramki. W 35 minut uzj skuje Pm, 
wyrównanie.

W drugiej połowie miejsce Morgały (Vikt.) 
na prawym łączn. zajmuje Siwek I (Hakoach). 
Goścje rozpoczynają ładnym atakiem prawa 
stroną, zniweczonym przez dobrą obronę miej
scowych. W tej połowie miejscowi mają lck-

póżniej zmieniona dzięki gentelmeńskiemu po
stąpieniu Wacka Kuchara, który chcąc „kłót
nie“ komisji na boisku uspokoić, zgłosił się 
jako wtnny pociągnięcia linji już po biegu. 
Zwycięstwo nasze chluby nam nie przyniosło.

Bieg 1500 ni. Górny Śląsk: Ryba i Rzepuś; 
Lwów: Sawaryn i Wolmcr. Wolnier już w 
drugicm okrążeniu idpad,. Bieg ten był wspa
niałym sukcesem Ryby, który znanego Sawa- 
ryiią pozostawił o 40 metrów w tyle. 1. Ryba 
w czasie 4:24,1. Punkty 6:3 dla Śląska. Pro- 

. wadzi Lwów 30:28. Æ
Skok w dał. Wyniki bardzo słabe z po

wodu zimnego i silnego wiatru. Śląsk: Gi
lewski, Horn; Lwów: Naróg i Domeradzki. 1. 
Gilewski 5,S5 m., 2. Horn 5,79 ni.. 3, Dome- 
radzki, 4. Naróg 5,45 i pół m. Punkty 7 :4 dla 
Śląska. Prowadzi Śląsk 35 : 34.

Bieg 110 m. przez płotki. Jak zwykle przy 
biegach u startera Dudryka n.e obyło się bez 
falstartu. Wyjątkowo poszli jednak zawodnicy 
za drugim razem prawidłowo. Do mety przy
bywa jako pierwszy Bojarski (korp. kad-). 
Drugi Anders o pół metra w tyle, trzeci Gilew
ski, czwarty Trzebuchowski U Andersa stwier
dzono, że przewrócił płotek innego zawodnika. 
tW teorji zabiegł drogę przeciw likowi). Wo
bec ozego grozi!a mu dyskwalifikacja, jednak 
po zademonstrowaniu przeskoku komisja <d 
dyskwalifikacji odstąpiła. Gorzej było z Gi
lewskim, który przewrócił 4 płotki, wobei' cze
go bez żadnej apelacji (został zdyskwalifiko- 
wany. 1. Bojarski Lwów 18,4, 4 pkt., 2. An
ders. Śląsk 3 pkt., 3._ Trzebuohowsk-. Lwów 
3 pkt., 4. Gilewski, Śląsk 0 pkt. Prowadzi 
Lwów 40 : 38.

Pchnięcie kulą: Śląsk: Weglarczyk i Oska; 
Lwów: Baran i Puchalski, ł. Baran 12,65 m.,
2. Węglarczyk 10,28 m,, 3. Oska 9,60 m.. 4. 
Puchalski 8,73 m. Punkty 5 :5. Prowadzi 
Lwów: 45 :43.

Sztafeta 4X100 m. Śląsk: Lebiedzik—Bli
tzer—Mosler, Gilewski; Lwów: Chociał—Czer
nieli—Tyszka—Oświęcimski. Bjerwszych 3-ch 
ze Śląska ładnie prowadziło, wyprzedzając 
przeciwną sztafctę o trzy metry. Dopiero 
czwarta zmiana zawiodła i utraciliśmy cenne 
dwa punkty. 1. Lwów w czasie 47,8 s. 2. 
Śląsk o dwa metry w tyle. I jutat sławny star
ter puśe.t bieg falstartem. Lebiedzik wybiegł 
po strzale, w czasie gdy jego przeciwnik już 
zrob:ł dwa kroki. Nasi jednak już nie pro
testowali. godzą; się z losem,

SkoK o tyczce. Górny Śląsk: Gilewski i 
Kubisz. Lwów: Rajkow.H*i i Antoszewski. Gi
lewski m.mo chorej ręki skacze i zdobywa 
pierwsze miejsce wynikiem 2,78 m. 2. Kubisz 
2,73 m. 3. Falkowski 2,55 m. 4. Antoszewski 
2,65 m. Punkty 7:3 d‘la Śląsko. Prowadzi 
Śląsk 51 :50.

Sztafeta olimpijska: Górny Śląsk: Bbtzer, 
Lebiedzik, Rojek i Ryba. Lwów: Choeiej. Pa
włowski, Suski i Domeradzki. Zwj ciężarny o 
40 metrów przed Lwowem w czasie 3:42 6 min. 
Punkty 3:1 dla Śląska.

Bieg 5000 tn. Górny Śląsk Kasprzyk i Kilos. 
Prowadzi przez kilka okrążeń Mikołaj, bieg
nący poza konkursem. W szóstej rundzie wy-, 
suwa się na czoło Boski i razem z Sawaryne .i 
odbijają się od reszty na blisko 60 ni. W fi
niszu zwycięża Sawaryn w czasie 16:31 min. 
2. Boski o 20 metrów za pierwszym 3. Ka
sprzyk o 70 m. za pierwszym. 4. Kilos o 200 
metrów za pierwszym. Punkty 7:3 dla Lwowa. 
W ogólncm zostawieniu zwycięża Lwów w 
stosunku

58 :57.
Puhar ofiarowany przez Dyrekcję Targów 

Wschodnich wręczył po zawodach zawodni
kowi Sawarynowi p. wiceprezydent miasta 
Lwowa Stalli.

PIŁKA NOŻNA LWÓW—GÓRNY ŚLĄSK.
3 :0 walk over ze względu na zejście drużyny 

Śląska z boiska.
Sprawa zawodów footbalowych już od sa

mego początku kulała. Z chwilą przybycia 
drużyny Śląskiej do Lwowa u e mieliśmy je
szcze przeciwników. Żaden związek footba- 
iowy o podobnych zawodach nic nie wiedział. 
Na gwałt Dyrekcja Targów Wschodnich szu
kała drużyny I wreszcie uprosiła zawsze chęt
ną drużynę Lwowskiej „Pogoni“, do bronienia

ką przewagę nad gośćmi i w 27 minucie cen
truje Siwek I. piłkę otrzymuje Jakubowicz i 
strzela gtową do bramlki, obok wylatującego 
oramkarz.a gości, lecz stojący w bramce o- 
brońca wybija piłkę ręl ą. Sędzia dyktuje rzut 
karny, strzeD Kotras (Sosn.). Bramkarz piłkę 
odbija i nadlatujący Szm dt uzyskuje prowa
dzenie. Pod koniec gry wzajemne ataki koń
czą się na obronach.

Z drużyny Zagłębia atak szedł słabo, za
dowolił jedynie Jakubowicz, grający na tym 
meczu koncertowo. W ataku ví duże.i mierze 
zawiódł Puz. Pomoc była względnie dobra. 
Szmal (Vikt.) w drugiej połowie lepszy. O- 
brona obok Jakubowicza najlepsza na boisku. 
Bramkarz nie miał pola do popisu.

W drużynie Śląska wybijali się piawe 
skrzydło, centrum pomocy i ohrona. Sędzio
wał p. Razibudziki.

BRYNICA — MAKABI 
3:1 (3:0)

Makabi wysławiła na te zawody rezerwę 
wzmocnioną z Fruchcwcigiem III. W pierw
szej połowie gra równa. Bryn.ca uzyskuje 
bramki z winy bramkarza : obrony. W dru
giej połowie Makabi ma lekką przewagę, jęcz 
atak więcej kombinuje niż strzela. Jedyną 
bn nkę dla Makabi uzyskał Piekarski II. §ę- 

I dziował p. Kazibudzkj.

23 p. a. p. BĘDZIN — MAKABI 
1:5 (1:1)

Eramki strzelili dla Makabi: Frydman 3 I 
po jednej Jakubowicz i Lubelski.

barw Lwowa. Sędziego pc szukano dopie o na 
boisku w osobie trenera Hasmonei. Drużyny 
stanęły w składzie następującym: Śląsk: Ki
siel ński (Poiicyjny K. Š.) w bramce: Koła
kowski (A. K- S.) i Goeilitz IV (Pogoń—Ka
towice) obrona; Duda (A. K. S.), Lubina (Pi 
goń) i Pilorz 'Katowice 06) w pomocy Dębski 
(Zj. Pnzyi. Sportu), Pazurek (Pogońj. Malik 
(Pogoń)) Konieczny (Pogoń) i LedWoń (Iskra). 
Lwów reprezentowany przez „Pogoń“ z czte
rema rezerwowymi: bramka: Sobociński; o- 
brona: Olearczyk i Giebartowski; pomoc: Jae- 
germanń — Malinka i Demtschmann; atak: SIo- 
necki—Bacz—Zimmer—W. Kuchař- Szabakie- 
wicz.

W pierwszej połowie gra bardzo ładna, nasi 
uzyskują lekką przewagę, nie mogą jednak 
przejść przez doskonałą obronę lwov- ską. W 
ataku Śląska jedyna słaba strona w Dębskim, 
W pomocy wyróżnia się specjalnie Lubina, cho
ciaż i jego koledzy grają dobrze. W drugiej 
poicwie następuje przykry wypadek zderzenia 
się Kuchara z Kisielińskim i Lwów uzyskał wy
równanie przez Zimmera. Nasi gracze zdoby
tej prawidłowo bramki uznać nie chcą i scho
dzą z boiska. Jako powód podawają. że mpcz 
miał odbyć się 70 minut a nie 90 minut, wobec 
czego bramka padła w 3 minuty po ukończeniu 
gry. Zejście z boiska wywołało na widzach 
nieprzyjemne wrażeń.e i posypały sip w stro
nę odchodzących graczy wykrzykniki „pfuj“. 
Zejście spowodowali nie gracze, lecz kierow
nicy pitki nożnej, którzy wpadli na sędziego I 
nakłonili graczy do zejścia.

Ofiarowany przez Dyrekcję Targów puhar 
srebrny otrzymała „Pogoń“, wobec orzeczenia 
sędziego, że ze względu na zejście drużyny 
z boiska uważa mecz dla Śląska za przegrany 
walk owerom w stosunku 3 :0. Puhar wręczył 
prezydent Stahl najsławniejszemu sportowcowi 
polskému Wackowi Kucharowi.

K.erownikiem drużyny Śląska był p. Wy- 
bierski, pozatem z odciziatem wyjechali pp. 
Maouga, Rauchmaul. Nowak, Nobis, razem 16 
ludzi.

ZAWODY BOKSERSKIE ŚLĄSK—LWÓW 
11:3

Wieczorem odbyły się w cyrku zawady bo
kserskie, v, których odnieśliśmy generalne zwy 
cięstwo. Tylko jedna porażka i jeden wynik 
rermsowy ponieśli nasj pięściarze. Specjalne 
uznanie należy się W o c z c e, który walczy! 
pod rząd trzy dni (w niedzielę w Król. Hucie — 
w poniedziałek w Katowicach a we wto -ck we 
Lwowie) i we wszystkich trzech spotkaniach 
odniósł wspaniałe zwycięstwa już w pierwszej 
rundzie przez ik. o. Wyniki były następujące:

(Orzegowskl (Śląsk) — Tultezewskł ,Lwów). 
Zwyc.ęża pewnie na punkty Orzegowskl.

Pawlica (Śląsk) — Duda (Lwów). Zwy
cięża wysoko r? punkty Pawlica.

Krautwurst (Śląsk) — Pawłowski (Lwów). 
Bardzo ładna walka, lwowianin Jbroni s.ę am
bitnie, musi jednak ustąpić technice Ślązaka, 
który zwycięża na punkty.

Hermet (Śląsk) — Wende (Lwów). Wende 
przeniósł się na stałe do I wowa, wobec czego 
po r?z pierwszy wystąpił w jego barwach. 
Dawniejszy kolega klubowy Hermet umiał jed
nak stawić czoło Wendemu, tak, że ten bardzo 
słabo wygrał na punkty.

Gruszka (Śląsk) — Gross (Lwów). Młody 
zawodm'k lwowski stał się dla Gruszki bardzo 
niebezpiecznym przeciwnikiem. Niezwykle 
wytrzymały liste,powal tylko w tecmce. Wal
ka nierozstrzygnięta.

Wochnik (Śląsk) — Kołodziej (Lwów). Ko
łodziej jest widocznie ulubieńcem lwowskiej 
publiczności, bo orzy wstępowaniu do ringa 
powitany został burzą oklasków. Nie badając 
Wocłuiika, rozpoczął z miejsca generalny atak, 
zapominając o kryciu. Wochnik wobec tego 
wykorzystał udpowiedni* moment ł jednem 
tiafnem uderzeniem pokonał Kołodzieja w 
pierwszej rundzie k. o.

Wyżka (Śląsk) — Stark (Lwów). Drugie 
zwycięstwo k. o. odniósł również w pierwszej 
rundzie znakomity Woczka.

Mimo zwycięstwa, jakie odnieśliśmy, należy 
przyznać, że Lwów zrobił w ostatnim czasie 
znaczne postępy i, że nie należy zawodników; 
lwowskich lekceważyć.

N
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O przyszłość Europy.
Z POWODU PRZYJAZDU DO POLSXI P. I R. DELAIS!, 

FRANCUSKIEGO PISARZA I EKONOMISTA'.
ZNAKOMITEGO

Pod wpływ un. jasnej świadumości o- 
becnycli. skompliko wartych stosunków 
powojennych Europy, chaosu istniejących 
w niej pojęć, upadku wszelkiego autory
tetu w połączeniu z kryzysem demokra
cji, a powstawaniem chwilowych dykta
tur itp. — zdając sobie sprawę z wagi 
tych i innych najhardziej palący :h za
gadnień doby obecnej, p. Francis Delaisi 
napisał książkę p. t. „Sprzeczności świa
ta nowoczesnego“. W szeregu dzieł, a- 
nalizujących położenie Europy, praca p. 
Delaisi zajmuje poczesne stanowisko 
I rzuca jaskrawo snop światła na istotną 
treść tych trudności i tych komplikacyj, 
w których żyjemy obecnie, a z których 
wyjścia właściwie nikt nie zdaje się wi
dzieć wyraźnie.

To też w swej książce („T.es contra
dictions du monde moderne“) p. Delaisi 
nic tyle krytykuje, ile analizuje, nie tyle 
doradza, ile konstatuje Analizuje zaś z 
subtelną przenikliwością, a jego wywo
dy, pełne oryginalności, okazują nam 
nasz świat w nowej postaci, o której nie 
mieliśmy dotąd żadnego wyobrażenia, 
Autor wyjaśnia nam otaczającą nas rze
czywistość i każe mon patrzeć na nią od 
strony zazwyczaj przez nas niedostrze
ganej, lub pomijanej.

Punktem wyjścia pracy autora jest 
skonstatowanie, że pod wpływem ma- 
szynizmu nastąpiła tak wielka wzajemna 
zależność gospodarcza, iż śyyiat, złożo
ny pierwotnio z samodzielnie istniejących 
komórek gospodarczych, zamienia się o- 
becnie w jeden wielki organizm ekono
miczny; z jednokomórkowca stał się 
prawdziwym kręgowcem o skompliko
wanej strukturze, w której każdy organ 
ma jakąś specjalną funkcję Jo wykony
wania. Ta współzależność ekonomiczna 
sprawiła, że cała struktura gospodarcza 
naszego świata uległa zupełnej przemia- 
n’e. Z przemiany tej wszakże naogół 
nie zdajemy sobie jeszcze sprawy, acz w 
praktyce codziennego życia wszyscy już 
ją odczuwają. Do stosunków politycz
nych nikt nie chce owej współzależności 
gospodarczej .stosować. Pod względem 
politycznym, żyjemy zawsze tak, jak 
gdyby wszelkie jednostki ekonomiczne, 
począwszy od poszczególnego człowie
ka, a skończywszy na państwie — były 
po dawnemu niezależne, niezwiązane 
wzv’cmną solidarnością organiczną.

Stąd główne przyczyny wszystkich 
naszych bolączek. W tern — tragedja 
także naszego położenia europejskiego.

Zagadnienie według p. Delaisi spro
wadza się do faktu, że nie umiemy roz
różnić w maszynie życia zbiorowego 
tego. co jest nolityką. od tego, co jest 
ekonomiką. Jak się wyraża, sprzęgliśmy 
w naszej świadomości te dwie odrębne 
dziedziny j w praktyce doszliśmy do po- 
>ęcia, że naród jest samodzielną jednost
ką gospr darczą, jakąś całością ekono
miczną. Prowadzi to nas na manowce 
protekcjonizmu, ceł ochronnych i niedo
rzecznej _ toorji „samowystarczalności“. 
Uniemożliwia wyciągnięcie wniosków z 
faktu gospodarczej solidarności między
narodowej. Wtrąca w otchłań nie
możliwych do rrvstrz ygnięcia komplika
cyj .narodowych“ i jeszcze zawilszych 
kwestyj „mniejszości narodowych“. Gro
zi rozpętaniem nienawiści oraz fatalnej w 
skutkach konkurencji między narodami 
ftd. Wreszcie pada ciężkim brzemie
niem na obywatela, wywołując sztucz
nie i niepotrzebnie ..drożyznę życia“.

I p. Delaisi wskazuie, jak Stany Zje
dnoczone północnej Amervki potrafiły 
uniknąć ty<!h błędów. Obszarem równe

prawie Europie, podzielone na jeszcze 
większą ilość politycznych jednostek, niż. 
nasz kontynent (każdy stan jest niezależ
ny pod względem administracyjnym, 
prawrym. szkolnym itd) — osiągnęły 
one niebywały rozkwit dzięki poczuciu 
wzajemnej między soba solidarności go
spodarczej: wspólnej waluty, specjahza- 
cji, bezcłowego obrotu towarów między 
stanami itd. Przcdewsvystkiem zaś dzię
ki wspólnej Dolityce ekonomie; nej i Lzna- 
niu wzajemnej zależności.

Czy Europa może się podobnie i 
ukształtować — pyta autor — czy może, 
zachowując poszanowanie odrębności 
państw narodowych, wytworzyć swą 
kontynentalną jedność gospodarczą V

Oczywiście, że tak — odpowiada p. 
Delaisi. ale pod pewnyiái warunkami, a 
więc zasadniczego przeobrażenia psy
chicznego, zmiany w dotychczasowym 
sposobie ujmowania pojęcia suwerenno
ść.] państwowej, pom.v. riego rozgrani
czenia od „ekonomiki“ sztucznie wznie
sionej nadbudowy „poi Tyki“ itd. łącznie 
do powstania nowego „mytu“ — potęż
nego ideowego ruchu kondcnsującego w 
sobie aspiracje mis, w kierunku solidar
ności gospodarczej między narodami. Po 
części po tej drodze Europa już poniekąd 
orjeniiije sic. Dość wspomnieć trzy po
wstałe po wojnie wielkie organizacje so
lidarności międzynarodowej: stworzone 

przez pracodawców i pracobiorców „Mię 
dzynarodowe Biuro Pracy“. — przez \v;e! 
ki przemysł , Międzynarodową Izbę Han
dlową“ — zaś przez polityków Ligę Na
rodów, będącą ostatecznie tylko postacią 
•og.amczenia dawnego pojęcia „suweren
ności“ państwa.

A zresztą — konkluduje autor — jeśli 
Europa dobrowolnie po tej drodze nie 
pójdzie, -zostanie do tego zmuszona, gło
dem, nędzą, katastrofami... Albo się za
wali.

Wiadomość* gospodarcze.
KONILCZNOŚC r>EN*ŻENIA STAWEK PO~ 

STOJOWEGO.
Ministerstwo Komunikacji wydało zarządze

nie, skracające wolny od postojowego czas za
ładunku wagonów węglowych na 6 gedzin dla 
wngonów o ładowności do 30 t. i na 9 godzin 
dla wagonów o ładowności ponad 30 t. Zarzą
dzenie to robi niestety wrażenie musztardy po 
ObieSzie i jest dowodem, jak słaby jest kontakt 
togo Ministerstwa z życ cm gospodarczem. 
Brak wagonów bowiem,, któremu zapobiec ma 
powyższe rozporządzenie, ujawnił się w pierw
szej połowie maja i wówczas zarządzenie to, 
o ile w inny sposób brakowi wagonów nie 
można było zapobiec, byłoby rzeczywiście na 
czasie. Już jednak w drugiej połowie maja do
stawa wagonów odpowiadała w zupełności za- 
potrzebowaniu» a obecnie jest fcli nawet taki 
nadmiar, że np. Dyrekcja katowicka musi po- 
wstrzyinj wać dopływ pustych wagonów, z 
którymi nie w‘e. co począć. Obecno zatem za
rządzenie, skracające czas nalaďunku. jest już 
zupełnie nieaktualne i zbedne. a stanowi nato
miast znaczne utrudnienie dla kopalń, które 
zmuszone są często ładować węglarkl na za- 
pas i zatrzymywać ic na torach kopalnianych, 
dopóki nie nudeidą odpowiednie zamówienia, 
poczem dopiero wagony mogą być ekspedio
wane. Takie ładowanie zapasowe jest narazić 
konieczne zarówno zc względów technicznych, 
bv zapobiec rzucaniu węgla na zwały, lak J w 
interesie robotników celem uniknięcia świę- 
tówek.

Wydane obecnie zarządzenie stanowi prze
to poważne obciążenie dla kopalń, gdyż zmu
sza je do opłacania postojowego za przetrzy
mywanie wagonów oon-ad ii wzg'çdnle 9 go
dzin. A postojowe to. którego zarówno przy 
w pomnfanem ładowaniu npnsowcm wçg’a, 
jak i przy wyładowaniu rozmaitego rodzaju to-

Sprawa monopo l spirytusowego
f

na (i ornym Śląsku.
Na górnośląskiej części Województwa 

Śląskiego obowiązuje dotychczas niemiec 
ka ordynacja -przemysłowa, której para
graf 33 naJaje Wydz-iałom Powiatowym, 
względnie Starostwom prawu nadawania 
koacesyj szynkarskich. Ordynacja ta, 
mogłaby być zmienioną w myśl statutu 
organicznego Województwa Śląskiego, 
tylko na podstawie uchwały Sejmu ślą
skiego, ogłoszonej w Dzienniku Ustaw 
Śląskich. Tymczasem został na podsta
wie ustawy o monopolu spirytusowym z 
dnia 31 lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 78 
poz. 756) z ustaw pobocznych wprowa
dzony monopol spirytusowy także na ca
łym Śląsku, w konsekwencji czego pra
wo udzielania zezwoleń na prowadzenie 
przemysłu szynkarskiego przeniesiono na 
Ministerstwo Skarbu, względnie podwła
dne mu organy. Stan ten oczywiście iest 
bezprawny. Wyraz temu dał już Sejm 
śląski w rezolucji, uchwalonej dnia 8 lipca 
1925 r„ którą orzekł, że -zastosowanie u- 
stawy monopolowej z 31 lipca 1924 r. 
wraz z wszystkiemi w łączności bedące- 
mi ustawami, jest ze względu na artykuł 
8 a statutu organicznego na obszarze 

Województwa Sląslrego niedopuszczalny. 
Natomiast dnia 1 grudnia 1926 r. uchwa
lił Sejm śląski jednogłośnie następującą 
rezolucję: „Sejm śląski stwierdza, że wa
runkiem wprowadzenia ustawy o mono
polu spirytusowym w Województwie Ślą
skiem jest po myśli art. 8 a statt tu orga
nicznego dla Województwa Śląskiego, 
wyrażenie na tę ustawę zgody Sejrnu ślą
skiego. Zgoda ta nie została dotychczas 
wyrażona, ani też nie ż.ądano do tego 
zgody Sejmu śląskiego“.

Mimo powyższych zgodnych rczolu- 
cyj Sejmu śląskiego i upływu 6 miesięcy 
P. Wojewoda dotychczas ani oświadczył 
się w tym kierunku Sejmowi, ani spowo
dował u władz centralnych wstrzymania

vyoiów. wymagających dokładnego odbioru 
hib sortowania, jak n. d. przv przesylkac! i te- 
•laz'wa lub wreszcie przy napływie większej 
ilości towarów do wyładowania, nie można u- 
niknąć, jest niezmiernie wysokie i stanowi dla 
zakładów przemysłowych bardzo poważne 
obciążenie kosztów produkcji.

Jak nadmiernie wysokie są obecnie stawki 
postojowego, świadczy najlepiej fakt, że po
stojowe za wagon 15-tonowy wynosi w razie 
przekr iczenia bczplatoego terminu ładowania 
o 3 dni 42 zł. gdy tymczasem taryfowe prze
woźne za towary klasy G taryfy wj 'ątl.owej 
wynosi przy tej samej wadze > odległości 25 
kin zł 2*80, za którą to kwotę kolej musi nic- 
tylku wagon przewieźć na miejsce przezna
czenia. lecz. nadto dostarczyć go na mieistc 
załadowania i przyznać bezpłatny termin dla 
załadowania i wyładowania wagonu.

Obciążenia, wynikające z wysokich kos/, 
tów postojowego są tak poważne, że niejedno
krotnie pozbawiają wszelkiego rzeczywistego 
znaczenia niejedną ulgę taryfową, jaką kole] 
celem podniesienia produkcji kr-powei przy
znaje. W chwili obecnej, gdv wobec b ernośn 
bilansu handlowego jak najwydatniejsze pod
niesienie produkcji krajowej i eksportu stać S'ç 
powinno najpilniejszym zadaniem wszystk cli 
mia-rnda'nvch czynników, cz,a.s jest najwyższy, 
by M'nlsterstwo Komunikaci! jak najrychlej 
obniżyło znacznie ‘Tawkl postojowego i w ten 
sposób także I ze swej strony przyczyniło s,ę 
wydatnie do zwiększenia sprawności i obniże
nia kosztów krajowej produkcji.

BANK POfSK! ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił drla 9 czerwca br. za:

Doi. amerykańskie 8 01 8.88 8 87
F. angielskie 43.34 43.25
I r. szwajcarskie 171 59 171.25
Fr. francuskie 34-88 34.81
Fr. belgijskie 21.75 24.70
Liry włoskie 49.— 48.9(1
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*) Stopa oioientowa Federal Reserve Hank,

ustawy o monopolu spirytusowym na 
polskim Górnym Śląsku.

Niezałatwicnie tej piekącej sprawy 
wywołuje coraz większe komplikacje ł 
prowadzi do niepożądanych objawów.

I tak, co do kompetencji przv udziela
niu koncesyj szynkarskich istnieją uwie 
władze, a mianowicie: Wydział Skarbo
wy — powołuje się na nieobowląz.utącą 
jeszcze na polskim Górnym Śląsku usta
wę o monopolu spirytusowym, a Wy
działy Powiatowe ł Starostwa powołują 
się na niemiecką ustawę przemysłową, 
obowiązującą na terenie Województwa 
Śląskiego — i prowadzą ze sobą walkę, 
która się toczy na koszt obywateli, nie 
wiedzących właściwie, która władza jest 
kompetentna do udzielania koncesji, gdyż 
jedna władza koncesji udziela,, a druga ją 
odbiera. W'ywomje to coraz większe 
komplikacje na pdlif prawnem, oraz chaos 
i niepewność co do przepisów obc wiązują 
cych w tym kierunku.

Stwierdzić należy, że prezydium Rady 
Ministrów w piśmie z dnia 10 sie-pnia 
1025 r. nr. 13840, oraz Ministerstwo Skar
bu oświadczyło się za zasiągnięoiem zgo
dy Sejmu śląskiego co do ustdwy o mo
nopolu spirytusowym; a ponieważ z nie
znanych przyczyn nie przedłożono po
wyższej ustrwy Samowi śląskiemu, 

przeto Prezydium Rady Ministrów, jako 
jedyny argument przeciwko przedłożeniu 
obecnej ustawy Sejmowi śląskiemu przy
tacza dziwną okoliczność iż uchybiałoby 
to powadze Sejmu i Rządu Rzeczypospo
litej, gdyby miano po roku po uchwaleniu 
ustawy o monopolu spirytusowym zasię
gać na nią zgody Sejmu Sląskiegi. (Odno
śne pismo Prezydium Rady Ministrów 
datowane było w rok po uchwrlenit usta
wy o monopolu splryi upowym). W końcu 
przedłożono sprawę Wojewódzkiemu Są
dowi Administracyjnemu, który wyrokami 
z linia 23 marca 1927 r. S L 62/3 1 S. ł>62 l 
—26 S A 1 stwierdził, że stosowanie u- 
stawy o nionopo’u spirytusowym w Wo
jewództwie Śląskiem wymaga zgody Sol
ny śląskiego — co todnak dotychczas nie 

nastąpiło.
Zdaniem na^zern Sejm śląski nie powi

nien zgodzić sie na takie pominięcie go 
przy tak ważnej sprawie gospodarcze,' I 
domagać się bezwzględnie, ażeby p. Wo
jewoda do czasu przedłożenia odnośnej 
ustawy do uchwalenia Sejmowi wstrzy
mał na górnośląskiej części Wojewódz
twa śląskiego wykonanie ustawy o pań
stwowym. monopolu spirytusowym, jako 
bezprawnie tu wprowadzonej.
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Floreny holenderskie 
Korony czeskie 
Korony szwedzkie 
korony duńskie 
Korony norweskie 
S, austriackie 
Mk niemieckie 
Doi, kanadyjskie 
Gd. gdańskie 
1 gram złota 

1 gram srebra 
1 złoty w złocie 
1 M,k. nicni. w zipcie

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa. 9 6 (wł, k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8,92—8.92 j pól. sprzedaż 8,94. 
kupno 8,89. Urzędowy kurs dobra został ob
niżony o pół grosza. Całe zapotrzebowanie , o. 
kr i, ł Bank Polski z małym udziałem banków 
prywatnych. Rubel 4,62. luu zł w zfoalt 172,30. 
Dla akcyj tendencja niejednolita. Z pożyczek 
państwowych mocniejsza 5 proc. pożywka 
premiowa dolarową Dla listów zastawnych 
tendtjich niejednolita.

Warszawa, 9 6. (PAT.) Papiery pań
stwowe. 5 proc. pożyczka konwers. ćó.OU, 6 
proc. pożyczka dolarowa 84,75—85.00, dolarów- 
ka 64,50 -55.00, pożyczka kolejowa 102,00-- 
103,00, 8 proc. listy zastawne Banku Gospo
darstwa Krajowego 92.00, 8 pr~ U „ty za
stawne Państw. Banku Rolnego 92,00, 8 proc. 
obligacje kom. Banku Krajowego 93,00.

Warszawa, 9 □. (PAT.) Akcje- Bank 
Handlów. 136,00 141.50—139,00, Bank Sp. Za
robkowych 80,00- 80.50 -80.00, Spies 100,, To' . 
Elektryczne 0.20—0,24, Warsz. Gukie. 4,80-- 
4,90—4.75.

Berlin, 9 6. (PAT.) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 47.01—47,21, na Po
znań 47,00—47.20, na Katowice 4.J.Q75—47 175, 
na Bukareszt 2,509- 2,525. na Rygę hl,08— 
81.42, na Kowno 11.66- 41,84, na Rewel L125— 
1,131, złoty 46.90-47.30.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

B e r 1 i n. 9 6. (PAT.) Giełda zbożowa. Psze
nica 3u5 308, żyto 2S0—282, jęczmień 239— 
273, owies 253—259.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Katowice.



fi 157. — 10. VI. 27 p O L O N I A Str. IL

KINOKAH 'FiEiB
KodowUe, ÜCn '«“a »iimuur*B«B«ssS«»

ClpiqlKn, 19-fto do poniedäaltra

Xenüu Desni 
Paweł 
Gräte■

#
Miłostki 

Wiedeńskie
Śmiech — uciecha
i nadprogram.

coiossEvra
Bfitni — vHci fe, uB. 3S-tf «t» PKexgox.

KIN® ArnCMlO
ztntowke, ul a ca lí®e»E» irzeczina

KINO PAŁAJ!
BCutfuwlce. ul. Mlteicclcledo

‘CrtliiMa-ieß xe IOW hcoixenni.
Łom Ote

w swym najlepszym filmie:

Czarny ptak
W głównych rolach: v

Łon Cltaney, OwenMoore, ReneeAdoree
Oprócz tego:

pierwszorzędna komedia.

Głośna i wielce ulubiona gwiazda ekranu
9!oria fn’G^son

w jej najnowszym i najpiękniejszym utworze pt.
BWÍ 0sSŚCi

(Markietanka z Legji cudzoziemskiej). 
Przepiękny dramat salonowo-sensacyjny z awan
turniczego życia legji cudzoziemskiej w 10 aktach

mm

fin

Un

8 poszukiwacze złota.
Do tego

l żarn picKIeł na Mętny szczyt 
w Afryce.

nt^siy n Jsl > '
polsko-niemieckiej i książkowej. Uwzglę
dnia się tylko siły posiadające dłuższą 
praktykę biurową. Firma Wilczek 
Sp. z o. p. Katowice, ul. św. Pawła 3.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W sobotę dri'a U 6. bi. o godz. 11 przed 

południem będę sprzedawał w Katowicach, w 
komorze sadowej przy ul. Mikotowskiej 2 pu
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

1 maszynę do pisania „Ideal"
I maszynę do szycia „Slngęr“,
1 eamską kurtkę ziiowa.
1 siodło kompletne z uzda.
I walizkę skó-zatła 1 
1 srebrna papierośnice.

KEMPNY.
komornik sądowi w Katowicach.

poszukiwana. Zgłoszenia z świadectwami co
dziennie od godz. 5—6 w f-mie „Silesia“ Wo
jewódzka 22.

fiTîtî tnu n li 11 lUntimln ïïtîiTTnTnTTÎiinf fîi iTTTiîl íiTl

W sobotę dnia 11 bm. o godz. 10-tej przed 
południem będę sprzedawał w konrorze sądo
wej ul. Mikołowska 2. publicznie najwięcej da, 
jącemu za gotówkę:

1 rianhit, (Ciruss).
1 złoty zeg- rek z dewizką.
1 futro męskie czarna.

TASAREY
komornik sądowy w Katowicach.

Jordanin
Dr. W. Sedlitzky’ego

kąpiel przeciw
onaośc:

(zawieraj, jod, żelazo, cole) 
pow. schudnięcie nieszkodl. 

Zaoytajcie się lekarza!
a

6 R. Sp. 34/7. Do rejesi.ru spôldz'eini 34 wpi
sano w dniu 11 ma;a 1927 p'zy firmie „Bank 
Ludowy“ spółdzielnia z odpowiedzialnością 
ograniczoną w Nowej Wsi., że czło 'ok zarzą
du Karol Mienkma zmarł. Teodor B ubal la w 
Nowej Wsi ustanowiony został csłonkiem za
rządu. — Sąd Powiatowy w Katowicach.

jj'ïïimii ’i;im(ixniiMÍH<iini'Tin'innHl|il.'llli'H^iliniiinl"[ i|;

umůy DrnKarsMie
SKłafl malerWAw tutmieninfc1*

1 Ms^àarisla

iiifiuiitiiiiiiiifiniiii!iiihiiHii!MiinniHHfiinnnmiini’nini^iiinmiH!iiui’ui!in

„POLONIA“
w MfBStraSičMr.
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poleca
P. T. odbiorcom swe usługi.

Ceny niskie. Staranna obsługa

pieniąca się kąpiel jodłowa 
zawierająca

&W<SX& WV<Ę&E&IWĘM
wspaniały środek przeciw 
chorobom serca, neurastenji 

i reumatyzmowi.

lasisąć eiie jnoina
me uspokoiwszy nerwów 
kąpielą jodłową zapra

wiona tabletkami
.„ABHEŁIRT

Wpływ kąpieli na cały ustrój 
nerwowy poprostu
zdumiewający.

Piesll
żółte plamy, opale, 

niznę usuwa pod 
gwarancją aptekarza 

Jana Gadebuscha 
„Axela“ krem od 
piegów. V2 słoika 
Í50 zł. Vi sł. 4.50 zł 

do tego rrr-dło „AreSa“ t kaw.
J 25 zł, 3 kaw. 3 50 zł. Do na
bycia w następujących drogerjach 

i aptekach;
J. Kamiński, Katowice 3-go Maja 
nr. 34, — St. Mielcarski, Katowi- 
ce-Załęże, Drogeria pod Orłem
— W. Cvlliński, Katowice, Koś
ciuszki 35, — J. Chmielewski, 
Rozdzień, Drogeria pod Aniołem
— St. Mielcarski, Katowice-Łagie- 
wniki, — Fr. Szymański, Wełno- 
wiec, — St. Mendel, Huta Lau -y, 
Siemianówce, — Fr. Szymański, 
Huta Laury, Drogerja św. Baro ary,
— J Gonski, Królewska Huta, 
ul. Wolności 31, — Br. Z..mner, 
Katowice, 3-go Mai 1 30 — Aluizy 
Schmidt, Katowice 3-go Maja 40-
— Idźkowski, Król. Huta, Jagiel
lońska 1 — W Mleczko, Kró
lewska Huta, 3-go Maja 31, — 
W. Mleczko Nowe 1 tajduki, 3-go 
Maja 38, — Apteka pod Esku
lapem p. apt. W. Sojki, Tarn. Góry 
Hugo Schlossarek, Drogerja Ma"- 
jańska — Nowy Bytom.

KsasagggKSt
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Po przeszło miesięcznej podróży okręf zbliżał się do 
celu. Nazajutrz miały się wyłonić na wschodzie górzyste 
szczyty zachodniego wybrzeża Sumatry. Szczytj potężne, 
przybrane w zawoje mgły niebieskawo-sinej... Komendant 
statku, „stary Johan“, jak go popularnie nazywr.no, pozwolił 
na urządzenie wielkiej zabawy... pożegnalnej. I była ona po
żegnalną zaiste... i dla niego... i dla okrętu... i dla wszystkich 
pasażerów... za wyjątkiem jednego, który ocalał...

Zabawa osięgała właśnie swój punkt kulminacyjny... Cały 
statek wyglądał jak jedna sala balowa... nawet marynarze... 
obaj porucznicy... wszyscy... służba... pasażerowie trzeciej 
klasy... wszyscy... tylko on... „stary Johan“ czuwał na mostku 
kapitańskim i ów Arab, który sam ocalał.

Tysiące lampionów japońskich kołysał łagodny _ powiew 
wiatru... na tylnym pomoście, z zachowaniem wszystkich środ
ków ostrożności zapalono pochodnie i ognie bengalskie... cla 
efektu dekoracji. Ďwie kapele przygrywały do tańca... na- 
przemian lub równocześnie... Szał zabawy ogarnął jadących... 
w tę cudną noc księżycową... kiedy „Haarlem“ zbliżał się do 
równika... Wilgotny wietrzyk chłodził duszność i upał...

A wysoko ponad pląsającym tłumem, na mostku kapitań
skim stał stary Johan i patrzał w dal spokojnie, trzeźwo, 
uważnie... a na schodkach siedział ów Arab, który jeden ocalał 
i patrzał ciekawie, ze zdziwieniem. On jeden dostrzegł nagle 
w górze zawieszonego albatrosa. Wspaniały ptak białopióry 
prawne że nic poruszał skrzydłami, a utrzymywał się stale na 
jednej linji z szybko prującym fale parowcem oceanicznym. 
Wiedział Arah, że ten król ptaków morskich całym dniami 
towarzyszy okrętowi, ale na 110c wzbija się w górne ngjony. 
Skoro opuścił się niespodzianie w noc księżycową i krążył 
koło masztów, to widać wyczuł wielką mnogość ryb za stat
kiem sunących... a ryby przeczuły zapewne żer obfity... kró
lewski... Wvdalo się też patrzącemu, że biały albatros — to 
zapowiedź bliskiego nieszczęścia... katastrofy niespodziewa
nej.,. nieoczekiwanej przez nikogo wśród rozbawionego tłumu 
plantatorów-wyzyskiwaczy, urzędników-karjcrowiczów, kup
ców, bankierów', spedytorów, kolonistów... wszystkich spie
szących na łatwy żer... do żyznej krainy Malajów...

I w cudną noc księżycowej, poprzez bezmiar fosforyzują
cego miljai darni światełek Oceanu sunął „Haaricm“ wesoło» 
pewnie, zuchwale wioząc tłum rozśpiewany, roztańczony, roz- 
krzyczany, szalejący... tłum „zdobywców“ cudzego dobra. 
A poprzez bezmiar powietrza drgającego w powodzi miesięcz
nej poświaty sunął bezszelestnie biały albatros... smutny pro
rok... bliskiego nieszczęścia...

Potem błysło coś przeraźliwie, niczem sto równoczes
nych błyskawic.

Potem grzmot silniejsi tiiźli sto naraz piorunów.

do nabycia. Rodzice otrzymały 
następujące na jrody: 

l. Medal złoty ^niskich Zwiąż. 
Hodowl. Psów Ras. Warszawa, 
U. Dyplom hon. Komitetu Wyst. 
Sportowej Lwów, Ul. Dyplom 
honorowy Warszawsk. Zv4ąz. 
Hod. Psów Ras. Warszawa za 
hodowlę. Zgłosz. f. Sltiimifłf 

Katowice, Plac Miarki 2

Aria ciężarowe

w dobrym stanie, zdolne do na
tychmiastowej jazdy, z nowymi 
iponami, z powodu zwinięcia in

teresu do sprzedania na dogo
dnych warunkach. 2279

Łaskawe zapytania do polonji 
w Królewskiej Hucie pod „Auto“.

ÉW!
WlcHSca Ift

Jo zatrzymywania się i reparacji 
autobusów z kompletnym war
sztatem, położony przy głównej 
ulicy, na dowodnych warunkach

do «ydxierlawienia.
Łaskawe zapytania do Polonji 

w Król. Hucie pod „Garaż“.
1 gerjach, perfumerj. lub przez
1 Zakł* dy Przemysłowe

1 Karol Szopper S. A. Bielsko f m Szłr:ki teatralne,
tarara m deklamacj'e, przemówienia,

Ogłaszaj się 
tylko

w „POLONII“

M

pieśni po tanich cenach
poleca

księgarnia .Polonii*

S; "Jjť. w cybniku.

MiBjSC3tó£ lf'JŁ 1 Zflg
Ze względu na taniość artykułów spo- 

źywczych-pobytniezmierniekorzystny.
* "Wielki tydzień aportowy 3-10 Lipca, 

jjrt Tydzień sportu wodnego 10 17 Lipca. 
j Słynna opera leśna „Zaćmienie Boskie- 

ję 24, 26, 28, 31 Lipca i 2 Sierpnia. 
Gorące kąpiele, fnhalatoryum, kąpiele 

błotne, kuracja minerahicrni wodami. 
Iniormacje bezpłatne w zarządzie.

Waluta Guldenowa.

RŁm LHjSsfi
KOMUHKflCJI PWZLRSKfl

PRZE.UĎZ PDCZTÿ i T0«HRCIW

WZROST poczty lotniczej 
w maju w stosunku do krwietnia 

wynosił 1 00 [ rocen'
dzflękl szybkiemu doręczaniu listów natyehi 
miast .po przybyciu samolotu.

Ust express kosztuje groszy 70.
List lotniczy kosztuje groszy 60.

Cennik ogłoszeń.
Wiersz m/m lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytulowei. strona 4 lamowa zř. 1.— 
W tekście, strona 4 lamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowe! strona 12 lamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zl. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zl. 0.80. — Ogłoszenia drobne za stawo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zl. 0.20, dla posz ikujących pracy zł. 0.10, matrymonialne zl. 0.30. 
— Ogłoszeniu zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe. — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach me upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani 'ei 
, nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o Ile treść 

i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelKich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze sa płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na
szych przysługuje tylko specjalnie do tęgi upoważnionym inkasentom zaopatrzo
nym w odpowiednie legitymacje z fotografią.

^079
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MUCHY DOKUCZAJĄ 
NIEUSTANNIE.

MUCHY i komary, będzie zaciętymi wrogami człowieka I 
przeładowane zarazkami, dokuczliwościa swa trapia śmie 

ludzkość.
FLIT oczyszcza w cigtu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny.

FUT TEPl WSZELKIE ÍNSEIÍTY.
FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki 1 dociera 
do szpar i szczelin, tępięc kryjęce się tam owady i ich zarodki. 
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamifc najdelikatniejszych 
nawet materjałów.

WYPRÓBOWANY ŚRODEK.
FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie stare środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjptku owady. 
Zadajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogieriach.

Generalne zastępstwo na Polskę

STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A.
Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57.

Zęd.jcip tórilj blasxankt 
curnf opacką.

niszczy 
Muchy, Komary, Hoir,Pluskwy, 
Xsràtudry i inne owady i icb 

Zarodki. Uiywqjci« roinylocta cel*m •llfpniydft n«jle|>»xych wynikam

Rada Urzędnicza Państwowej Fab,yikl 
Związków Azotowych w Chorzowie rozpisuje 
ninicjszem

isfsraltfiirs
na budowę domów mieszkalnych na te-rcrac 
miasta Król. Huty.

Rysunki oraz dalsze warunki są do naby
cia w Rad/ie Urzędniczej za opłatą 5-ciu 
złotych.

Dokładne ofertv wiąz z kosztorysami na
leży składać do dnia 20 czerwca br.

Pr/vçcie ofertv przy przetargu nie po
ciąga za so-ba żadnych zobowiązań dla Rady 
Urzędniczej aż do chwili podpisania umowy.

Rada Urzędnicza zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru oferenta i prawo umeważ- 
rrenia przetargu w całości lub częściowo bez 
podania powodu.

Państwowej
Rada Urzędnicza 

Fabryki Związków 
w Chorzowie.

{—) Z a w i r z a.

Azotowych

L. 2275.

U,3ian§a
m&dłea <1© grania

uznane za najlepsze.
❖

Gen. Przedstawiciel:

WŁ Svssesvoämß
3f£mMew&3z<M 1 'mitE

ul. Gimnazjalna 5 

ÎSECCi
Telefon 14-44

C5piz.euaz liuuoťva i mu na vjoiíiy i SteiajuuUMULA««*
w Polsce Sosnowiec, Naftowa 5

TKsniny dru^anníij PlEcionh
Snflifl raÉOTa Sit mnnycli
n^'fli 'z3 dmivřli Gwoździ do trzciny
Gwoździ ímrych Saperzy liiurowycii

» GgrOftXttv tizta^owycn
poleca

Ætllegro-Werke
”^nośl. Fabryka Ta«;ari«i Drucianych
Kurwice, Teattsua 12. — Tes. 1481

vwTî si.
©Éréfl zoologiczny w P-mäu

doceniając wysokie znaczenie utrzymania wymierają
cego dziś żubra i gromadzenie literatury o tym typo
wym zwierzu puszczy Białowieskiej, wydał własnym 
nakładem

DZIEŁO
Prof. Dra Konrada WRÓBLEWSKIEGO 
„2UCR PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ“.

Książkę tę nabyć można w księgarniach lub wprost 
u wydawöy. Cena egzemplarza broszurowanego 15 zł., 
w oprawie ozdobnej 20 zł.

PROGRAM?
oraz wszeSKic drnld 
uroczystościowe

wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach konkurencyjnych

i I

JipŁ»y

XTDWICÍ uf. Młyńska 5. TeL
Fówrlei. I »rty tanich rzacznch. wzory 

w artystycznym wykonu lu

( cWotne
posucli,

POTRZEBNY 
majstei do odle
wni żeliiwa, spe- 
ci-afota na robo
ty arma-tu-rowe 
Oferty nadsyłać 
pod adresem:

Sosnowiec, 
skrzynka pocz
towa 42.

2372 a.

POSZUKUJE 
się klcrown-ka 
biura z kaucją 
1500 zł za gwa
rancją. Zgf. p. 
Achty Stani
sław, Szopieni
ce. ni. Hutnicza 
6, I.

2375 a.

POTRZLRNA 
od zaraz .panna 
obeznana z dzia 
łc.nr paplerii-i- 
czyim Wanmeik 
znaj uność języ
ków ptó.kiego 
1 niemieckiego 
Ofertv pod FKA 
do aiflml-r-iistra- 
cji ,.Polonji".

2 160 a.

(
Toszukujij ^ 

n acy m

KRAWCOWA 
szyjąca wytwór 
ną damską i 
dziecięcą gar
derobę poszuku
je pracy, /gło
szenia do Polo
nji jx>d ..Kraw- 
powa nr, 236C a. stwa kobiecego

19-letnl Łodzia
nin, z wykształysamodzielnej.
cenicm bandlo- 
wem, 3-letnią 
praktyką, prag
nąłby się prze
siedlić na Gór
ny Śląsk. Posia
da zn ijomość 
wszystkich na
uk handlowych, 
rosyjskiego, ste 
nogra-fuje po poi 
sku i niemiecku. 
Oferty sub: 
„Łod Janin" do 
a-drn nis.tr. „Po- 
Ifnji“.
SZOFER wy- 
kwjiliiikowa-* y 
ślusarz, lat 21 
obeznany z 
wszclkicmi Te- 
peracjaini samo
chodów zaufany 
i pewny kierow
ca, dobry kon
serwator wozu, 
języlk polski 1 
niemiecki, po
siadacz karty 
cyrkmacyjne], z 
dobrem! świa
dectwami poszu 
kuje miejsca do 
wozu osobowe
go lub cię/aro 
wago łaskawe 
zgłoszenia cło 
Polonii pod: 
..Szuter".

237-1 a.
PANNA uczci
wa, znająca go
spodarstwo wiej 
skie, ogrodnic 
two. kuchnię, 
ïzycx, wszyst
ko tc, co się ty
czy gosp-nd fir-

szuka posady

Zgłoszenia u p. 
Uroszkowskiei, 
Tarnowskie Gó
ry, ul. Przemy
słowa 1.

2373 a.

( Sinpna

KASĘ ognio
trwała średniej 
wielkości, uży 
wany kupię-
Zgłoszenia Sos
nowiec, skrzyń 
ka poczl. 151.

2333 a
POSZUKU.JL 

się (jATRU 
(T-raiku) J5U do 
450 mm. używa
nego, w dobry m 
stanie komplet
nego do natych
miastowego u- 
żytku. Oferty 
pod adresem T. 
Turski i Ska, 
Lwów, ul. Mic
kiewicza 10.

_____ 237i a-
^ Jorzedaże ^

PRAWIE '"'nowe 
PIANINO 

sprzcdn.ni. Kato
wice- Rynek 8, 
1. 1. 23(35 a

SPRźl i)AM
łóżko dobrza u- 
trzymant »a 26 
zł. Opobka 3. 
Oficyna, partci 
lewo.

1010 a-

PIES angielski 
.tygrys", szafa, 

kredens zaraz 
do sprzedania.
Oglądanie od 3, 
do 5 popołudniu micściu Katowic

jCokate
handlowe

SKLEP w śród-

Urbańc/yk, 
Rybnik, Piasta 
nr. 19.

2381 a.

SPRZEDAM 
dom z ogrodem' 

wolnej ręki.

poszukiwany. 
Łask. zgłoszenia 
. od ,,SkIc,p w 
Śródmieściu" 

2339 a-

Unieważniam 
I zgubioną ksią
żeczkę wojsko
wą na nazwisko 
Karol Gruucr z 
Orzcgowa.

2350 a-

SUCHY maga
zyn na skład w

Pośrednictwo, Katowicach
wykluczone. 

Zgłoszenia skie
rować do Stę
żały', Król. Huta 
ul. Wodna 35.

2376 a.

szul.i wany. Zgi 
do PJo.R'ji DO'J 
„okład".

2367 a-

ZHauka
i wT/choioaiiit

POLE 5 hekta
rów I 35 arów, 
połączone przy 
szosie Koszto
wy do Im et.ina, 
mam zami ir 
sprzedać 7. wol
nej rękii ca g:v

ZAKŁAD foto- 
srafłciny z mie- 
sakaiiiciin za ni
ski czynsz do 
wynajęcia. Zgł 
Jo Polonji pod : 
„Zakład“.

2363 a. '

SRózne 3
JOAł z wiel
ki cm wysta-wo- 
wem oknom, du 
żo pokot itd. w 
rynku, jest od 
zaraz dp wy- 
dz crżawienui z

tówkę. W tem
staw z rybami i 
trochę Insu. Pa
weł Cieplik w 
Koszt (. wach po
wiat Pszczyna.

2370 a.

!i

UDZIELAM lek
cji pisania na 
ni.as.zyTc — cc- 
ny mskie. ąigto- du
C7(.fin m-mott V ,du zagiamcę. 

Adres: M. Brat- 
kc, P oni cc (Po
znańskie).

2371 a.

szenia miedzy 
12- -2-gą. Fran
cuska 57, I p. 
front.

236S a. 
PRZY nrzedsta- 
.v/icielstwie I or 
du v/ Krakowie

są Krukowskie 
W powiecie Ry- Km sy Szofcr-

MASAŻE lecz 
niese i odcliu- 

ÜT ^“'ia.rska nr id/a.ją-ce! Usu- 
4, prowadzone wam rady kal

níc otyłość gru 
hycli nóg, k.ur-

hnicklm jest pię- 
kn e połażony 
masywny dom 
prócz małego o- 
gr-odu. 5 pokot i 
za-raz korzy -,t- 
n.!c do sprzeda
nia. Zgłoszenia 
do Polonji pod: 
„Dom".

2376 a.

Isk'c L. Hubic
kiego, Kraków, 
ul. Pijnrska nr. 
•» Najlepsze i 
najtańsze Kur
sy- s/o-ferskie w 
Polsce. O,ptal.1 
od rt* 80 na do. 
gounc raty. 
Piszcie o pro
spekty. Poc/a 
tek Kursu 18- 
czerwca.

2308 a.

(Obiót \ £ 
miniem-) y I

POSZUKUJĘ 
1500 zł. na pier
wszą liiputekę 
na dom Zabez
pieczenie dola
rowe. Zgloszt- 
iia przyjmuje 
j’olonjn, Rybnik 
pod „1500 zł

2381 a.

Zgubiona

Unieważniani 
skradzicji-e za
świadczenie na 
dowód osobksty 
wydany przez 
Urząd (Jki ęgo- 
wv K.imTń w 
Iir/c/imrch ŚI. 
Marja Nndlero 
wa. 2378 a.

ku i ni:cdo.rozwj 
nięcio lnu tu 
Gwarantuję za 
w/or-ową pr-aeę. 
Zuko-w ,ka, Dą
browskiego 5, 
parter.
_____ 2g7tąii
UWAGA! Pro-' 
simv Pizy oter- 
tacli szvt-o 
wvch nie žata 
czać orvgirnl 
nvch świadectw 
luh iiwi<’r/\K*l- 
nionvcli odpi
sów Zř. zagi
nione świadt 
etwa załącz.me 
przy ofertach 
szyfrowych nic 
nd do w la da ni y 
..Polonio1' Sp
Wvd. 7_n __
l’r/v *ahupnlc 
towarów prosi- 
my powo*ać się 
a „PolonJę“J

I Sp. ÖH i
I ivyfiinih. ul Zas&Hsitď S. |
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Potem wstrząs straszliwy... piekielny skok w górę ranio
nego śmiertelnie okrętu... i cisza głucha sekund killca... a po
tem...

Nie pamięta Arab, co potem. Kicdÿ się ocknął z omdle
nia, leżał koio mostku kapitańskiego, na którym stał bledszy 
oJ alabastru stary Johan i zachrypłym głosem ryczał przez 
tubę ostatnie rozkazy. Okręt stał skośnic, z dziobem wysoko 
zadartym, z rufą w wodzie pogrążoną. Na pokładzie było 
prawie pusto. Dokoła tonącego olbrzyma roiły się dziesiątki 
łodzi ratunkowych przeciążonych, napchanych ludźmi po 
brzegi. Wszystkie czółna starały się odpłynąć jaknajdalej od 
statku, aby w momencie jego śmierci nie być porwanym przez 
wir w głębiny...

Ale nic dla wszystkich miejsce się znalazło. Trzecia część 
pływała przy pomocy pasów ratunkowych korkowych i kół 
powietrzem wydętych.

Arab dźwignął sie z desek i począł szybko zdeimować 
odzież, pomimo piekielnej wrzawy rozróżnił jeden okrzyk roz
dzierający1... bolesny:

— My clnld!... where is my child!...
To stamtąd... Z najbliższej łodzi ratunkowej... Jakaś 

młoda kobieta wyrywała się przemocą, chcąc skoczyć w mo
rze... Jej wyciągnięte ręce wskazywały na okręt... Jej krzyk 
rozdzierał niebiosa i serca ludzkie:

— Dziecko!... Gdzie moje dziecko?!
Arab szedł wzdłuż pokładu, szukając jakiegoś koła ratun

kowego, a w uszach brzmiał mu wciąż okrzyk nieszczęśliwej 
matki. W drodze swej napotkał kilka okrwawionych trupów... 
Może ofiar niewytłumaczonej eksplozji... inoże ofiar walki
0 miejsca w czółnach... Nagle ujrzał maleńkiego chłopca, pła
czącego przy drzwiach, które wiodły do kajut drugiej klasy... 
.tam, -na tyle statku... gdzie woda już... już dochodziła... Arab 
poi wał chłopczycę na ręce i pobiegł z powrotem w stronę 
mostku kapitańskiego...

Starý Johan widział wszystko... i rozpacz matki, którą 
z dzieckiem rozłączono... i płacz chłopczyka... i Araba, szuka

jącego koła ratunkowego... Bez namysłu rzucił mu swój pas 
korkowy...

W kilka minut później dobry pływak docierał już do lodzi
1 podawał biednej kobiecie ocalonego synka. Spojrzał jej 
z bliska w oczy i zanim mógł przeszkodzić, poczuł na swej 
ręce pocałunek wdzięczności pobladłych warg młodej matki.

Ale w czółnie miejsca więcej nie było. Dziecko przyjęto, 
ciężkiego mężczyznę odpędzano klątwami i groźbą. Arab 
wiedział, że do łodzi wsiąść nie może... chciał 011 tylko odpo
cząć przez chwile, lecz w tej chwili zamroczyło go silnie... 
Majtek jakiś bardziej niecierpliwy zdzielił go wiosłem przez 
głowę...

489999999999^


